
Nr. 271. Wtorek, 27. Listopada 1900. Bok 90.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  iS k w a r t a l ­
n i e  8 K.t m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  m iejsca: r o e zn i e 24 K..s p ó } r o e z n i e 12 K., k w a r ­
t a l n i e  8 K.., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  °  K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub "d 1 lipę# do końca grudnia, ówieróroeziii i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K

, . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.s 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
Piica Czarnieckiego 1. i2. — Bkspedycya miejscowa 
*  Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
nnusmanna I. 9. — Listy należy frankowaó.

Reklamaeye otwarte wo. . od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

CZljŚĆ URZĘDOWA

9. B iuletyn.
Stan ogólny Jej Oes. i Król. Wysokości 

Najd. Arcyksiężnej M a r y i  W a l e r y i  jest 
zupełnie zadowalający. Temperatura 36'4.

Najdostojniejsza Arcyksiężniczka G e r­
t r u d a  ma się dobrze.

Walisee, 28 listopada 1900 r. godzina 
8 rano.

Profesor dr. Gustaw B r a u n  w. r. 
dr. F  r ied  i n g e r  w. r.

10. B iuletyn.
W ciągu dnia dzisiejszego stan ogólny 

Jej Oes. i Król. Wysokości Najd. Arcyksiężnej 
M a ry i  WTa l e r y i  był zupełnie zadowalają­
cy. Temperatura 86 4.

Najdostojniejsza Arcyksiężuiczka G e r ­
t r u d a  ma sig dobrze.

Walisee, 28 listopada 1900 godzina 6 
wieczorem.

Profesor Gustaw B r a u n  w. r.

11. B iuletyn.
Stan ogólny jej Oes. i Król. Wysokości 

Najd. Arcyksigżnej M a r y i  W a le r y i  jest 
dobry. Temperatura 86'4.

Najdostojniejsza Arcyksigżniczka G e r ­
t r u d a  ma się zupełnie dobrze.

Walisee, 24 listopada 1900 r. godzina 
9 rano.

Profesor dr. Gustaw B r a u n  w. r.
Dr. F  r i e d i n g e r w. r.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował suplenta męskiego seminaryum nau­
czycielskiego we Lwowie dr. Mojżesza S e h o r -  
r a  nauczycielem religii izraelickiej w tymże 
zakładzie.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
listopada b. r. do 1. 112,853, w sprawie wy­
danych przez węgierskie ministerstwo rolni 
ctwa zarządzeń pod względem przywozu zwie- 
ząt z Galicyi do Węgier, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym1' dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

Lwóto, 26 listopada.

Charakteryzuje to jaskrawo stosunki par­
lamentarne we Włoszech, że na trzeci dzień 
po ponownem zebraniu się Izb, przy pier 
wszem zasadniczem głosowaniu w nowej se- 
syi, mianowicie przy głosowaniu nad kwestyą 
wzięcia wniosku o zniesienie ceł zbożowych 
pod obrady przed rozprawą budżetową, w Izbie 
posłów zabrakło kompletu. Musiano posiedze­
nie zamknąć! — Dzieje się to zaś u samego 
wstępu sesyi, w chwili tak poważnej i tak 
dla Włoch trudnej jak dzisiejsza, — dzieje 
się wkrótce po zamachu w Monzy, po wstrzą- 
śaieniu, które odsłoniło tysiączne braki w ca­
lem wewnętrznem życiu państwa i w funk- 
cyonowaniu jego organizmu administracyjne­
go, które wydobyło na jaw rażącą potrzebę 
zaradzenia moralne; i materyalnej nędzy lu­
dności Włoch.

Przed parlamentem stanął ten sam ga­
binet, z 82-letnim p. Saracco na czele, który 
zaraz po upadku gabnetu Pellons objął rzą­
dy we Włoszech. Stosując się do tradycji 
włoskiej, zamiast mowy programowej przy o- 
twareiu sesyi, p. Saracco ogłosił w przeddzień 
jej zebrania się raport do korony, w którym 
przedstawił obraz sytuacyi i program rządo­
wy na najbliższą sesyg. Dawniej tego rodzą

Jednorazowa inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorasowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zad tabelaryczna I liczbowa po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mąje wyłącznie łsreneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Haosmanna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bouie- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

ju  raporty były z reguły od początku do koń­
ca szeregiem obietnic pięknie brzmiących i 
łudzących mile uszy spragnionego reform spo­
łeczeństwa włoskiego, czynionych jednak na 
to tylko, aby — ich niedotrzymano. Król Wi­
ktor Emanuel III. widocznie nie życzył sobie 
tej komedyi — to też raport p. Saracco u- 
trzymany jest w tonie o wiele trzeźwiejszym; 
i on jednak zawiera zapowiedź szeregu reform 
i przedłożeń, zapowiadanych a po części wno­
szonych iuż nawet przez rządy poprzednie, 
który jednsk nigdy dotychczas nie przyszły 

dyskusyę. Na czele więc idzie ustawa 
emigracyjna, o której obszerniej pisał na z 
korespondent rzymski, dalej reforma policyi, 
następnie reforma szkolna, potem reforma ad- 
ministracyi gminnej i prowmcyonalnej, nowe 
przedłożenie flotowe i — że wyliczymy tylko 
ważniejsze przedłożenia — reforma podatko­
wa, która mówiąc nawiasem, w zapowiedzia­
nej postaci wywołuje już dzisiaj wiele zarzu­
tów i opozycyi. To wszystko zaś, oprócz pro- 
wizoryum budżetowego a potem budżetu, ma 
być załatwione w przeciągu najbliższej se^yi, 
chociaż do feryj Bożego Narodzenia nie zo­
staje parlamentowi włoskiemu na pracę wię­
cej nad trzy tygodnie, a potem po sześcioty­
godniowych feryaeh — będzie on mógł pra­
cować tylko w lutym i marcu; w kwietniu 
nastąpią bowiem ponowne sześciotygodniowe 
ferye wielkanocne, poczem — naturalnie jeśli 
wszystko pójdzie dobrze i nie zajdą nadzwy­
czajne przeszkody —  znajdzie się już do koń­
ca sesyi tylko tyle czasu, że co najwięcej za­
ledwie jedna trzecia tego programu będzie

Z TEATRU.
(„Rodzeństwo1*, komedya w 4 aktach Ignacego 
Grabowskiego, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej d. 28 b. m.).

„Rodzina?... — woła w uniesieniu je­
den z głównych bohaterów sztuki, młody, za­
palony Kazimierz, — rodzina? po co? Aby 
drzeć się o każdy szeląg po rodzicach, aby 
handlować uczuciami ? aby robić interes na 
ukochanych swych członkach, jeżeli mają go­
rące serce? — Taka rodzina, niech przepada11!

W tym okrzyku młodego zapaleńca, który, 
jak wszystko co z ust jego pochodzi, jest zbyt 
porywcze a przeto od przesady nie wolne — 
streszcza się najlepiej przewodnia myśl utworu. 
Myśl nowa i śmiała, bo poiuszająca stronę 
bardzo tkliwą, w której dźwięczą zarówno 
szczere uczucia jak i udane sentymenta, za­
równo czyste tony serca jak i ckliwe frazesy 
tych, którzy albo rodziny stworzyć nie umieli 
albo istniejącą zniszczyli. Oi zwykli wołać 
najgłośniej: rodzina! rodzina! pustkę własne­
go serca wypełniając pięknie brzmiącym fra­
zesem. Nim też posługuje się najczęściej naj­
poważniejszy i najzamożniejszy z rodziny Sza- 
tnockich, mąż Malwiny Szamockiej, zamożny 
obywatel ziemski, radca Pawicki. O swój byt 
spokojny, na innych członków rodziny patrzy 
z góry; chętny do rady i do intrygi, od czyn­
nego udziału w kłopotach rodziny zawsze się 
Usuwa, zasłaniając się bądź stanowiskiem swo- 
jem, które na to nie pozwala, bądź tym bar­
dzo ważnym względem, że dla rodziny sam 
Uczynić nic nie może, gdyż powiedzianoby. 
iż on jej położenie wyzyskał! — Nadęty, pró­
żny, w tonie i ruchach poważny i na formy 
Zważający, przypatruje się dość obojętnie zrazu 
rodzinnym kłopotom, a dopiero wtedy intere­
sować się nimi zaczyna, gdy sam staje na 
czele intrygi, która go nic nie kosztuje a daje 
pole do okazania swych dyplomatycznych zdol­
ności. Stanowisko jego tak towarzyskie jak i 
majątkowe zapewnia mu pierwszy głos w ro­
dzinie. Pierwszy, ale nie najdonośniejszy, bo 
najgłośniej krzyczy brat żony jego Kazimierz 
Bzamocki, który powrócił świeżo ze studyów

zagranicznych z głową nabitą teoryarni eko- 
nomicznemi — Gdyby Pawicki umiał po łaci­
nie, powiedział by o nim niechybnie : Timeo 
kominem unius libri. Kazimierz woła ciągF : 
ja mam zasady ! ale te zasady opiera nie na 
praktyce życiowej, lecz na książkowej teoryi 
i dlatego one często w sposób komiczny ule­
gać muszą zmianie. Raz dowodzi, że Szamocin 
sprze any być musi, bo średnia własność nie 
ma przyszłości, to znów chce go parcelować, 
to z zapałem, do słomianego ognia podobnym, 
bierze się do intenzywnego gospodarstwa i 
brnie w długi, to oświadcza, że piędzi ziemi 
chłopom wyzyskiwaczom nie odstąpi, a naj­
częściej zarzuca wszelkie teorye i daje się uno­
sić swemu zacnemu, poczciwemu sercu. — 
Z natury rzeczy Kazimierz powinienby stanąć 
na czele rodziny i wyprowadzić ją  z kłopo­
tów, ale jego młode barki ciężaru tego nie 
udźwigną a zapalona głowa, w której cha­
otycznie przewalają się „niezłomne prawa eko­
nomiczne11, racjonalnego planu obmyślee nie 
zdolna. Więc może siostra Wanda ? Ależ ta 
umie tylko zapracowywać się i poświęcać dla 
innych; oua umie od świtu do nocy pilno­
wać gospodarstwa, oszczędzać na sobie a od 
dawać innym, ona zdołała nawet posyłać Ka­
zimierzowi za granicę, ile tylko chciał i po­
trzebował, — ale to nie jest przedsiębiorcza 
emancypantka, któraby była zdolna wyrzec 
się swej „kobiecości11, to nie jest une Yierge 
forte, w rodzaju bohaterek Marcela Preyost, 
lub nawet p. Rodziewiczównej.

To często spotykany typ „mrówki ro 
dzinnej", z której pracy korzystają wszyscy, 
nie spostrzegając nawet tego. Wszyscy do te­
go nawykli, że Wanda pracuje a ona jak raz 
wzięła do ręki kluczyki gospodarskie, już ich 
nie wypuszcza, bo i komuż oddaćby je mia­
ła?... Młodsze siostry powychodziły już za 
mąż. Oprócz najstarszej Malwiny, uroczystym 
toaem, za przykładem małżonka swego, p. 
radcy, przemawiającej, wyszła za mąż i Ło­
dzią za poczciwego ale bardzo naiwnego 
Obuszkowskiego, wychodzi wreszcie i naj­
młodsza, Aniela, za starego, łysego, ale za­
możnego Miętuskiego. Wychodzi z lekkiem 
sercem, aby tylko być mężatką, nie pragnąc 
i nie pojmując miłości, — typ dośó częsty 
„panny na wydaniu11 par excellence. I  Ło­
dzią jest także typem, który mógłby służyć 
za wyborną winietę do powieści Zoli „La Fe 
condite". Nieustanne ma „wstręty11 i mdłości 
a biedny Ubuszkowski z całą naiwnością o-

świadcza rodzinie, że Szamocin sprzedany być 
musi, bo on dalibóg potrzebuje pieniędzy;
ma już czworo dziatek a piąte bidzie Więc
jedna Wanda pracować może i pracuje bez 
wytchnienia, byle tylko nie dopuścić do sprze­
daży Szamocina. Ale i ta praca i ten cel, 
mają u niej podkład raczej uczuciowy, mz 
obmyślany praktycznie. Ona pragnie ocalenia 
dziedzicznej wioski nie na podstawie jakiej 
kolwiek teoryi, lecz jedynie dlatego, że umie­
rający ojciec wyraził życzenie, aby Szamoci­
na nie sprzedawano. — To jest dla niej przy­
kazaniem, w imię którego przemawia tak go­
rąco, że przekonywa na chwilę całą rodzinę. 
Kazimierz porywa się do pracy: My Wandziu, 
ocalimy Szamocin!

tak ą  jest ekspozycya, takie jest rodzinne 
ognisko Szamockich. Autor snadź z umysłu 
unikał barw czarnych; wziął typy najzwyklej­
sze, ale każdej, najmniej 'nawet zajmującej 
miejsca postaci, nadać umiał charakter od 
rębny. I nadęty mocą swego stanowiska Pa- 
wieki i uroczysta jego żona, i głupi a po 
czci wy Obuszkowski i wiekuista rodzicielka 
corocznych prorokow, Mai wina, i stary, łysy 
a zamożny Miętuiki i „panna na wydaniu-1 
Aniela, — wszystko to są sylwetki, nakre­
ślone żywo a na podstawie wiernej obserwa- 
cyi. Główne tu oczywiście role mają Wanda 
i Kazimierz; pierwsza, jako „mrówka rodzin­
na", zapominająca o sobie tak dalece, że ro­
snącego w jej sercu uczucia dla doktora 
Grońskiego długo, nawet zbyt długo, nie 
spostrzega; drugi, jako pełen zapału a nie­
praktyczny młodzieniec. — Należą tu jeszcze 
dwie postacie: cioci Peci, zacnej, poczciwej 
ale biernej, starej panny, która wychowała 
Wandzię i kocha ją nad życie, lecz dopomódz 
jej w niczem nie zdoła, — i Stryj, tak nazy­
wany powszechnie rezydent. Ta postać, wcale 
nie banalna, występuje z tła wybitnie. Z po­
zoru próżniak i pijak, chowa on w sercu bo­
lesną tragedyę życiową. Pozostała mu po niej 
obojętność na wszystko, nienawiść i pogarda 
dla kobiet i najgorsze ze wszystkiego uczucie: 
własnego zmarnowania, które po trzeźwemu 
objawia się opryskliwością lub apatyą, a po 
kieliszku, rozpaczliwą skargą.... Pozostało mu 
jeszcze jedno: przestrzega swego stanowiska 
w rodzinie, przewodniczy na familijnych na­
radach, bo mu się to z wieku i z urzędu n a­
leży, a że wcale nie jest głupi, układa kore­
spondencje rodzinne w najdrażliwszych spra­
wach. Czyni to lepiej i dyplomatyczniej niż

napuszony p. radca Pawicki. który mu też pod 
tym względem dyskretnie ustępuje miejsca.

Do takiego ogniska rodzinnego wkra­
czają dwie obce postacie. To faktor ma- 
lątków, żyd Kwiatek i bogaty właściciel ziem­
ski i kapitaiista-dorobkiewicz p. Sapinski, który 
chce nabyć Szamocin, ale bardzo tanio. — 
„Chcesz pan zrobię całkiem dobry interes — 
podszeptuje mu Kwiatek — ożeń się pan z 
Wandą.... to bardzo dzielna panna....11 Sapiń- 
ski śmieje się zrazu z tego, ale ujrzawszy 
Wandę, decyduje się natychmiast: Szamocin 
przyjdzie mu tanio, a on poślubi pannę ła­
dną, gospodarną i z portretami familijnymi 
w dodatku, co dla niego, który — jak po­
wiada Kwiatek — nie jest „z hrabiów" — 
rna znaczenie i postawie go może w obywa­
telstwie.

I oto nić intrygi nawiązana. Chwytają 
skwapliwie p. radca Pawicki i obmyśla plan 
cały. Oczywiście, Wanda, która poświęcała się 
dotychczas i teraz musi byó kozłem ofiar­
nym. Dla dobra rodziny ^poślubi Sapińskiego, 
ocali Szamocin a sobie zapewni byt dostatni. 
Czegóż pragnąć więcej'? ' Pozycya jest trudna, 
niemal bez wyjścia, Kazimierz, intąnzywnem 
swojem gospodarstwem narOblłv ftilgów, któ­
rych nie płaci; niezapłaeił nawe&i piocentów 
Sapińskiemu, który po sąsiedzku, pr yszedł z 
pomocą. Wanda sprzeciwiła się sprzedaży Sza­
mocina, niechże teraz wyprowadzi rodzinę 
z kłopotów, niech poślubi milionowego dorob­
kiewicza !...

I Wanda bez walki się zgadza... Tu jest 
kamień obrażenia. Dotychczas było wszystko 
jasne i wszystko dobre. Nastrój był odpowie­
dni; atmosferę wiejskiego dworu widz odczu­
wał doskonale widział i rozumiał przesuwa­
jące się przed jego oczami postacie, współczuł 
z niemi albo się uśmiechał. Teraz nadeszła 
chwila, w której nie pojmuje głównej boha­
terki: Wandy. W powieści możnaby to może 
jako tako usprawiedliwić, aie scena wymaga 
sytuacyi jasnych, widz domaga się od autora 
stanowczego wyjaśnienia, czy Wanda kocha 
lub nie kocha lekarza Grońskiego, czy zga­
dzając się na propozycyę szwagra Pawickie- 
go, czyni najboleśniejszą z uczuć swych ofia­
rę, czy też po prostu woli miliony Sapińskie­
go od nędzy, podzielanej z Grońskim. Tu, dla 
scenicznego wrażenia, potrzeba koniecznie o- 
brazu tej walki, a obraz ten tak blady, że 
niemal go nie widae. I to jest kardynalny 
błąd sztuki. — Przymus, jakiemu Wanda ule-
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mogła być spełniona. A tu już na trzeeiem 
posiedzeniu braknie kompletu.

Zostawiając jednak na boku tę stronę 
kwestyi, w programie p. Ssracco nadarmo szu­
kalibyśmy odpowiedzi na pytanie, które ka­
żdy mąż stanu, kierujący sprawami włoskie- 
mi, z góry musi sobie postawić: Ozego bra­
knie przedewszystkiem Włochom dzisiejszym, 
tym Włochom, które stworzyły wypadki z r. 
1870, Włochom bez państwa papieskiego i ze 
znanym stosunkiem ich do W atykanu? Otóż 
każdy taki mąż stanu musi zdać sobie jasno 
z tego sprawę, że Włochom tym potrzeba 
przedewszystkiem ekonomicznego i moralnego 
podniesienia ludu, — podniesienia moralne­
go może nawet jeszcze bardziej, aniżeli eko­
nomicznego, a na uznaniu tej prawdy powi­
nien każdy kierujący -mąż stanu nowożytnej 
Italii oprzeć swój program. Tymczasem p. Sa- 
racco tego nie uczynił. Zapowiadana dawniej 
a ogromnie dla poprawy włoskich stosunków 
socyalnych potrzebna refroma sądownictwa 
gdzieś utonęła w koszu ministerialnym, z całego 
zaś programu gabinetu Saracco jedynie reformę 
szkolną możnaby podciągnąć pod pojęcie owych 
reform, zmierzających do urnoratnienia ludu 
włoskiego. Niestety jednak we Włoszech także 
przy reformie szkolnictwa mówi się tylko o 
„nauce*, a nie słychać nic ani o wychowa­
niu społeczeństwa przy pomocy szkoły, ani 
o moralności i etyce, — nie mówiąc już zgo­
ła o religii. I w tem tkwi najbardziej ujemna 
strona programu rządowego we Włoszech 
najbardziej ujemny objaw tamtejszych stosun­
ków parlamentarnych i wewnętrznych, — na 
tem opiera się przekonanie, że gabinet Sa­
racco nie długo będzie mógł pracować nad 
przeprowadzeniem swego programu. — Silne 
wrażenie sprawiła też w Rzymie w dniach o- 
statnich mowa byłego ministra dr. Baccelle- 
go, przywódcy niezawisłej lewicy, na bankie­
cie ku czci jego wydanym. Mowa ta, wygło 
szona w kole stu deputowanych i senatorów, 
uchodzi za program przyszłego rządu, na któ­
rego czele, zdaniem wielu, stanie Baecelli. 
Ostrzegał on przed zbytecznym pesymizmem, 
wykazywał konieczność wytrwania Włoch w 
związku trój przymierza, który zabezpiecza im 
stanowisko mocarstwowe, oraz konieczność ul­
żenia ciężaru podatkowego uboższym war 
stwom i ogólnej reformy podatków, a zarazem 
dowodził, że budżet dzisiejszy Włoch może 
być bez szkody dla państwa zmniejszony o 
50 milionów lirów w wydatkach. Dzienniki 
włoskie w ogóle chwalą mowę znakomitego 
uczonego i lekarza, ale mocno krytykują je­
go wywody finansowe.

ga, jest zbyt słaby; to nawet nie wola rodzi - 
ców, to nawet nie poczciwy w gruncie Kazi­
mierz, który od niej tego wymaga, — wyma­
ga tego napuszony samolub, Pawicki i reszta 
rodziny, której wartość moralną ona chyba 
zna dobrze! Gdybyż przynajmniej przypuszczać 
można, że Wanda, zanim postanowienie po­
wzięła, miała powody gniewu czy żalu do 
Grońskiego, — ale i to n ie ! Wyborna scena, 
w której Stryj, mający wyprawić i raz na za­
wsze oddalić Grońskiego, upija się wraz z nim 
i zamiast rekuzy, oświadcza mu się z miło­
ścią i zdradza familijną intrygę, czem wywo­
łuje gorżkie słowa lekarza, skierowane do 
Wandy — scena ta, której mimowolnym świa­
dkiem jest Wanda, — następuje już po de- 
eyzyi z jej strony, zatem na nią nie wpływa .. 
Przypuścić więc trzeba, że Wanda, w chwili, 
gdy brata swego Kazimierza wyprawiała ze 
znaczącą wizytą do Sapińskiego, nie rozpo­
znała sama swych uczuć, nie czuła dla Groń­
skiego miłości. Bohaterka staje się wskutek 
tego bladą i mało interesującą...

Akt trzeci usiłuje, nawiązać zerwane nici 
i zwrócić uwagę widza w stronę Wandy i 
Grońskiego. Ale użyty przez ani ora sposób 
nie jest scenicznie zręcznym. Wrażenie się 
łamie i rozpoczyna się zupełnie co innego 
Mamy wnętrze chaty zamożnego gospodarza 
Szpaka, którego żona z ciężkiej choroby umie­
ra. Umierającej nie widzimy, ale nastrój czy­
nią trzy płaczące baby. natchniony owczarz, 
wezwany do porady, który śmierć pewną wie­
ści, stroskany mąż, Szpak. Ji łotr synalek, Pie- 
trek, wygrywający na harmonice bez względu 
na umierającą matkę. -  Do tej chaty przy­
bywa Wanda — opiekunka chorych we wsi, — 
i oczywiście w ślad za nią Groński. — Do­
ktor stwierdza u chorej ospę, bardzo złośliwą. 
Widz myśli: On kocha Wandę, więc oczywi­
ście ją oddali, bo przecież jej pomoc dla oca­
lenia chorej nie jest niezbędną., a niebezpie 
czeństwo, grożące ukochanej, wielkie... Gdzież 
tam! Groński, bardzo grzeczny, sam otwiera 
drzwi Wandzie do izby chorej na ospę, potem 
zajmuje się z nią krajaniem bandaży a mię­
dzy jednym a drugim — zapominając nieco 
o swych lekarskich obowiązkach — oświud 
cza się!... Pojmujemy tu lepiej Wandę, która 
w sytuacyi, w jakiej się znalazła, może nie 
lękać się oszpecenia, ani nawet śmierci, — 
ale postępowanie doktora jest w Daj wyższe m 
stopniu lekkomyślne i nie bohaterskie... Je­
żeli Wanda zyskuje tu nieco w oczach widza, 
to za to Groński traci zupełnie i to już bez 
ratunkn, bo czwarta odsłona nie daje mu pola 
do rehabilitacyi, stawia go nawet w dość nie-

Ruch wyborczy.
Wyboi ■czy komitet obywatelski, zawią­

zany w Krakowie pod hasłem, solidarności 
Koła polskiego ogłosił odezwę, w której mię­
dzy innerai powiedziano: „Koło polskie było 
przez szereg lat wzorem łączności i spójni, 
solidarności Polaków w obec sprzymierzeńców 
zarówno, jak nieprzyjaciół. Dziś, kiedy walka 
narodowa w państwie się zaostrzyła, kiedy 
wszystkie stronnictwa parlamentu coraz bar­
dziej ścieśniają szeregi i solidarność, czyż 
my, Polacy, w takiej chwili mamy osłabiać 
i podkopywać jednolitej naszej reprezeatacyi 
działanie*? „Pomni na doświadczenia prze­
szłości i pomni tego, do czego rozterka i nie­
zgoda naród doprowadziły, nie chcemy, aby 
na wielkiej arenie świata prawodawczego, 
w obec obcych i nieprzyjaciół, reprezentacja 
polska występowała na zewnątrz niezgodnie 
i nie,solidarnie. Nie chcemy wznowienia li­
berum veto pod inną postacią! Gdyby zaś kto­
kolwiek się wahał i miał jaką wątpliwość, to 
niechaj się rozejrzy i posłucha, po czyjej stro­
nie są życzenia nieprzyjaciół naszego kraju i 
narodu, a przekona się odrazu, że ci niczego 
bardziej nie pragną, jak osłabienia i podko­
pania solidarności Koła polskiego w Wie­
dniu. Skoro więc bliżsi i dalsi wrogowie ży­
czą zwycięstwa przeciwnikom jednolitego Koła 
polskiego, to my wszyscy tem bardziej z po 
czucia interesu narodowego i sumienia, gło­
sować musimy tylko za takimi, którzy się 
bezwarunkowo za solidarnością Koła oświad­
czą 1 Niech więc nasz poseł wstąpi w jego 
szeregi i wytrwa we wspólnej pracy i służbie 
dla dobra narodu i kraju* 1

Z Krakowa donoszą prywatnie : Wczo­
rajsze zgromadzenie wyborcze, zwołane za za­
proszeniami przez stronnictwo katolicko-naro­
dowe, które w V. kuryi popiera kandydaturę 
p. Krotowskiego, zostało przez socyalistów 
udaremnione. Tysiączne bowiem tłumy ze­
brały się przed ujeżdżalnią i powstał ruimo 
wszelkich wysiłków polieyi, straży honoro­
wej i pogotowia ogromny tłok. Po wejściu 
do wnętrza budynku około 200 osób, bramę 
zatarasowano i nikt z zaproszeniem nawet 
nie mógł się dostać do ujeżdżalni. Przed 
budynkiem ścisk trwał ciągle, nawet przy­
szło do krwawych bójek. P. Daszyńskiego 
nie wpuszczono również do środka. W u- 
jeżdżalni tymczasem socjaliści, którzy s ta ­
nowili większość, niedopuszczali nikogo do

głosu, żądając wpierw otwarcia bramy i we- 
zwao:a p. Daszyńskiego. Większość zebranych 
ogłosiła przewodniczącym p. Mikołajskiego, 
jednakże wrzawa była taka, że niepodobna 
było obradować, zgromadzenie więc rozeszło 
sie na niezem.

1 Poznańskiego.
(Polacy w wyborach uzupełniających. — Wybory 
do poznańskiej Rady miejskiej. — Rewizje. — 
Środki dla kulturnego podniesienia Poznania. — 

Zjazd właścicieli drukarń. — Z sądu)

Po raz drugi w roku bieżącym odbędą 
się wybory uzupełniające do sejmu pruskiego 
w okręgu wschowsko - leszczyńsko - rawicto - 
gostyńskim, tym razem z powodu ustąpienia 
dotychczasowego posła dr. Lewalda.

Polski prowincjonalny komitet wybor­
czy na Wielkie Ks. Poznańskie ogłasza, że 
ponieważ stosunek liczebny polskich wybor­
ców do niemieckich, dokładnie znany z po­
przednich dwóch głosowań, wyklucza wszelką 
możliwość wybrania w tym okręgu posłem 
kandydata polskiego, postanowił komitet wy­
borczy tym razem wyborców od obowiązku 
głosowania zwolnić i wzywa ich, żeby w dniu 
wyborów 4 grudnia r. b. do Leszna nie je ­
ździli i w głosowaniu udziału nie brali.

Do dzienników poznańskich donoszą, że 
widoki polskiego kandydata p. Chrzanowskie­
go przy wyborze ściślejszym w okręgu babi- 
mojsko-międzyrzeckim są bardzo dobre, ponie­
waż antysemici, oburzeni postępowaniem kon­
serwatystów w obec ich kandydata, w oso­
bnej odezwie wyraźnie oświadczyli, iż za p. 
Gersdorfem, który przychodzi do ściślejszego 
wyboru z p. Chrzanowskim, głosować nie będą.

Onegdaj odbywały się w Poznaniu wy­
bory do rady miejskiej w drugiej klasie. O zwy­
cięstwie polskich kandydatów nie było mowy, 
gdyż Niemcy i żydzi w tej klasie rozporzą­
dzają znaczną większością głosów. Polscy wy­
borcy stawili się mimo to do głosowania li­
cznie, głosowało 75 prc., podczas gdy Niem­
ców zaledwie 50 prc. W pierwszym okręgu 
zostali wybrani radca budowniczy Buehholz 
i kupiec dr. Kaatz 116 głosami. Kandydaci 
polscy mecenas Chrzanowski i właściciel fa­
bryki Krysiewicz otrzymali po 44 głosy. W dru­
gim okręgu wybrani kupiec Victor i adwokat 
Płaczek 77 głosami. Polscy kandydaci kupiec

Mniszewski i kupiec A. Cichowicz otrzymali 
po 44 głosy.

Dziennik Poznański donosi, że z różnych 
stron nadchodzą wiadomości o rewizyach, 
mianowicie u uczniów gimnazyalnych, akade­
mików lub byłych akademików. Są to skutki 
procesu Leitgebra. Podobno gdzieś trafiono 
na ślad zespoleń uczniów w celu uczenia się 
historyi i literatury.

Posener Neueste Nachr. dowiadują się 
z wiarygodnej strony, że właściwe władze całą 
siłą pary pracują nad podniesieniem Poznania, 
W przyszłym roku załatwione być mają 
najważniejsze sprawy*, to jest — zniesienie 
walów fortecznyeh, uregulowanie Warty i bu­
dowa teatru niemieckiego. Rząd okaże się bar­
dzo hojnym i wstawi do przyszłorocznego etatn 
dla teatru poważną sumę 800.000 marek 1

Zjazd właścicieli drukarń odbył się w 
tych dniach w Poznaniu. Wzięło w nim udział 
około 80 właścicieli drukarń z Księstwa, ^  
tem trzech Polaków. Uchwalono podwyższyć 
abonament gazet i cenę ogłoszeń, w obec.p0' 
drożenia papieru i materyałów drukarskich. 
Na zjeździe byli przeważnie reprezentowani 
właściciele drukarń, w których wychodzą urzę­
dowe tygodniki powiatowe.

Sąd ziemiański skazał p. Karola Rzepe­
ckiego za napaść uliczną na naczelnego reda­
ktora Dziennika Povnańskiego dr. Łebińskieg0 
na 200 marek grzywny i ponoszenie kosztów 
procesowych.

Choroba cara.

Ostatni, jaki w tej chwili posiadamy biu­
letyn o ogólnym stanie cara wydany dnia 
24 b. m. o godzinie 11 przed południem po­
wiada : Oar przepędził dzień wczorajszy do­
brze i spał w ciągu dnia dwa razy. Stań 
subjektywny był pomyślny. O godzinie 9 
wieczorem temperatura wynosiła 88’8 puls 72. 
W nocy car spał dobrze. Dziś rano stań 
subjektywny był zupełnie zadowalniający 
o godzinie 9 rano temperatura wynosiła 38*1 
puls 75.

Do Frankfurter Ztg. donoszą ze strony 
rzekomo zupełnie wiarogodnej, iż obecny stań 
cara nie daje powodu do żadnego zgoła za­
niepokojenia. Groźny charakter miała choroba 
tylko d. 10 i 11 b. m. i wtedy zachodziła 
obawa katastrofy. Po tych dwóch dniach 
wszakże nastąpiło znaczne polepszenie i od­
tąd przebieg choroby jest normalny. A jeżel

fortunnem położeniu, w obec niechętnej mu 
rodziny, która mu wprost wymyśla.

Akt czwarty jest zakończeniem do prze­
widzenia już łatwem. Dobry tu jest bardzo 
Pawicki, który nie wiedząc o scenie w cha­
cie, pewny jest powodzenia swego planu; do­
brą jest cała zgromadzona rodzinka, która opo­
wiada sobie o cudach rezydencyi Sapińskiego
i zachwyca się jego bogactwem, wyborny 
wreszcie Sapiński, który nie przeczuwając nic 
złego, przekonany, że nie ma serca, któreby
się jego milionowi oparło, przybywa wyświe- 
żony i tryumfujący, a szczerze komiczny. Przy­
krą i niespodziewaną sytuacje wyjaśnia mu 
Kazimierz — za kulisami, i Sapiński już się 
nie pokazuje, rzuca tylko z za kulis rodzinie
Szamoekich obelgę, która ją do żywego obu­
rza i przechyla od razu szalę na stronę ko 
chającej ■ się pary Grońskiego i Wandy. — 
Ale co będzie z Szamocinem? Ano, trudna 
rada! Z próżnego nie naleje: ani Groński 
swoją wiejską praktyką lekarską, ani Wanda 
swoją nieznużoną pracą. aDi Kazimierz swe-
mi „zasadami* Szamocina nie ocalą.... Może 
wielki los na loteryi wygrany? — Nie, to 
zbyt niespodziewane. Szamocin ocalają poczci­
wi kmiotkowie: Szpak, Dylas, Gorczyca i cała 
gromada Przynoszą pieniądze na spłacenie 
długów, a Kazimierz zawsze porywczy, on, 
który przed chwilą nie chciał ani piędzi zie­
mi wyzyskiwaczom chłopom odstąpić, bierze 
piemądze, jako zaliczkę na sprzedaż gruntów 
pod lasem 1 I ma ładny frazes na końcu ten
młody zapaleniec. Mówi o ziemi, o tej uko­
chanej ziemi, którą ocalić trzeba, bo ona jest 
„moją, waszą i naszą!“. —• I ten frazes-w 
innych, bardziej statecznych ustach, czyniłby
niewątpliwie wrażenie — wygłoszony przez 
młodzieńca, który w ciągu sztuki co chwila 
zmieniał „niewzruszone. ■ asady*, jest tylko fra­
zesem i bez należytego efektu przebrzmiewa! 
Z większą słusznością i z większą silą mogła
by go użyć Wanda, — w jej ustach brzmiał 
by szczerz*, bo cna jedna poświęcała się dla 
tej ziemi.

Koniec końców wszyscy są zadowoleni — 
prócz p. Sapińskiego, który oczywiście musi 
być zły i prócz krytyka, który nie wszystko 
w tej sztuce chwalić może tak, jakby tego 
pragnął. — Szczerze wytknąłem błędy, ale z 
przyjemneścią i równie szczerze podnoszę, że 
komedya p. Grabowskiego odznacza się. wybor­
nie ser; wy eonem tłem , doskonałym rysunkiem 
charakterów — oprórz Wandy i Grońskiego, — 
potoczystym, zajmującym a często doweipuym 
dyalogiem. Postać Kazimierza jest narysowana 
eon amore i w tonie utrzymana do końca;

takim samym wybornym rysunkiem celuje po­
stać Stryja, radcy Pawickiego, Sapińskiego, a 
nawet mniej wybitnych osób, z których ka­
żda, jak to już zaznaczyłem, ma swój odrębny 
charakter. P. Grabowski obserwować umie, 
umie też wytykać błędy „rodziny* bez żółci 
a sprawiedliwie. Któż nie zna, albo nie wi­
dział takich szwagim-ków jak Pawicki, Obusz- 
kowski lub Miętnski, albo takich „gąsek fa­
milijnych* jak napuszona wielkością męża 
Malwina, jak Zolowska rodzicielka Lodzia, lub 
„panna na wydaniu* Aniela? Kto nie słyszał 
takich „familijnych* frazesów jak „rachujmy 
się .jak żydzi*, — „stanowisko moje na to 
mi nie pozwala* itp. I dopiero potrzeba było 
obelgi Sapińskiego, aby skłonić osobiście do­
tkniętego Pawickiego, do ofiarowania rodzinie 
swej pomocy — by się. zemścić na dorobkie­
wiczu. Te wszystkie drobne rysy pozbierał p. 
Grabowski skrzętnie i gdyby w układzie sy- 
tuacyj był zręczniejszym, jego komedya „Ro­
dzeństwo* (właściwszym tytułem byłaby: „Ro­
dzina*) należałaby bezsprzecznie do bardzo 
dobrych komedyi charakterów. Błędy trzecie­
go i czwartego aktu psują wrażenie, ale nie 
zacierają rzeczywistych zalet utworu, noszące­
go na sobie piętno prawdziwego talentu, po 
którym wiele dla sceny polskiej spodziewać 
się można.

Grano tę koinedyę w całości wybornie. 
Artyści wiedzieli, że tu nie ma aui .jednej 
roli, któraby nie dawała pola do popisu, oczy 
wiście, w granicach planu; że to są wszystko 
charaktery, które talent aktorski na jaw wy­
prowadzić winien. I tak się stało, dzięki su­
mienności aktorów i doskonałemu kierowni­
ctwu artystycznemu. Pani Bednarzewska bar­
dzo słusznie i zdaje mi się zupełnie w myśl 
autora, nie usiłowała nawet z postaci Wandy 
czynić typu zsmaszystej emancypantki. Była 
taką, jaką ją chciał mieć autor: pracowitą, 
skrzętną, myślącą o wszystkiej; a o sobie za­
pominającą „mrówką familijną*, pełną nie­
wieściego wdzięku i uroku. Pani Węgrzy­
nowa, jako ciocia Pecia, grała niezmiernie 
starannie i poprawnie, trochę tylko za ner­
wowo. Właściwie schwyconym i dobrze utrzy­
manym tonem zasłużyły na pochlebną wzmian­
kę: pani Solska, jako napuszona radczyni 
i p. -Jankowska w roli „panny na wydaniu* 
Anieli, która uniesiona chęcią wyjścia bądź 
co bądź za mąż, z płaczem oświadcza, że ona 
„nawet może kocha* łysego Miętuskiego; do­
brym również typem matki corocznych pro­
roków', Lodzi była p. Połęcka. — P. Nałęcz, 
jako wiejska, ślamazarna dziewka Marysia, 
grała także bardzo dobrze. „Nastrojowemi ba­

bami* aktu trzeciego były pp.: Rybicka, Mo­
dzelewska i Kwiatopolska a z tego dość nie* 
wdzięcznego zadania wywiązały się bez za­
rzutu.

Przechodząc do ról męskich, wspt nanieś 
należy przedewszystkiem o tym, który ma rolę 
najbardziej wybitną, t. j. o p. Nowackim- 
jako Kazimierzu. Z całą przyjemnością zazna­
czyć spieszę, że młody artysta grał doskonale; 
był pełnym zapału, porywczym a od początku 
do końca sympatycznym młodzieńcem. Roi® 
ta, wycieniowana w najdrobniejszym szczególe' 
wybornie miarkowana w tonie, w niczem nje ; 
trącąea manierą, świadczy chlubnie o talencie 
artysty. Typową postać Stryja odtworzył pau 
Solski, z tą swoją niezrównaną intuicją i roz' 
maitością doskonałych szczegółów. A p. Fi' 
szer, jako radca Pawicki? — stworzył typ’ 
w każdym ruchu i szczególe skończony. l'a° 
Roman, jako Obuszkowski, nie wiele miał 
mówienia. Ale to wszystko co mówił, w p°' 
łączeniu z wyrazem twarzy, było arcydziele® 
aktorskiej sztuki. Zupełnie dobrym był paD 
Bednarczyk jako Miętuski, a doskonałym, p0̂  
nym naturalnego komizmu p. Kosiński w roD 
dorobkiewicza Sipińskiego. Zwłaszcza w osta; 
tniej scenie, gdy przybywa w tryumfie 1 
tryumfująco, z podskokiem, wychodzi °8 
fa ta lną‘ rozmowę z Kazimierzem, p. Kosińsk* | 
złożył dowód niezaprzeczonego talentu. Z P°‘ 
wodzeniem mógłby zagrać rolę Klapkiewi®*8 
w „Przed ślubem*. Roli faktora Kwiatka nik1 
pewno lepiej nie odegra od p. Feldman8' 
któremu też słusznie należały się oklaski, ''j 
Niefortunnego doktora przedstawił p. Tar8j 
siewicz, tym razem widocznie bez przekona®8’ 
to też Groński przeszedł bez wrażenia. Nat°_ 
miast wybitnie się zaznaczyli właściwy®. ?̂g 
nem p. Jaworski jako Szpak, p. Węgrzyn, j8 ■ 
natchniony znachor owczarz, i p. Klisze^ 3 
jako zuchwały, pozbawiony uczuć Pietrek-

I oto wyczerpaliśmy niemal cały a* ^  
a czynić to będziemy zawsze z zasady 
bardziej ugruntowanej niż zasady Kazim'®28 ^  
ilekroć w sztuce mniejsze nawet role 
miały odrębny swój charakter, zatem ^   ̂
„odpowiedzialne* i ilekroć całość złoży 
tak wyborna, jak w tej komedyi p. Gtj800 
skiego. Tego wymaga uznanie dla su®i0?tfj0 
pracy aktorskiej i dla staranności prawd® ^ 
artystycznego kierownictwa, które wnik» 
myśl autora i daje widzom to zadowolę ^
jakie tylko z doskonałej całości gry wszy1
wyniknąć może.

Adam  KrechoW11iecfci"



menastąpi recydywa, car muiej więcej za mie­
siąc powróci do zdrowia.

O lekarzach cara piszą z Petersburga 
do jednego z dzienników berlińskich:

Lekarza przybocznego car wcale niepo- 
siada. Posada ta, którą zajmował przez czas 
dłuższy profesor Botkin, jest od jego śmierci 
opróżnioną. Profesor dr. Hirscb, który podpi­
suje biuletyny, jest chirurgiem przybocznym, 
a główne jeg> zamianie polega na kontrolowa­
niu stanu zdrowia członków rodziny carskiej. 
Bkoro jednak zajdzie wypadek poważniejszej 
choroby, bywa wzywany do porady drugi le 
karz. Drugim lekarzem, który podpisuje co­
dziennie biuletyny jest profesor Popow, cie­
szący się wielką popularnością. Uchodzi on 
za najzdolniejszego w Rossy i dyagnostyka i po 
siada szczęśliwą rękę. Dorobiwszy się w dłu­
goletniej praktyce ogromnego majątku, prze 
stał od pewnego czasu praktykować i tylko 
w wy-ątkowych wypadkach spieszy do łoża 
chorego. Trzeci lekarz podpisujący biuletyny, 
dr. Tiehanow mieszka w Jałcie i dotychczas 
był wcale nieznanym. Gdy car zachorował, 
a w otoczeniu, jego nie było żadnego lekarza 
przywołano na prędce dr. Tichauowa, który 
w ten sposób stał się odrazu głośnym i.... 
sławnym.

Do Polit. Corresp. donoszą z Peters­
burga, że przez czas choroby cara ministrowie 
pod osobistą odpowiedzialnością załatwiają bie­
żące sprawy, decyzje zaś w sprawach wa­
żniejszych bywają na razie odraczane. To nie 
przeszkadza jednak kierownikowi ministerstwa 
spraw zagranicznych, hr. Lamsdorffowi, we 
wszystkich sprawach odnoszących się do po­
lityki zewnętrznej, postępować samoistnie w 
kierunku, wytkniętym przez cara Mikołaja, 
liozumie się samo przez się, że w obec cho­
roby cara na razie nie nastąpią projektowane 
ziniany w najwyższych kołach administracyj­
nych.

Kruger w Europie.

Prezydent Kruger, który w Lyonie i 
Dijon był przedmiotem gorących owacyj, przy­
był do Paryża w sobotę o godzinie trzy kwa­
dranse na 11 przed południem. Na dworcu 
powitali go: imieniem prezydenta Loubeta i 
rządu francuskiego mistrz ceremonii Orosier, 
imieniem komitetu dla niepodległości Boerów 
deputow. Guórin, a imieniem rady municy­
palnej paryskiej jej prezydent Grebauyal.

Krfiger odpowiedział przedewszystkiem 
Crosierowi, prosząc go, aby zakomunikował 
jego serdeczne podziękowanie Loubetowi i 
rządowi francuskiemu za życzliwe przyjęcie. 
Następnie w odpowiedzi Guerinowi zazna- 
czylcKriiger, że zawsze domagał się sądu roz­
jemczego i tego samego żąda dziś jeszcze, 
liczy przytem na sympatyę narodów, a w 
szczególności narodu francuskiego. Witany 
przez tłumy ludności owacyjnie, udał się Krfi- 
ger z dworca do botelu Scribe.

W południe około 400 młodych ludzi 
Urządziło na piacu Opery manifestację na 
Cześć Ktiigera. Poiieya rozproszyła manifestan­
tów. Wkrótce po przyjeżdzie KrUgera książę 
Henryk Orleański złożył mu wizytę.

W sobotę po południu udał się Kruger 
W powozie prezydenta L#ubeta do pałacu E li­
zejskiego. Krugerowi towarzyszyli mistrz ce­
remonii Crosier, sekretarz stanu dr. Leyds, 
sekretarz poselstwa transvaalskiego i tłómacz 
Van Haussem. Tłumy publiczności witały 
Kriigera przez całą drogę głośnymi okrzyka­
mi. W chwili przyjazdu do pałacu Elizejskie­
go oddano mu wojskowe honory, a kapela 
Zaintonowała hymn transvaalski. Prezydent 
Loubet przyjął Krugera w salonie anibasa- 
dorskim. Podczas wizyty, która trwała 10 mi- 
Uut, był obecny także minister spraw zagra­
nicznych, Deicasse. Następnie powrócił Kru­
ger wśród tego samego ceremoniału do ho- 
^lu Scribe. Kruger miał na sobie podczas 
Wizyty insygnia prezydenta republiki trans- 
v&alskiej i wielki krzyż oficera legii honoro­
wej. Wkrótce po powrocie do hotelu oddał 
^■tfigerowi wizytę Loubet.

Na bulwarach panował wczoraj ruch 
Wl§kszy, niż zwykle. Przed hotelem Scribe 
^Umy młodzieży demonstrowały na cześć 
fi°erów. Żadnego wypadku nie było. Z po- 
W°ńu podburzających okrzyków aresztowano 
^ ludzi, z tvch siedmiu w aresztach zatrzy­

mano.
j . Echo dc Paris donosi, że Kruger już 
LZ'siaj rano miał wyjechać do Brakseli, a za­
b iw szy tam parę dni, uda się do Hagi, 

^ ^ ęp n ie  zaś do Berlina. W Harize spodzie- 
j się przyjazdu Krugera w d. 30 b. m., 

w d. ] grudnia.

K R O I I K A
— .—-------------------------

Lwów 26 listopada.
bjj ~7 C. k. krajowa Rada zdrowia od- 
3 a dnia 24 b. m. nadzwyczajne posiedzenie,

„Ctezeta Lwowska* z dnia %

poświęcone wyłącznie sprawie panującej obecnie 
w mieście Lwowie epidemii ijfusu brzusznego.

Po przedstawieniu dotychczasowego prze­
biegu i obecnego stann tej epidemii przez c. k 
kraj. referenta sanitarnego na podstawie aktów 
Namiestnictwa i poglądowych zestawień, jako też 
po przedstawn-uiu przez c. k. kraj. inspektora 
sanitarnego dr. Barzyckiego, wydanych przez c. k. 
Namiestnictwo poleceń, tudzież poczynionych przez 
tutejszy magistrat zazządzeń zmierzających do 
stłumienia tej epidemii, wywiązała się dłuższa 
dyskusya w tej sprawie. W ciągu tej dyskusyi 
radca zdrowia profesor hygieny dr. Bądzyński 
opisał, na podstawie własnych spostrzeżeń i ba­
dań, wadliwe warunki hygieniczne źródła t. zw. 
dominikańskiego i Ciemirskich, obu źródeł zapi- 
jarskich, jako też źródła t zw. Uuderki przy 
ul. Gródeckiej; wszystkie te źródła z powodu po­
łożenia swego na gruncie uprawnym, leżącym 
bimko mieszkań ludzkich, względnie drogi pu­
blicznej i dołów kloacznych, nie nadają się bez­
warunkowo do użytku. Również wspomniał prof. 
Bądzyński o złem zabezpieczeniu zbiornika źródła 
na Pohulance.

Ostatecznie powzięto jednogłośnie następu­
jące uchwały:

1. C. k. kraj. Rada zdrowia przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie o przebiegu i stanie 
epidemii i uważa wydane dotychczas zarządzenia 
sanitarno-policyjne za wystarczające w obecnem 
stadyum epidemii tyfusu w mieście Lwowie.

2. Zarazem uznaje c. k. kraj. Rada zdro­
wia, że wykluczenie zamkniętego już w r, 1893 
a w r. 1896 samowolnie otwartego wodociągu 
t. zw. dominikańskiego raz na zawsze od użytku 
jako wody do picia, jest ze względów sanitar­
nych konieczne; toż samo tyczy się źródeł t. zw. 
zapijarskich 11. zw. wodociągu (Uuderki) z ulicy 
Gródeckiej.

3. 0. k. kraj. Rada zdrowia uznaje do­
tychczasowy sposób usuwania nieczystości z do­
łów kloacznych we Lwowie za niedostate­
czny i połączony z wieloma niebezpieczeństwa­
mi dla zdrowia mieszkańców, ze względu na 
okoliczność, że dotychczas tylko pewna część 
kanałów jest nieprzepuszczalną. Ponieważ nadto 
usuwanie nieczystości nakłada obecnie na wła­
ścicieli domów dość znaczne ciężary, zupełnie 
niezostające w stosunku do wykonanej pracy, 
przeto zachodzi konieczna potrzeba rychłej refor­
my w tym kierunku.

4. Uchwalono dalej, ażeby o każdem urzę- 
dowem stwierdzeniu jakiejkolwiek epidemii w 
mieście Lwowie, zawiadamiany był szpital po­
wszechny.

5. W końcu przyjęto jednogłośnie umoty­
wowany wniosek co do koniecznej potrzeby przy­
spieszenia akcyi budowy budynków na pomie­
szczenie gimnazyów w mieście Lwowie.

— Nowe wypadki tyfusu stwierdził 
fizykat miejski w domach przy ul. Gosiewskie­
go 2, Sykstuekiej 36 i Bema 4.

— Z c. k. kolei państwowych.
P. Minister kolei żelaznych zamianował na pod­
stawie rozpisanych konkursów : starszego rewi­
denta Albina Dworzaka, kasyera dyrekcji w Kra­
kowie, naczelnikiem oddziału finansowego i ra­
chunkowego w tejże dyrekcyi, oraz rewidenta 
Pechę z kierownictwa ruohu w Czerniowcach, 
naczelnikiem urzędu w Nowosielicy.

— D ziennik urzędowy c. k. Minister­
stwa kolei żelaznych nr. 57 z dnia 17 b. m. 
ogłasza między innemi konkurs na posadę za­
stępcy naczelnika oddziału dla spraw osobistych, 
dobroczynnych i zdrowotnych w dyrekcyi we 
Lwowie, oraz na posadę kasyera w dyrekcyi w 
Krakowie. Do obu tych posad pr.ywiązaną jest 
VII ranga służbowa, a do pierwszej z nich wy­
magane są ukończone studya prawnicze.

— Loterya gospodarcza, Na cele tej 
wenty złożyli: p. Opolski 12 K., pani Roińska 
20 K., pani Adamowa Krechowiecka 10 K., pani 
Maciejowska 20 K., pani Madeyska 10 K., prof. 
Ochenkowska 10 K., pani Wład. Łozińska 20 K., 
p. Kirschner 20 K., pani Zacharyasiewiczowa 
20 K., prof. Janowiezowa 10 K., prof. Rydygie- 
rowa 20 K., p. Chamiec 10 K. głazem 182 K.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. We wtorek, dnia 27 b. m.: W Czytel­
ni dla kobiet, ul. Batorego 11 od godziny 7 do 
8 wieczorem prof. dr. A. Mars „Hygiena ko 
biety zamężnej" (wstęp wyłącznie dla kobiet).

w Szkole realnej, ul. Kamienna 3, od go­
dziny 7 do 8 prof. dr. J. Nussbaum „Wstęp do 
anatomii porównawczej".

— kom isy a i u formacyjna w To w.
Bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwow­
skiej, pośredniczy bezinteresownie w obsadzaniu 
łekeyj i zajęć biurowych w miejscu i na pro- 
wincyi.

Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu To w. 
Bratniej pomocy słuch. Wszechnicy lwowskiej, 
ul. Chorążczyzna 11, II piętro, w godzinach 
między 12 a 2.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite­
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 28 listo­
pada b. r., o godzinie 7 wieczorem w sali To­
warzystwa (ul, Chorążczyzna 1. 17, I piętro). 
Na porządku dziennym odczyt architekty p. Jana 
Tarczałowicza p. t.: „Zabytki architektury Po­
dola galicyjskiego".

— Bankiet na cześć prof. dr. Kadyi’ego 
z okazy i zamianowania go radcą Dworu uiządzili

listopada 1900

onegdaj w salach Kasyna ziemiańskiego lekarze 
lwowscy. Bankiet, w którym wzięło udział prze­
szło 70 osób, skończył się po północy. Pierwszy 
toast na cześć dr. Kadyi’ego wzniósł prezes To­
warzystwa lekarskiego dr. Sielski, poczem nastą­
pił się cały szereg innych toastów, w których 
mówcy podnosili zasługi dr. Kadyi’ego.

— Zmiana obrządkn. W numerze 279 
Czasu, umieszczoną została pod tym tytułem 
wiadomość, że pewna część mieszkańców wsi 
Dębno, oddalonej od Leżajska o 10 kilometrów, 
przechodzi z obrządku rzymsko katolickiego na 
gr. katolicki. Według tej wiadomości kilka ro­
dzin z tej wsi już w październiku oświadczyć 
miało urzędownie o zmianie obrządku, reszta 
mieszkańców zaś obrządku rzyni kat. zamierza 
to uczynić w czasie jak najbliższym. Za ich 
przykładem zamierzają pójść także mieszkańcy 
przysiółka Chałupki ad Dębno, liczącego chat 
50. Powodem tej. zmiany obrządku mają być 
ciężary konkurencyjne na rzecz kościoła para­
fialnego w Leżajsku.

Wiadomość powyższa, według informacji, 
zaczerpniętej u kompetentnego źródła, jest sta­
nowczo przesadzoną, gdyż nie kilka rodzin, lecz 
dwóch mieszkańców gminy Dębno, ożenionych 
z kobietami obrz. gr. kat. oświadczyło zamiar 
przejścia z obrządkn rzyni. kat, na obrządek 
gr. kat. Jeden z nich nawet, będąc osobiście u 
starosty w Łańcucie p. Marynowskiego, oświad­
czył wyraźnie, że właściwym powodem zamie­
rzonej zmiany nie są oiężary konkurencyjne na 
rzecz rzymsko-katolickiego kościoła w Leżajsku, 
lecz głównie ta okolicznośd, że żona jest obrząd­
ku gr. kat.

O zamiarze przejścia mieszkańców przy­
siółka „Chałupki" z obrządku rzym. katol. na 
obrządek gree. katol. nic nie jest dotąd wia- 
domem.

— Sprostowanie, otrzymujemy nastę­
pujące pismo :

Szanowny Panie Redaktorze!
Gazeta Lwówka podała za K rajem  nie­

dokładną wiadomość o nowej powieści Henryka 
Sienkiewicza „Swaty Zagłoby".

Z wiedzą autora upraszam uprzejmie o wy­
drukowanie w najbliższym numerze swego pisma 
poniższych sprostowań :

1. „Swaty Zagłoby" będą przedmiotem po­
wieści historycznej, nie noweli.

2. Powieść tę drukować będzie tylko B ie ­
siada literacka, bez żadnego spólnietwa innych 
czasopism codziennych, tygodniowych lub mie- 
sięezników.

Z szacunkiem głębokim
W l. Maleszewski.

Warszawa, 22 listopada 1900.

—- Ślub dr. T. Dwernickiego, obrońcy w 
sprawach karnych, z panną Jadwigą Loriówną, 
znaną pianistką, odbył się w sobotę o godzinie 
8 rano w prywatnej kaplicy JE. ks. Arcybisku­
pa Isakowicza.

— Tajemnicza sprawa. Służąca M. W. 
u państwa M. we Lwowie pozostająca, doniosła 
polioyi, że ile razy napije się herbaty, przyrzą­
dzonej przez będącego tam w służbie lokaja, do­
staje silnych wymiotów, kurczów, a następnie 
zapada w sen kataleptyczny. Stwierdzili to już 
parę razy jej chlebodawcy. Co dziwniejsza, że 
ile razy sama sobie napój przyrządzi, nigdy jej 
się żadne przypadłości nie zdarzają. Wobec tego 
W. podejrzewa, że musi lokaj „coś zadawać" do 
herbaty, a opiera to twierdzenie na tern, że i 
inne jej poprzedniczki tego samego doznawały. 
Widać lokajowi na tern zależy, aby się sługi 
długo tam nie trzymały.

=  W kościele św. Anny we Lwowie 
przytrzymano w sobotę rano o godzinie pół do 7 
mężczyznę, bruneta z brodą, niemego, na zamie- 
rzonem obrabowaniu skarbonki, od której kłódkę 
już ukręcił. Przy aresztowanym znaleziono dwa 
białe woreczki z nasion z napisem „Dom dla 
ziemian", przygotowane prawdopodobnie na kra­
dzioną monetę.

— Poparzenie. W Zamarstynowie w 
okropny sposób poparzyło się półtoraroczne dziecko 
zarobnika Salomona, przewróciwszy kipiący sa­
mowar. Okryte pęcherzami dziecko opatrzyła sta- 
cya ratunkowa, mało jednak jest nadziei utrzy­
mania go przy życiu.

«=» Obie sprawczynie kradzieży pularesu 
z zegarkiem złotym, dokonanej w sklepie Cze­
kańskiej dnia 20 b. m., wyśledziły onegdaj or­
gana policyjne w osobach notowanych już Anieli 
Kurylak i Rozalii Podolczak. Skradziony zegarek 
był zastawiony w Banku dla handlu i przemysłu.

=  Organom policyi udało się wczoraj 
przytrzymać dezertera 58 p. p. Maryana Blaj- 
dowicza, który w ostatnich czasach w ubraniu 
wojskowem wykonał kilka złośliwych sztuczek 
złodziejskich, a przedwczoraj już w cywilnem 
ubraniu skradł na dworcu Podzamcze rotundę 
jakiejś podróżnej. Schwytany przyznał się do 
wszystkiego.

=  Skradziono z fury na Starym Ryn­
ku dnia 24 b. m. futro z tuinaków o czarnym 
wierzchu wartości 200 K .; — ubiegłej zaś no­
cy z werendy oszklonej pod 1. 11 A., ul. Gołę 
bia, po wyjęciu szyby, rotundę granatową, po­
pielicami podbitą o długim białym futrzanym 
kołnierzu, oraz dwa krótkie serdaczki futrzane,

=“  Na kradzieży win z piwnicy pod 
1. 3 ul. Czarneckiego służący wojskowy tamże
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mieszkającego pułkownika, — przychwycił ja ­
kiegoś młodzieńca, który zostawiając przygoto­
wany już łup i swój kapelusz, zdołał się prze­
cież wyśliznąć.

— Zmarli w ostatnich dniaeh: W Sta­
nisławowie, Klara Franke, żona majora obrony 
krajowej.

We Lwowie, Stanisław Paszkowiez, towa­
rzysz sztuki drukarskiej, od kilku lat pracujący 
w drukarni Gazety Lwowskiej, w 34 roku 
życia.

W Karlsbadzie, Karolina z Matkowskich 
Kaiserowa, żona prezydenta sądu obwodowego w 
Wadowicach.

W Paryżu, Jules Yalfrey, współpracownik 
Figara , znany pod pseudonimem Whist, w 62 
roku życia.

— Zabójstwo. W Lipnicy górnej, po­
wiatu jasielskiego, niejaka Hołysianka prze­
biła nożem włościanina Jana Muchę. Powodem 
tego śmiertelnego wypadku było czynne zniewa­
żenie Hołysianki przez Muchę.

— Wyrodny ojciec. W Krakowie przy 
ul. Miodowej 16 — jak już onegdaj donieśli­
śmy — znaleziono w pomieszkaniu tamtejszego 
dozorcy domu Stanisława Dosia zwłoki jego pół- 
trzecia roku liczącego syna, ukryte za łóżkiem. 
W sobotę przed południem tamtejsza poiieya 
aresztowała Dosia i odstawiła do sądu krajo­
wego karnego pod zarzutem zbrodni morderstwa. 
Doś bowiem znęcał się w niesłychany sposób 
nad dzieckiem, poniewierał je i bił w barba­
rzyński sposób. Prawdopodobnem jest, iż uderzył 
dziecko w skroń jakiemś tępem narzędziem i za­
bił je na miejscu.

— Z Wiednia donoszą: Akademickie 
stowarzyszenie „Ognisko* urządziło w sobotę 
uroczystość Mickiewiczowską program był dobo­
rowy. Z dostojników przybyli: P. Minister dr. 
Piętak, byli Ministrowie dr. Madejski, Chłę- 
dowski, gubernator Banku austro-węgierskiego 
dr. L. Biliński. Wykonanie programu muzykal­
no wokalnego było wzorowe. Przemowę wygłosił 
p. A. Lange z Warszawy.

— Fałszerz weksli. Z Budapesztu do­
nosi telegram., że przedsiębiorca i właściciel dóbr 
Albert Grunauer, sfałszowawszy weksle na kilka- 
kroćstotysięcy umknął do Ameryki. Grunauer, 
którego majątek przed rokiem szacowano jeszcze 
na 2,000.000 K., poniósł na giełdz ie w osta­
tnich sześciu miesiącach takie straty, że stan 
bierny przewyższa o 1,600.000 K. stan czynny.

— Z Rzymu donoszą nam : Z polskich 
gości mamy tu taj: ks. Eustachego Sanguszkę z 
żoną, ordynata hr. Adama Krasińskiego z żoną, 
jadących na zimę do Kairu, księżnę Włodzimie- 
rzowę Czetwertyńską z domu Uruską z Warsza­
wy, p. Józefa Ostrowskiego z Maluszyna i t. d., 
i t. d. Henryk Siemiradzki przybył również — 
jak zwykle — na zimę z rodziną do wilii swojej 
na Yia Gaeta.

Ks. biskup wileński Stefan Zwierowicz przyj­
mowany był na audyencyi prywatuej przez Leo­
na XIII, razem z kanonikiem ks. Hanusowiezem 
i kapelanem ks. Sperskim. Ks. ZwierGwicz wy­
jeżdża na 2 miesiące dla poratowania zdrowia 
do Cannes. (D .)

— Z Chojnie donoszą, że wyśledzono 
owego parobka Pankau, który według zeznań 
Rossowej rzekomo tak ważną odgrywał rolę przy 
zamordowaniu Wintera. Znajduje się on podobno 
w Magdeburgu. Gdyby to było prawdą, w takim 
razie proces zostałby podjęty na nowo.

— Bandę złod ziei i rozbójników, zło­
żoną z 200 przeszło osób, a rozszerzoną po ca­
łym kraju, udało się wykryć —■ jak donoszą z 
Belgradu — sofijskiemu prefektowi policyi. 
W skład jej wchodzili: pewien wysoki urzędnik 
policyjny, kilku oficerów żandarmeryi i cała po- 
licya tajna. Banda ta dokonywała rozbojów i 
kradzieży na prowincji w porozumieniu z wła­
dzami admiuistracyjnemi.

- -  Samobójstwc defrandnnti). Z Bel­
gradu donoszą: Z Dunaju koło Semlina wydo­
byto zwłoki mężczyzny. P •zypuszcafcją, że są to 
zwłoki zbiegłego kasyera Hlicsa, który zdefrau- 
dował 183.000 fr.

— Chłopskie gody, przewyższające chy­
ba wszystkie dotychczasowe zarówno <'o do liczby 
uczestników, jak i spożytych przez nich zapasów, 
odbyły się w tych dniach w Drakenburgu pod 
Neuburgiem.

W uroczystości weselnej wzięło udział 450 
uczestników płci obojga, którzy zdołali spożyć 
225 metrów kwadr, placka, 15 wdów, 25 wie­
przów, 150 kur i kaczek, oraz 310 litrów wódki, 
20 hektolitrów piwa i 410 butelek czerwonego 
wina.

—  Katastrofa kolejowa Na kolei sy­
beryjskiej pomiędzy stacjami Kamyszet i Zamzor 
podczas nocy wskutek pęknięcia szyny rozbił się 
pociąg osobowy, dążący z Irkucka do Krasno­
jarska. Pierwszy wyskoczył z szyn parowóz, po­
ciągając za sobą wagony: bagażowy, pocztowy, 
wagon osobowy III kl., wagon osobowy II kl. 
i jeszcze 2 wagony III kl Wagony te runęły z 
wysokiego nasypu, piętrząc się jeden na drugim.
Z jadących w pociągu zabitą została tylko jedna 
osoba, rannych za to jest osób 23.

— Najstarszy mężczyzna i najstar­
sza kobieta. Żyją oni oboje w Stanach Zjedno­
czonych. Za najstarszego mężczyznę na świecie 
uchodzi Noe Roby. Jest on synem ojca Indyani- 
na i matki białej, a urodził się w Karolinie pół-



noonej. Od lat 30 przebywa w przytułku dla 
ubogich w New Jersey i skończył w kwietuiu 
r. b. lat 127. Pooząwszy od ósmego roku życia 
palił tytoń i pił umiarkowanie. Dziś jest już 
zupełnie niewidomy, a sypia siedzący w krześle 
obawia się bowiem zbytniego napływu krwi do 
mózgu, gdyby się położył. Oprócz kalectwa śle­
poty, Noemu Roby nie dokuczają żadne inne 
przypadłości tak sędziwego wieku; umysł ma 
stosunkowo świeży, a siły fizyczne również mu 
dopisują. Najstarszą kobietą zaś na kuli ziem 
ekiej ma byó 112-letnia Nancy Halifield, któr 
mieszka w Ellenborough, w Karolinie północnej

N t t i  I r a c M r t r s t y c z i
P. Henryk Cepnik ogłosił w Wiado 

mościach artystycznych artykuł „Do P. T. Pu 
blicznościu, w którym bardzo ostro potępia Iwo w 
ską publiczność. Artykuł ten przedrukował 
zadowoleniem Kuryer Warszawski jako „głos 
prasy lwowskiej o sobie", nie wspomniał jednak 
ani słowem, że p. Cepnik żywcem te poglądy 
przetłómaczył z Bahra. Ostatni fakt stwierdza 
we wczorajszym numerze Dziennik Polski 
także Tygodnik Narodowy. Przypuszczamy, że 
p. Cepnik nie zostawi chyba tak ciężkiego za 
rzutu bez odpowiedzi.

Pani Koldowska, znakomita primadonna 
czeskiego „Divadla“ w Pradze, przybyła do Lwo­
wa, gdzie wystąpi na scenie w kilku rolach 
swego repertoaru. Występy cenionej wysoko ar­
tystki budzą ogólne zajęcie w kołach melomanów 
naszego miasta.

Z teatru. Panna Korolewicz pożegna dziś 
naszą publiczność partyą Rozyny w „Cyruliku 
sewilskim". Pani Róża Koldowska pierwszorzę­
dna śpiewaczka opery czeskiej w Pradze, przy­
była na kilka dni do Lwowa i we środę w y­
stąpi w „Traviacie“ w partyi tytułowej. Pani 
Koldowska jedzie następnie do Warszawy na 
szereg występów. We czwartek ujrzymy naszą 
dawną dobrą znajomą i ulubienicę lwowskiej 
publiczności pannę Eugenię Strassern, która po 
tryumfach zagranicą przybyła na jakiś czas do 
Lwowa i tu występować będzie w swych naj­
lepszych partyach. W sobotę daną będzie słyn 
na sztuka z franouskiego M. Brieui p. t . : 
„Czerwona toga".

Repertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś w poniedziałek „Cyrulik sewilski", ope­
ra komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach Rossinie 
go. Jeszcze jeden, nieodwołalnie ostatni występ 
Janiny Korolewicz. Przedostatni występ Wi­
ktora Grąbczewskiego, i występ Aleksandra My- 
szugi, Juliana Jeronima i Władysława Pasz­
kowskiego.

We wtorek po raz drugi „Rodzeństwo", 
komedya w 4 aktach Ignacego Grabowskiego 
z udziałem pań: Bednarzewskie.j, Solskiej, Wę­
grzynowej, Jankowskiej, Nałęcz, Połęckiej, Ry­
bickiej, pp. Solskiego, Romana, Fiszera, Feldmana, 
Nowackiego, Tarasiewicza, Jaworskiego, Bednar­
czyka, Kosińskiego, Węgrzyna, Kliszewskiego, 
Olszańskiego i innych.

We środę ,Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdiego. Pierwszy występ Róży Koldowsklej, 
artystki opery czeskiej w Pradze; przedostatni 
występ Wiktora Grąbczewskiego i występ Ale­
ksandra Myszugi.

We czwartek „Halka", opera narodowa w 4 
Stanisława Moniuszki. Pierwszy gościnny występ 
Eugenii Strassern, nieodwołalnie ostatni i poże­
gnalny występ Wiktora Grąbczewskiego i wy­
stęp A. Myszugi i J. Jeromina.

Rozpocznie po raz pierwszy „Noo w Bel­
wederze", epilog na tle historycznem w 1 akcie 
przez Adama Staszczyka.

W piątek Zaczarowane koło", baśń dra­
matyczna w 5 aktach Lucyana Rydla. (Uwień­
czona pierwszą nagrodą w Warszawie na kon­
kursie J. Paderewskiego).

W sobotę po raz pierwszy „Czerwona to­
ga", sztuka w 4 aktach M. Brieui.

TEATR LUDOWY.
Niedawno podaliśmy opinię p. K. Estrei­

chera i p. M. Gawalewicza o teatrze ludo­
wym. Zdanie p. Stanisława Koźmiana było 
niedokładnie streszczone, podajemy więc je 
dzisiaj w całej rozciągłości:

-^Odpowiadając dziś dopiero na pismo W. 
Wydziału krajowego — pisze p. Koźmian — 
z 2 września, przeprosić muszę za opóźnienie 
spowodowane nieobecnością.

Nieraz myślałem nad tem, ezyby p rz . ' 
stawienia po wsiach nie mogły być jednym 
ze środków skutecznych, przeciw zgubnym prą­
dom i działaniom w naszym kraju.

W odpowiedzi na postawione mi pyta­
nie co do „wędrownego teatru ludowego" mu­
szę zatem najpierw rozróżnić:

czy idzie o teatr dający wędrownie 
przedstawienia po miastach i miasteczkach

czy też o przedstawienia dla ludu wiej- sprawcy kradzieży posługiwali się podrobionym
skiego w wiejskich gminach.

W pierwszym wypadku zadanie ograni 
czyłoby się d) stworzenia dobrego teatru pro 
wineyonalnego, pod kontrolą Wydziału Kra 
jowego z repertuarem ad hoc. Użyteczność 
byłaby względną, taką, jaką przynieść może 
każdy dobry teatr, który, jak to wybornie po 
wiedział Marszałek krajowy, przy otwarciu 
teatru lwowskiego, nie ma powołania morali 
zowania społeczeństwa, lecz przyczynić się 
tylko może do podniesienia jego wykształce­
nia i eywilizaeyi. Z rozporządzalnemi u nas 
siłami artystyeznemi, utworzenie takiego tea 
tru, nie byłoby łatwem. Gdyby jednak udało 
się, mogłyby posłużyć za pepinierę dla sta 
łych teatrów oraz zastąpić częściowo, choć 
wcale niedostatecznie, potrzebną i pożądaną 
prawidłowo prowadzoną szkołę dramatyczną 
której braku wciąż żałować przychodzi.

W drugim wypadku,, rzecz byłaby nie­
równie ważniejszą. Zdaje mi się, że plastyczne 
przedstawienie prawdy i postawienie w rze- 
czywistem świetle fałszu i jego apostołów, 
w obec ludu wiejskiego, mogłoby skutecznie 
podziałać na jego wyobrażenia. Ale tu zada­
nie przedstawia mi się nieco inaczej jak 
teatralne, a nawet mniemam, że wprowadze­
nie, choćby sporadyczne, żywiołu aktorskiego 
do wsi, same złe, żadnych dobrych nie mia­
łoby skutków. — Dobre skutki mogłyby być 
osiągnięte, wtedy tylko, gdyby rzecz i wyko­
nanie opartymi były na przekonaniu i po­
święceniu. Zatem mniemam, że dla ludu wiej­
skiego, korzystnym by był jedynie teatr ama­
torski, w którym występowali by ludzie prze­
jęci ważnością zadania i w poczuciu obowiązku. 
Taka konfraternia musiałaby otrzymać apro­
batę biskupów i oprzeć się na gruncie reli 
gijnym, skąd wcale nie wynika aby miała 
dawać pasyjne przedstawiania. Przeciwnie 
byłby to teatr świecki, z repertuarem świeckim, 
ale ułożonym zgodnie przez Wydział krajowy 
i władzę kościelną, Taka instytucya z jednolitym 
kierunkiem ale zdecentralizowana, wsparta 
przez Kościół i kraj, z konieczną zapomogą pie­
niężną, niezbyt zresztą znaczną, mogłaby mieć 
podwójny dobry skutek. Obudziłaby czujność 
i poczucie obowiązku społecznego w wykształ­
conych warstwach i wywrzeć by mogła do­
bry wpływ po wsiach, co byłoby celem głó 
wnym. Mogłoby to wytworzyć literaturę dra­
matyczną ludową, zastosowaną do obecnych 
potrzeb i zadań, a zanim by ta się pojawiła, 
łatwoby wybrać odpowiednie utwory już istnie­
jące, zwłaszcza niektóre Anczvea. — Z rozwo­
jem i ustaleniem się instytucyi, mogłoby sto­
warzyszenie, rozszerzyć swoją działalność do 
miasteczek a nawet większych miast. — Trze- 
baby się zastanowić czy takie przedstawienia 
miałyby być dawane darmo czy też za małą 
opłatą i w tej mierze stanowczego dziś zda­
nia nie mara. Oczywiście, iż należałoby roz- 
DOcząć rzecz ostrożnie, oględnie a w razie za­
wodu — czego tu z góry obliczyć nie można— 
nie upierać się.

Jestem więc za utworzeniem stowarzy­
szenia, które za aprobatą władzy kościelnej, 
a pod kierunkiem, kontrolą i za inieyatywą 
Wydziału krajowego, zawiązałoby się w celu 
urządzenia przedstawień, z repertoarera z gó­
ry ułożonym, po wsiach, w porozumieniu z 
władzą gminną. Gdyby myśl przybrała ciało, 
orosiłbym Wydział krajowy, aby mnie zawe­

zwał do współpracownictwa.
Dla miasteczek i miast teatr tak zwany 

udowy, będzie po prostu zwykłym teatrem 
prowincyonalnym z mniej lub więcej tenden­
cyjnym repertuarem. Nie mam nic przeciw 
temu, aby stał pod kontrolą Wydziału kra- 
owego i był o ile możności dobrym.

Przeciwny jestem takiemu teatrowi po 
wsiach. St. Koźmian. »

Z  I z b y  s ą d o w e j .

Lwów, 26 listopada.
(Dobrana czwórka „artystów").

Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
ięgłych toczy się dziś pod przewodnictwem 

wiceprezydenta sądu krajowego p. Przyłu- 
skiegol rozprawa karna o zbrodnię kradzieży, 
rtóra w swoim czasie zajmowała, ze względu 
na osobę głównego sprawcy, szpalty tutejszych 
dzienników.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 28-letni 
Paweł Podrucki vel Kuziów, były czeladnik 
stolarski, następnie kandydat na śpiewaka 
operowego, 23 - letni rysownik stolarski Ale­
ksander Wojciech Bogdanowski recte Bogacz, 
2 9 -letni czeladnik stolarski Antoni Rudy i 
3 6 -letn i Bazyli Podrucki vel Kuziów, bez za­
jęcia, karany za zbrodnię rabunku i dwukro­
tnie za zbrodnię kradzieży.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę na­
stępująco :

W nocy z 22 na 23 grudnia 1899 r. 
skradziono w kantorze fabryki stolarskiej Braci 
Wczelaków przeszło 10.000 złr. w banknotach 
i rulonach srebra, oraz kilka papierów war­
tościowych z kasy wertheimowskiej. Przywo­
łany fachowy ślusarz zbadawszy wszystkie 
części zamku, nie znalazł żadnych śladów 
otwierania kasy gwałtem. Widocznie więc

Po odczytaniu aktu oskarżenia zeznaje
kluczykiem i steeherem. Sprawców kradzieży najpierw „kandydat na śpiewaka operowego 
wykryto dopiero w kwietniu b. r. a to w sku- I Paweł Podrucki, ubrany pretensyonalnie w 
tek tego, że w gronie czwórki hultajskiej za- czarny anglez i w spodnie w jasne kraty, 
częły się niesnaski, wzajemne niedowierzania, Oskarżony nie poczuwa się do winy a wszystko 
tak, że oni sami zażądali interwencyi policyi. I o co go oskarżają, wedle jego zeznań jest nie- 

W dniu 12 kwietnia b. r. donieśli mia- zgodne z prawdą. Bogdanowskiego poznał P®: 
nowieie przebywający wówczas w Wiedniu wel Podrucki jeszcze w Krakowie, gdzie obaj 
Bazyli i Paweł Podruccy do tamtejszej poli-1 pracowali u stolarza Stryjeńskiego i łączył®
cyi, że 4 kwietnia b. r. przyjął Paweł Po­
drucki do siebie na nocleg Bogdanowskiego, 
który ukradłszy mu 300 zł., hawelok i kape-1 
lusz uciekł. O wspólnictwo w tej kradzieży 
posądzili Podruccy Antoniego Rudego. Policya

ich przyjaźń. W fabryce Wczelaków praco­
wali razem z Bogdanowskim do marca 1899 
roku, poezern Podrucki porzucił robotę w tej 
fabryce i wyprowadził się na razie do swego 
brata na Zamarstynów. Potem wynaj: ’

wiedeńska poszukując Rudego udała się do sobie mieszkanie przy ulicy Teatyriskiej 1. 14 
mieszkającego w Wiedniu jego brata Jana, I * PrzJj4ł na mieszkanie Bogdanowskiego. Myśl 
który odrazu wyjawił, że Bogdanowski z na- zostania wielkim śpiewakiem, kiełkująca w jego 
mowy Podruckiego okradł kasę Wczelaków I mózgu od dłuższego czasu, zniewoliła go do 
i że w tej kradzieży brał też udział Antoni porzucenia stolarki na zawsze a poświęcenia 
Rudy. Ten ostatni razem z Bogdanowskim S1? karyerze śpiewackiej. W tym celu posta* 
był już w drodze do Nowego Jorku na okrę- nowił przedsięwziąć podróż do Wiednia, na 
cie „Palatia" o ezem się dowiedziano z listu i którą to podróż i na naukę śpiewu otrzymał 
pisanego na morzu przez Antoniego Rudego °d swej protektorki siostry Kolumby Gabriel 
do Jana. W liście tym pisał Rudy, że musiał 2 zakonu PP. Benedyktynek łacińskich kwotę 
opuścić kraj, żeby ujść mściwej ręki Podru-1 2.000 złr. Prócz tego miał oskarżony zaoszczę- 
ekieh, którzy na niego czyhają. Wkrótce are- dzonych 500 złr. W połowie stycznia 1900 
sztowano wszystkich czterech sprawców kra-1 roku zabrał kwotę 2.300 złr. i wyjechał do 
dzieży: Podruckich w Wiedniu, Bogdanow 
skiego i Rudego w Nowym Jorku.

Dwaj ostatni przyznali się do kradzieży, 
a najobszerniejsze zeznania złożył Bogdanow­
ski. Zeznał on miauowicie, że Podrucki na­
mówiwszy go do okradzenia kasy Wczelaka, 
dostarczał mu różnych kluczyków. Kluczyki 
te opiłowywał i dopasowywał Bogdanowski 
przez 9 miesięcy, mając do tego sposo­
bność jako rysownik w stolarni Wczelaka.
Stecher sporządził z blaszek. W nocy po 22 
grudnia Bogdanowski wszedł de kantoru, o 
tworzył kasę bez przeszkody i zabrał pienią­
dze. Na ulicy stali Rudy i- Podrucki na stra­
ży. Wkrótce wyszedł Bogdanowski z pie­
niędzmi i wszyscy udali się do mieszkania 
Podruckiego. Tam Podrucki spalił wszystkie 
papiery wartościowe, między innerai 3 ksią­
żeczki Kasy Oszczędności na łączną kwotę 
1100 zł., a to w obawie, aby ich to nie 
zdradziło. Zatrzymano tylko gotówkę, z któ­
rej wnet musieli dać 1000 zł. jako odczepne 
dla Bazylego Podruckiego, boj ten dowiedzia­
wszy się od brata o wszysikiein, groził de- 
nuncyacyą. Pieniądze podzielili na dwie czę­
ści : 6000 zł. złożyli do blaszanej puszki,
którą zakopali na Wysokim Zamku, resztę 
zaczęli zaraz użytkować Co się z ową puszką 
stało nie wiadomo. Podruccy podejrzywają o 

zabranie Rudego i Bogdanowskiego, a ci 
dwaj o to samo Podruckich.

Z powodu zniknięcia tej puszki przyszło 
między nimi do wielkiej kłótni, wśród której 
groził Bazyli Podrucki, Bogdanowskiemu i 
Antoniemu Rudemu, zasztyletowaniem i o- 
twarcie dał do poznania, że o całej kradzieży 
wie jak najlepiej i chce mieć w niej udział.
5onieważ Bazyli Podrucki dalej się odgrażał 
orzpchwalając się swemi zdolnościami do mor­
derstwa i nawet w obec Boganowskiego p a- 
nował zamordowanie Antoniego Rudego jako 
niepewnego, który może kradzież zdradzić, 
jostanowili przeto Bogdanowski i Antoni Ru­
dy wyjachać do Ameryki. By to sobie urno-

Wiednia, pozostawiając 200 złr. swemu bratu 
Bazylemu do przechowania. Na zapytanie 
przewodniczącego, co skłaniało ksienię Ko- 
iumbę do tak hojnych ofiar, zeznaje oskarżony, 
że ksieni Kolumba Gabriel stale się nim opie­
kowała i to od czasu gdy Podrucki miał lat 12. 
Przyjęła go do klasztoru, kazała się uczyć sto­
larki przy stolarzu pracującym w klasztorze 
a gdy miał lat 17 oddała go do stolarza Te- 
nerowicza, gdzie płaciła za niego. Wikt i 
ubranie dostawał oskarżony w klasztorze. Przy­
bywszy do Wiednia mieszkał oskarżony bardzo 
skromnie. Kwotę 500 złr. nosił przy sobie 
resztę zaś 900 złr. chował w fortepianie pod 
strunami. O kradzież tych 900 złr. podejrzywa 
oskarżony Bogdanowskiego, który przybywszy 
ze Lwowa mieszkał u niego przez jeden dzień.

Na zapytanie obrońcy dr. Solańskiego 
czy oskarżony mógł liczyć każdej chwili na 
pomoc pieniężną siostry Kolumby odpowiada 
Podrucki potwierdzająco.

Na stosowne zapytanie dr. Greka, ze­
znaje oskarżony, że nie brał żadnego udziału 
w kradzieży u Wczelaków.

Obrońca dr. Dwernicki zapytuje oskarżo­
nego, j*ki właściwie łączył go stosunek z ksie- 
nią Kolumbą:

Oskarżony zirytowany woła: Proszę nie 
mieszać pannv ksieni — tu nie ma mowy o 
pannie ksieni! To nie jest jej rozprawa — ona 
tu nawet jako świadek nie staje.

Po uspokojeniu Pawła Podruckiego, za­
rządza przewodniczący 10 minutową pauzę.

(Po pauzie).

Drugi oskarżony Bazyli Podrucki, brat 
„nieudałego tenora", jest również wedle aktu 
iskarżenia artystą.... kunsztu złodziejskiego. Był 
bowiem karany za zbrodnię rabunku i dwu­
krotnie za zbrodnię kradzieży.

Oskarżony Bazyli Podrucki zeznaje, że 
w kradzieży udziału absolutnie nie brał, a 
wplątano go tylko „w tę nieprzyjemną histo- 
ryę" jedynie ze złości. Zapytywany o bliższe

żliwió i na razie Podruckich przejednać, zmy- okoliczności, mogące wyświetlić sprawę kra 
ślił Bogdanowski przed nimi swój zamiar dzieży, oskarżony odpowiada, że nie pamięta,
okradzenia kasy w Kołomyi na sumę krocio 
wą w co Podruccy uwierzyli, ofiarując mu 
swą pomoc w tej kradzieży. PaweJ Podrucki 
dał mu 100 zł. na drogę a nawet Bazyli Po­
drucki w tym celu wybrał się wraz z nimi 
do Kołomyi. Tymczasem Bogdanowski wy-

bo go głowa boli. Do Wiednia jeździł wzy­
wany telegraficznie przez brata Pawła. Bawił 
tam dłuższy czas, gdyż sądził, że mu się tam 
uda otworzyć restauracyę. Z bratem Pawłem 
nie żył w Wiedniu w zgodzie, a raz nawet 
przyszło między nimi do bójki, gdy Paweł od-

starał się tam tylko o potrzebny mu pasport grażał się, że pewną znaną w sferach rządO'
a przed Bazylim Podruckim zmyślił, jakoby 
dowiedział się od spólników, iż dopiero 14 
ub 15 kwietnia będzie można przystąpić do 
rradzieży, poczem Bazyli Podrucki odjechał 
do Lwowa, przyrzekając 13 kwietnia wrócić 
napowrót do Kołomyi. Następnie Bogdanow

wy eh osobistość zabije, gdyby mu ta nie dała 
pieniędzy na kształcenie.

Na stosowne zapytanie dr. Solańskiego 
zeznaje Bazyli Podrucki, że siostra Kolumba 
mówiła mu raz, że z brata jego Pawła chc° 
zrobić porządnego człowieka i dawała mu nio­

ski wstąpił do Lwowa _ po ukryte tam 1500 i raz wioksze sumy pieniężne, 
zł. i podążył do Wiednia po Antoniego Ru- „  , , . . ,  . ,,
dego, który tymczasem używając fortelu przed L  . tenl  0 «°d" ma 1 mm‘ 30 P° P 
Pawłem Podruckim wyprowadził się od niego, h n.,u przewodniczący rozprawę do g o - ,
zmyśliwszy, jakoby otrzymał robotę w odle- ^ziny 4 po po udmu. 
głej dzielnicy. W dniu 3 kwietnia przybył
Bogdanowski do Wiednia i przenocowawszy u 
Pawła Podruckiego już w dniu 4 kwietnia | 
lopołudniu rozstał się z nim twierdząc, iż je­
dzie napowrót do Kołomyi celem przypilno­
wania zamierzonej kradzieży. Podrucki wrę­
czył mu wtedy 60 zł., dał mu swój hawelok 
i kapelusz, celem przebrania się po kra 
dzieży, obiecał w dniu 13 kwietnia 1900 
również przybyć do Kołomyi w celu uczestni­
czenia w kradzieży. Tymczasem następne 
go dnia t. j. 5 kwietnia wyjechali Bogda­
nowski i Antoni Rudy do Hamburga, a na­
stępnie do Nowego Jorku.

W taki sposób przedstawia całą spra-

W iedeń, 26 listopada. Przed wyższy# 
sądem krajowym odbyła się w sobotę rozpra; 
wa apelacyjna, w procesie rewidenta kole1 
państwowych Apolinarego Orłowicza z koleją 
Północną. Orłowicz, żona jego i córka stal1 
się ofiarą wypadku kolejowego dnia 5 wrz0; 
śnia na stacyi w Krzeszowicach, i odnieśl1 
obrażenia. Mianowicie ze względów służbo' 
wych oddalony robotnik rzucił patron dyna' 
mitowy, którego eksplozya spowodowała cbo' 
robę oraz nieudolność do pracy rodziny Orf0' 
wicza. Pierwsza instancya sądowa przyznał* j 
Orłowiczom 3260 koron kosztów leczeni*’ 
54.000 koron za ból, 2375 koron kosztów

wę akt oskarżenia tutejszej Prokuratoryi pan- j gg koron miesięcznej renty dla Of'
s^wa- łowicza, tytułem straconego zarobku. Obj®

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora strony wniosły przeciw temu wyrokowi 
Państwa p. Niewiadomski. Bronią: Pawła Po- wołanie i skutkiem tego odbyła się w sobot? 
druckiego dr. Sura per-Solariski, Bogdanow- powtórna rozprawa. Wyższy sąd krajowy u 
skiego dr. Grek, Rudego dr. Dwernicki, Ba- WZględmł do pewnego stopnia zażalenia 
zylego Podruckiego dr. Mileński. str0I1) orzekł bowiem, że koszta sądowe na 0'

Rozprawie przysłuchuje się liczna publi- I żą się Orłowiczowi tylko do połowy, na 
czność złożona przeważnie z przedstawicielek miast przyznał także 40 koron renty nii0S'r 
płci pięknej. I cznej córce Orłowicza, która wykształcił® 3

k
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na nauczycielkę fortepianu, a skutkiem wy­
padku stała się niezdolną do pracy. Zresztą 
we wszystkich innych szczegółach wyrok pierw­
e j  instaneyi został zatwierdzony.

8OSP0D A R STW O I M i l
Z c. k. kolei państwowych. W na-

s^pujących stacyach okręgu dyrekcyi lwow­
skiej powiększono dotychczasową ilość kas: 

Jarosławiu gdzie urządzono: 1. kasę oso­
bową i pakunkową; 2. drugą kasę osobową, 
oznaczoną literą „A“ ; 3. kasę towarową; 4.

stacyjną i 5. Towarowy oddział rachun­
kowy, oraz w Brodach i Podwołoczyskach, 
gdzie urządzono kasy powyżej oznaczone liez- 

‘ 1, 3, 4 i 5.

Żelazo czeskie potaniało. Towarzy­
stwo Alpinów obniżyło w ostatnich dniach 
£6ny żelaza sztabowego dla Pragi o cztery 
korony na eetnarze metrycznym.

Podrożenie papieru do pakowania
0 3 korony na 100 kg. nastąpiło wskutek u- 
chwały plenarnego posiedzenia austro-węgier- 
skich fabrykantów patentowanego papieru.

Nowa cukrownia stanie na Węgrzech 
w Bekes-Csaba, celem eksploatacyi plantacyj 
brakowych w trzech komitatach okolicznych : 
*tadzkim, biharskim i csongradzkim. Główny­
mi akcyonaryuszami są właściciele gospodarstw 
rolniczych w okolicy.

C eny lnu gwałtownie 
gach rossyjskich.

na tar-

W iedeń, 26 listopada. Targ zbożowy.
Kursa to koronach i po 50 klg.). Pszenica 

Da jesień — •— do — ■—. Pszenica na wio­
snę 7 71 do 7 72. Zvto na iesień — -  
do —•— Zyto na wiosnę 7 58 do 7"61. 
Kukurudza na listopad —* — do —■—. 
Knkurudza na mai - czerwiec 1901 roku 
^27  do 5"28. Owies na jesień — — d o — •—. 
Owies na wiosnę 5'86 do 5'88 Rzepak na 
styczeń-luty —•— do —*—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —*— do —•— . Olei 
rzepakowy nastyczeń-kwiecień — do —'— . 
Usposobienie: słabe. Pogoda : sucho.

Budapeszt, 26 listopada. Targ zbożo­
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
ha październik 7 60 do 7 62, pszenica na kwie­
cień 7*43 do 7-44. Zyto na październik 

d o — -— . Zyto na kwiecień 715  do 
7T7. Owies na październik —■— do —•— . 
Owies na kwiecień 5 5 5  do 6‘56. Ku- 
kurudza na październik —•— do — •—. Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 5 01 do 5 02. Rze­
pak na wrzesień — ■— do — •— . Oferty na 
pszenicę: dobre. Chęć kupna: mierna. Uspo­
sobienie: spokojne. Pogoda: pogodnie.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25 30 do 25-40, loco Ołomu­
niec 23 80 do 23 90, loco Berno-Wiederi 
2390 do 24-—, na g r u d z i e ń  loco Aus 
sig 25 30 do 25 40. Cukier w 
prima 86‘75 do 87 —, secunda 
86j50. Spirytus kontyngentowany: 
deń 42-60 do 43-— . — Nafta 
transito Tryest 12'— do 1250,

kostkach: 
86-25 do 
loco Wie- 
kaukaska: 
galicyjską

przeźroczysta 40'35 do 41-35. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lwów, 26 listopada. Pszenica gotowa 
14-80 do 15-— , pszenica na termina 14.20 do 
14 60, żyto gotowe 12 50 do 13-—. żyto na 
termina 12-40 do 13-— , owies obroezny go­
towy 12 20 do 12 90, owies na termina 1150 
4o 12.— jęczmień pastewny 10"— do 11'— , 
jęczmień browarniczy 12-50 do 1340, groch 
do gotowania 14'50 do 24'— , w yka— ■— do 
"y-— , nasienie lniane — ■— do — •—, na­
sienie konopne —■— do — -—, bób — -— 
do — . bobik 11 60 do 12‘40 hreczka — •— 
do ■—-— , koniczyna czerwona galicyj ska 110-— 
do 130'—, biała 70 — do 120 — , tymotka 

do 4 8 — , szwedzka —•— do — , 
kukurudza — *— do —*— , nowa — •— do 

— do chmiel stary —"— do — •— , nowy za 
7" kilo — •— do — , rzepak 26 50 do 
, ? groch pastewny 12-— do 13-—, lnian- 
ka 20-50 do 22.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 35'50 
do 86-— paritas Tarnopol, na termin 32 50 
o 83-— , waranty —‘— do —•—.

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął w sobotę po połu­
dniu na osobnych posłuchaniach P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego i 
P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera.

Wczoraj przed południem przyjął Najj. 
Pan rossyjskiego wielkiego księcia Sergiusza 
na osobnem posłuchaniu, które trwało pół 
godziny; po południu rewizytował Monarcha 
wielkiego księcia.

Najj. Pan odjechał wczoraj o pół do 9 
wieczór do Budapesztu.

Parlament niemiecki ukończył wreszcie 
pierwsze czytanie nad przedłożeniem o kredy­
cie na wyprawę chińską i odesłał je do ko- 
misyi budżetowej, która rozpocznie obrady d. 
4 grudnia. Z czterotygodniowej dyskusyi po­
kazało się, że wielkie i decydujące stronni­
ctwa godzą się mniej więcej zupełnie na sta­
nowisko, jakie zajął rząd Rzeszy w kwestyi 
chińskiej, to też zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że komisya przyjmie owe przedłożenie.

Na sobotniem posiedzeniu parlamentu 
przyszła pod obrady znana sprawa 12.000 
marek, które minister spraw wewnętrznych 
miał zażądać od Związku przemysłowców na 
agitacyę przeciwko strejkom.

Interpelacyę uzasadnił socyalnoj- demo­
kratyczny dep. Auer.

W  odpowiedzi zabrał głos kanclerz hr. 
Buelow i zaznaczył na wstępie, iż twierdze­
nie, jakoby miało się tu do czynienia z nie­
miecką Panamą, jest bardzo przesadne. Je ­
stem zdania, — powiedział kanclerz — że 
każdy rząd niemiecki służy najlepiej interesom 
społeczeństwa, jeżeli się wzniesie ponad wszyst­
kie stronnictwa, ponad wszystkie ugrupowa­
nia interesów oraz ponad ekonomiczne prze­
ciwieństwa, zachowując w obec nich zupełną 
niezawisłość. Pomimo dobrej wiary, w której 
działali wmieszani w tę sprawę urzędnicy, 
użyty środek trzeba uznać za niewłaściwy. 
Gdyby mnie wtedy pytano o zdanie, byłbym 
odradzał tego fałszywego kroku. Dziś, gdy 
jestem odpowiedzialnym kanclerzem Rzeszy, 
zabroniłbym podobnej akcyi. W zupełnem po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych, 
którego wielką energię, pracowitość i chara­
kter mimo wszelkich przeciw niemu podnie­
sionych zarzutów wysoko cenię, — jestem 
zdania, że na tego rodzaju drogi na przyszłość 
wstępować nie wolno. Do dalszych zarządzeń 
nie widzę powodu. Sposób, w jaki ta sprawa 
przedostała się na zewnątrz, uczynił na mnie 
wrażenie, iż całą kwestyę wywołała nie tyle 
gorliwość o dobro publiczne, ile raczej oko­
liczność, że zwracała się ona przeciwko pe­
wnym osobistościom lub przeciw ich ekono­
micznym dążeniom. (Wielki niepokój, huczne 
oklaski). W przyszłości dołożę wszelkich sta­
rań, aby panom socjalnym - demokratom nie 
dostarczyć tak dogodnego materyału do agi- 
tacyi. (Oklaski).

Na wniosek socyalno - demokratycznego 
dep. Singera otwarto dysknsyę.

Po wywodach kilku mówców oświadczył 
prezydent, iż dyskusya jest zamkniętą.

Przedłożony w sobotę parlamentowi bu­
dżet państwowy na rok 1901 wykazuje łączną 
sumę wydatków 2,240,947 301 marek więcej 
o 174,303.000 marek niż w roku ubiegłym.

Antisemicki poseł Liebermann v. Son- 
nenberg i towarzysze złożyli w parlamencie 
następujący wniosek przeciw imigracyi żydów 
zagranicznych:

„Imigracya żydów, nie będących upra­
wnionymi obywatelami Rzeszy, ma być za­
bronioną. Zagraniczni żydzi, którzy po wej­
ściu w życie niniejszej ustawy, osiądą w Niem­
czech na stałe, nie postarawszy się o obywa­
telstwo, którego z państw związkowych i którzy 
poprzednio nie uprawiali samodzielnego prze­
mysłu w Niemczech, ulegają natychmiasto­
wemu wydaleniu z granic Rzeszy niemieckiej. 
Udzielanie obywatelstwa którego z państw 
związkowych zagranicznym żydom, jest wzbro­
nione. Kto ułatwia obcym żydom imigracyą 
do Niemiec, podlega karze pieniężnej od 500 
do 1000 marek, albo więzieniu.

Jak donosi Polit, Corresp., potwierdza 
się wiadomość, że prezydent ministrów Sarae- 
co przedłoży Izbie deputowanych reformę 
zmierzającą do stłumienia propagandy anar­
chistycznej. Stronnictwa opozycyjne są prze­
ciwne tak ej ustawie. Socyaliści grożą, że 
chwycą się w danym razie nawet obstruk- 
cyjnych środków, aby nie dopuścić do uchwa­
lenia tej ustawy.

Z Konstantynopola donoszą, że austro- 
węgierski ambasador baron Galicę wręczył 
onegdaj W. Porcie notę w sprawie podjęcia 
na nowo rokowań w sprawie zawarcia tra­
ktatu handlowego pomiędzy Austro-W ęgrami 
a Turcyą. Nota wymienia radcę ambasady 
barona Brauna i drugiego dragomana Otta,

jako delegatów Monarchii i zaznacza, że ci 
zbadają z delegatami tureckimi przedewszyst- 
kiem stan pierwszych w r. 1896 rokowań, 
poczem wezmą pod obrady te punkta, które 
wówczas pozostawiono in  suspenso. Co do 
tych punktów zresztą, nastąpiło już w zasa­
dzie porozumienie, to też nieulega wątpliwości, 
iż tym razem obrady doprowadzą do ostate­
cznego zawarcia traktatu.

f l E S M K  M E W  LW0W8HEJ
Kraków. 26 listopada. (Tel. pry w.) 

W czasie wczorajszych zajść przed ujeżdżal­
nią (Zob. „Rm-h wyborczy“) 5 osób ciężko zra­
niono; między temi pewien akademik, który 
brał udział w demonstracyi na ul. Brackiej 
przed redakeyą socyalistycznego Naprzodu, 
otrzymał pchnięcie nożem, tak silne, że nóż 
pozostał w ranie i służy teraz za corpus de- 
licti na podstawie którego poszukują sprawcy. 
Z wielu aresztowanych zatrzymano w więzie­
niu ośm osób; będą one prawdopodobnie o- 
oskarżone przed sądem kraiowym o opór 
władzy, znieważenie warty policyjnej i t. p.

Tarnów, 26 listopada. (Tel p ryw )  Dziś 
przed południem odbyło się w naszem mie­
ście odsłonięcie pomnika Mickiewicza na pla­
cu Kazimierza Wielkiego. Przed odsłonięciem 
odprawiono uroczyste nabożeństwo z patryo- 
tycznem kazaniem, poczem uczestnicy uro­
czystości udali się na wspomniany plac. Przy 
pomniku przemawiali: prezes komitetu p.
Brzeski, burmistrz Rogojski i włościanin Wło­
dek, następnie wśród dźwięków pieśni naro­
dowej opadła zasłona. Pomnik rzeźbił p.  Bto- 
tnicki.

W iedeń, 26 listopada. Ze względu na 
to, że Stowarzyszenia studenckie dały żądaną 
gwarancyę utrzymania spokoju i porządku na 
Uniwersytecie, rektorat zniósł wydany w maju 
zakaz noszenia „barww i odbywania „bum- 
mlów“.

W iedeń, 26 listopada. Z 5 robotników, 
zranionych przy eksplozyi kotła w fabryce 
apretur „Heller i syn“, trzech zmarło.

Budapeszt, 26 listopada. Najj. Pan 
przybył tu dziś rano.

Petersburg, 26 listopada. Z Włady- 
wostoku donoszą, że 20 b. m. wyruszył stam­
tąd okręt „Bat,ayia“ wioząc na pokładzie 81 
oficerów i 2205 podoficerów i żołnierzy via 
Honkong i Colombo do Odessy.

Liwadya, 26 listopada. Wydany wczo­
raj o godz. 11 rano biuletyn opiew a: Car 
przepędził sobotę spokojnie. O godz. 3 po po­
łudniu temperatura podniosła się do 89’7, 
puls 88. O godz. 9 wieczorem wynosiła cie­
płota ciała 39, puls 80. W nocy car spał do 
brze. Wczoraj, w niedzielę rano stan subje- 
ktywny i siły były zadowalniające. Żadnych 
komplikacyj nie zauważono. O godz. 9 rano 
temperatura wskazywała 37 5, puls 75.

Rzym, 26 listopada. Agencya Stefanie- 
go ogłasza telegram z Pekinu: Hr. Walder- 
see otrzymał wiadomość, że kolumna włosko- 
niemiecka bez przeszkód posuwa się ku Kal- 
gan. Wojska chińskie po małych utarczkach 
cofają się. Stan wojsk ekspedycyjnych wy­
borny.

Bzym , 26 istopada. Izba deputowanych 
obradowała nad budżetem ministerstwa woj­
ny. Wniesione przez socjalistów porządki 
dzienne, żądające zmniejszenia wydatków na 
wojsko o 100 milionów i zmniejszenia liczby 
korpusów z 12 na 8, odrzucono.

Wypadki w Chinach.

Kolonia, 26 listopada Koln. Ztg. do­
wiaduje się z Londynu, że rząd japoński tuż 
przed podpisaniem wspólnej noty posłów w 
Pekinie, wystąpił z dodatkowem żądaniem o- 
sobuej rekompensaty za zamordowanie japoń­
skiego kanclerza. Może to znacznie opóźnić 
akcyę mocarstw.

Paryż, 26 listopada. Agencya Havasa 
w telegramie z Pekinu zaprzecza doniesieniu, 
jakoby wojska francuskie w Siling i Tuling 
plądrowały groby. Przeciwnie Francuzi prze­
szkodzili splądrowaniu tych grobów.

Londyn, 26 listopada. Times donosi 
z Shanghaju 24 b. m. Potwierdzają się po­
głoski, że Rossyanie nie chcą wydać kolei 
półnoeno-chińskiej Anglikom.

To samo pismo donosi w telegramie z 
Pekinu 21 b. m.: Rossyanie oświadczywszy 
niedawno gotowość wydania wojskom sprzy­
mierzonym kolei z Tientsina do Śzanhaikwan, 
zmienili nagle swój zamiar i powiedzieli, że 
stosownie do otrzymanego z Petersburga roz­
kazu, zatrzymają i nadal tę linię w swych 
rękach dopóty, póki wszystkie wojska zagra­
niczne nie bedą z Pekinu wycofane. Ta zmia­
na postanowienia Rossyi zbiega się z przy­
byciem ks. Uchtomskiego do Pekinu, które­
mu — co otwarcie przyznają — powierzono 
specyalnie sprawy kolei żelaznych. Chińczy­
kom powiedzieli Rossyanie, że zarządzają tą

koleją w interesie Chin. Chińczycy zaś po­
zornie temu wierzą, jak swego czasu uważali 
za akt przyjazny Rossyi wycofanie części 
wojsk rossyjskich z Pekinu a wysłanie ich 
do Mandżuryi.

Londyn, 26 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Pekinu 24 b. m .: Ciało dyplomaty­
czne odbyło dziś przed południem konferen- 
cyę, na której zapadła ostateczna, stanowcza 
uchwała, co do warunków tymczasowego u- 
kładu pokojowego z Chinami. Chodzi teraz o 
to, aby poszczególne mocarstwa przyjęły te 
warunki do wiadomości, poczem natychmiast 
będzie można rozpocząć rokowania z pełno­
mocnikami chińskimi. Dokładnej treści po­
wyższej uchwały nie ogłoszono; sądzą, że w 
ogólności jest ona zgodną z zasadami noty 
francuskiej; wystosowanej swego czasu do 
mocarstw. W ogólności postawiono następu­
jące warunki: 1. ukaranie winnych, 2 uzy­
skanie od rządu chińskiego odpowiedniego wy- 
uagrodzenia szkód, jakie ponieśli poddani ró­
żnych mocarstw, 3, pozostawienie silnego od­
działu wojska dla bezpieczeństwa posłów, 4. 
obsadzenie pewnych punktów w okręgu mię­
dzy Pekinem a Taku.

Times donosi z Pekinu: Podług wiado­
mości z Singanfu cesarzowa wdowa poważnie 
zachorowała.

Nowy Jork, 26 listopada. New-York- 
Herald donosi z Waszyngtonu: Ambasador
niemiecki oświalczył, że nie nastąpiła żadna 
zmiana stanowiska Niemiec w kwestyi chiń­
skiej: Niemcy tak samo, jak Stany Zjedno­
czone są stanowczo przeciwne rozbiorowi 
Chin. __________

Wiedeń, 26 listopada. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 listopada 1900. 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,409 416.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem mniej o 45 203.000), 
rezerwa kruszcowa 1,214.623.000, (więcej o
254.000), portfel wekslowy 386,026.000 
(mniej o 29,666.000), lombard papierów 
58,264.000 (mniej o 2 815.000). Banknoty 
wolne od podatków 136,668.000 (więcej o
45.666.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 listopada 1900. Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-75, Renta majowa 98-10, Węgier­
ska renta koronowa 90-35, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 657 50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 666-—, Akcye Anglo- 
banku 270 50, Akcye Unionbanku 544 '—, 
Akcye Bankvereinu 469 —, Akcye Landerban- 
ku 469-— , Akcye Kolei państwowych 659-25, 
Lombardy 114-—, Akcye kolei Elbethal469‘—, 
Akcye Fabryki broni 286 '—, Akcye tytonio­
we — •—, Akcye ńlpiny 437-50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 486' — , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel 1680’—, Lesy tureckie 105 50, 
Ruble 254 50, 20-Franki —•—, Tramway

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 26 listopada 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzin* 4 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 660 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 667-—, 
Akcye Auglobanku 270 50 Akcye Unionban- 
ku 544-— , Akcye Landerbanku 409-— , Akcye 
Bankvereinu 468'50, Akcye Bodencredit 867-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*— , 
Akcye Kolei państwowych 661-50, Akcye Ko­
lei Południowej 113 50, Akcye Tramway A) 
246*—, Akeye Tramway B) 240-—, Akcye 
Kolei Elbethal 469'— , Akcye Kolei Pół­
nocnej 6210"— , Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej 532 —, Akcye Alpiny 438-50, Akcye 
Rima Muranyi 486 —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1695-— , Akcye Fabryki broni 
287 —, Akcye Tureckie tytoniowe 285-—, 
Obiigacye węgierskiei indemnizacyi 90-70, 
Renta majowa 98 05, Austryacka Renta koro­
nowa 98-20, Węgierska Renta koron. 90 35. 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9130 , 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/a prc. 
1. Listy Banku krajowego 98 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 89-50, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98‘50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 95-65 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92 35. 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-— , Losy tureckie 105 25 
Marki 117-70. R uble  254 50

Berlin , 26 listopada. Giełda poranna 
’f%‘7orbdr&e). Akcye kredytowe 206 25. Towa­

rzystwo dyskontowe 177* —
Usposobienie wyczekujące.

fMnowiedzialuy redaktor Adam K rec lio w łeck 1.
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Madeflane.

Dr. A. Fadalewski
specyalista chorób skórnych]! wenerycznych,

b. iekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow­
szych przyrządów wszelkie choroby wene­
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, skórne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12.

C0L0SSEUM THORNA
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i  św ięta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co piątku H i g h - L i f e .  
Olbrzymi sensacyjny program: Trzy  gracye tygrysie, 

kr eoiki eentkowane. Pięć sióstr Franklin, najznako­
mitsze akrobatki współczesne. Trio Artiglia, tercet 
wokalny. Harry and Fredy, parodyśei sztuk czaro­
dziejskich. Fryderyk Regnis, „Asmodeusz, dyabeł w 
podróży0. Ella Myra, wirtuozka na pistonie i  eks­
centryczna subretka. Tony Nelson, fenomenalne ba­
lansowanie na kijach bilardowych. Toinmey and Mi- 
ius, słynni amerykańscy minstrele murzyńscy. Riedl 
Heiel, duet. Brothers Windthon, ekseentryey muzy­

kalni i t. d.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Docent położnictwa i ginekologii Uniwersytetu 
lwowskiego

I Br. Franciszek KoSmM i
mieszka obecnie ul. Akademieka Nr. 26

I. piętro, telefon 697,
ordynuje od 8—4 po południa.

Zmiana mieszkania
D r. Z. Meinhold

Nadworny i przyboczny lekarz aenty-ta ordy­
nuje obecnie przy ul. S y k stu sk ie j 1. 18.

Br. Kazimierz Kruszyński
o rd y n u je  w  ch o ro b ach  p łu c  i g a rd ła  

od godz. 8 —  5 po p o łu d n iu , 
ul. Akademieka 1.16, I. piętro.

Telefon 169.

Zmiana mieszkania.
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

D r. J. Reinhold
ord. obeenie przy ul. Sykstuskicj 1. 29.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono r a  wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(S a le  Deposits).

Za opłatą 25 do -35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Wystawy i Muzea.

N ieu s ta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. U) 
sze piętro, jest oiw la codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu- 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 f-  
w lnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p rzem y sło w e  miejski®
otwarte, codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarte codziennie od godziny 11 przed p®‘ 
łudnism do godziny 3 po południu (w niedziel 
i święta od godziny 10 do godziny 0 -,'T 
Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę 
wolny.

Z ak ła d  n aro d o w y  im . Ossolińskich*
Biblioteka otwarta codziennie od godziny * 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet na®' 
net i medali polskich otwarty jest dla zwi®' 
dzająeyeh codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godzin? 
3 do 5 po południu.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dni* 26. listopada 1900.

I. A b o y e  s& a z tn k ę .

Banku bip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla nandlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.)
Fabryki wagonów wSanoku przed- 

temLipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

IX. L is t y  z a s t a w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. “

» n*V /o n 1°S- W 50 1. . "
.  „ 4°/o „ „ 601. no 800 Ł
„ kraj. 41/b°/0 w. a. los w 5 1 1. tj 
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 411/* lat . . . .  s  
4% los w 56 lat . . . 0

III. O b lig t za 100 K. ^

Gai. funduszu propinae. 4°/„ w. a. =>
Baków, funduszu propin. 5% wa. J*
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

.  H *V /o(8em .5*
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/o &
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

» .  4°/„ po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
I V . L o s y .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . K o n e t y .
Dukat c e s a r s k i ..................... .....
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . . .

płacą 
walutą 
K. h.

żądają 
koron. 
K. h.

639 — 650 —

354 - 364 -

424 — 430 -

531 — 541 -  
150 -

430 - 440 -

400 — 420 -

109 30 
98 30 
89 80 
98 50 
92 —

110 -
99 -  
90 50 
99 20 
92 70

91 50 92 20

92 20 
90 80

92 90 
91 50

95 30 
100 -  
100 50 
98 50 
92 -  
92 -  

102 -

96 -
100 70
101 20 

99 20 
92 70 
92 70

92 -  
88 30

92 70 
89 -

69 50 
145 -

72 50

11 35 
19 20 

254 — 
253 50 
117 30

11 50 
19 50 

258 _  
255 70 
118 —

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25, listopada 1900.

A. O gólny dług państw a. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .............................98.10
iuty-aerpień  ...................................... 97.95

Jsdnolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . .  97.75
kwiecień -październik__ . . . . 07.75

żądają

93.30
98.15

97.95
97.95

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172. — 174. — 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.15 13515
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 164. -  165—
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 0 9 — 211 —
„ 1864 po 50 zł. . . . 2 0 9 . -  211 —

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre.  ......................................  296 50 298.50
B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr........................................ 115,45 115.65
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.30 98,50
O. O bligaoya kolą] ow a.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 z ł.4 pr. 94.25 95,25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 111.25 112.25 
„ za 200 zł. mk. 5“/* pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. pr...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(oEtamp. akeye) 5 pr.......................

O bligaoya p ierw szeństw a
Kol. Are. Albreehta za 300 zł. 5 pr.

w złoeie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 206-, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Ko- Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Km. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 pr.........................................  .
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr.........................................
Kol, lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkarnmor- 

gufc) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej)

W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114.65 114 85 
w wal. kor za 200

570.— ——

119 40 120.40

94.25 95.25

425.60 427.60
(kolejoz. e).

95.50 96.50

9-5.60 96.60

94.50 95.50

93.80 94 49

93.75 94.75

115 50 _ _̂

90 35 
98—  

140—  
167.25 
165. —

„ kor. 4 pr........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/,,
„ poź. prem. za 100 zł. (200 k )
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

S . O bligaoya indenmizaeyjne.
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.-50
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 90.69

F . Inna pub liosne pożsyoaM .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za J.00

zł. 5 pr.................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................
Bukowińskie obi. propinaeyjue les 

za 100 zł. 5 p r e . .  .

259.
106.

9210  

L01 -

90.55
98.80

14010
168.25
168—

93.50
91.50

260 50 
107—

92 60!

101 70

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

L isty  zastaw ne. Obiig. hi pot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 lA ljpr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» r n n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n „ los 4 pr. 

Gal. akc. ban.hip 10pr.prem. ios5pr.
„ „ „ „ łos.‘ 50 lat 4’■/. pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
* n » „ 4 pr. 1 :s. 41 Jat.

Tt „ n 4 pr. stare . .
„ „ „ 4  pr. za 200 kor. .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4*/» pr. 511/, lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya, 5 pr. . .  .....................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. 

Bankukraj.losy 571/il.za200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 y, lat los. 4 pr.
„ „ „ 50 lat los 4 pr,

H . O b lig a o y a  z pr»w*m pierwszeństa
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i fi-30

zł. 6 pr.  ..................... .....
Tow. żegl. par. po Don. Em. z’ 886 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd em.zr 18884pr.

B „ 1887 4pr.
„ n » „ „ 1888 4pr.

* V n „ „ „ 18914pr. 
Kol. Lwów-Ozer.-J assy z r.1884 z a 300

łz. pr.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . .  ......................
G-alKol. lok. wsahodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei eat. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za $00 zł 4 pr,

J . L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. s p. 100 x ł.. ..
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Iusbruku 20 zł.
Bosy m. Krakowa 20 zł,
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk...............................
Czerw, krsyżs austr-. tow. 10 -L>j

płacą żądają j

91.75
95.20

92.75
95.30

87.50 88.50

77. - 78. —
105.59 106.50

i listy dłużni

99.90
93.,75 94/75

239.2-5 24125
234— 235.50
103.20 104 20
94— 94 50

109.50 n o ­
98.50 go.50

89.50 90.50
91s>0 93.50
92 75 93.75
92.75 93.75
90.80 9130

98.75 99.75

100.25 101.—

98.50 99 50
(Ki__ 93—

97.75 98/15
97.7-5 98.75

va żijlOOzł.nom.

105. - lo6. —
109.50 110 50__ 98.80
100.50 101.50

98.30 99.10
98.75 99 25

86.50 87.50

98.30 94.20

104 75 IO5/5O
104.25
93 39 93 90

14— 15. -
399.50 >?> O **J4 O

141— 143
74— 78. -
74 50 76 --
60— — —

14 L - 1 4 3 -
45 50 47 50

żądają 
24." 
61." 

181." 
75."  

204."  
158 "

180."

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 23.—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 59.—
Salin* 40 zł. mk. . . . . . . .  189.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 7o.75
kSt. Genois 40 zł. mk.................................202—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 150.—

„ „ TryeetulOO złmk47',pr. 410—
„ 50 zł. 4 pr. 170—

Waldstaiu 20 zł., mk. . . . . .  —.—
K. Alzoye banków (za sztukę).

Banku Anglo-ausfcr. 240 koron. . . 270 — 272."
Peszt, banku handl. 500 zł. , . . 2555—  256.5."
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —. — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 

bs.nk: !rp- . 200 zł. . . . .
„ „ dla handlu i przem. 200 zł.

Banku dla kraj. koronnych 200 zł.
„ Austro-węg. 600 z ł......................16y2—  lYuO."
„ Związków. (Unionbank);.;00 zł. 544—  54 6 -  

Czesk. banku aw ązk 100 zł. . . 259.-- 260 —
Zivnostenska banK» 100 zł. . . . 265—  2t,7."

L. A koye Przedsiębiorstw transpoitowyeb.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4 0 0  410.—

„ „ „ akeye zakład 200 zł 295—  305 —-
Kolei półn, ces. Ferdyn.1000 zł.m k. 6.-,10.— 6230.—- 
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200zł. ——  —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 534—  537—  
„ wsehodn.-galie.-lokain. 200 zł. . 392—  409.— 
„ państwowych 200 zł. . . .  , —
„ południowej 200 zł.......................— — —
„ wag. galie, I. 200 zł. . . . .  410—  411 — 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 745 — 740. -
A koye Przedsiębiorstw praeraysłowyci:.

665. — 
1400—  
630—  
3 5 6 .-  
407.50

668  "  

1 4 1 0 .-  
645 "  
364 "  
408 59

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zL
Prazkjsgo tow Żelazn, przem. 200 v .
Schodniey 500 kor................................
Taroek. zarss. tytoniów. 500 frank, 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. .

ST. W  S  M  8  L  E,
Berlin za 100 marek 5 pr.

357 — 860 —

szt. 4 pr. 

ubli 5Ł/S pr.

Londyn za 10 funt,
Paryż za 100 frsn.
Pefccrsburgza 1-JO r 
Niemieckie banki .
Włoskie banki . . . . . . .
Francuskie banki . . . . . .
Szwajcarski* banki . .

O, W  A L  U T
Dnkat cesarski  ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moL-eta . ——  ~ —
2 0 -fra n k ó w k a .....................................
2 0 -m a rk ó w k f-.....................................
Rosyjski lólim periał .....................
Niemieckie banknoty za 5.00 marek 
Wtobkie banknoty za 100 dr.
Rab . . . . .

880— 900 -
454 25 435 25

1672— 1 6 8 0 .-
1538.— 1546 -

468— 473 —

117.85
240.65 240 86

95.86 95 95

11785 118.05
80.60 90.70

9545 9560
•

11.41 11.45

19.18 19.21
23,52 23.60

117 70 117.85
90 75 90.95
2.54 2.55

Re wizy ę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie

OaIf/aI i S iliM ft bankowy I. ksrntor wjmimyi O I l i  I  M i i e i
g.-WBWagaefc JJMMBHPBggBagW gCTgffi
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Rozmaite obv/.czczenia.
L cz. T. 50/00 (3) (9853 2 - 3 )

Uchwałą z da a 12. września 1900 1. 
cz. T. 50/00 (3) wdrożył c. k. sąd kraj. cy­
wilny we Lwowie postępowanie celem uznania 
za zmarłego Fedka Kostiuka brata śp. Ha- 
wryły Kościuka który przed ośmdziesięeiu 
laty poszedł z Opulska do służby wojskowej 
i od tego czasu z życia i miejsca pobytu je t 
niewiadomym.

Niniejszem edyktem wzywa tenże sąd 
tak niewiadomego z życia i mi jsca pobytu 
Fedka Kostiuka jakoteż każdego, któremuby 
cośkolwiek o obecnem miejsru pobytu lub 
jakieś szczegóły wskazujące na pozostawanie 
jego przy życiu były wiadome, by o tem w 
przeciągu jednego roku licrąc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety lwowskiej zawiadomił, bądź to 
tut. sąd bądź też ustanowionego kuratora ad­
wokata dr. Kazimierza Witkowskiego we

Lwowie, albowiem po bezskutecznym upływie 
tego ezasokre u na ponowne żądanie Metodego 
Kostiuka nieobecny Fedko Kostiuk za zmar­
łego zost nie uznanym.

Lwów, 'Jn ;a 22. września 1900.

L. cz. T. 22/00 (2) (9852 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie na wnio­

sek p. Juliana S rzyźowskiego z dtra 3 kwie­
tnia 1900 1. cz. T. 22/0) 1, wdraża postępo­
wanie amortyzacyjne co do zaginionej policy 
asekuracyjnej Towarzystwa asekuracyjn go 
„The Gr sham Lif Assuran Soe ety Limi- 
ted“ w Londynie oznaczonej Nr. 167 818, 
opiewającej na kwotę 2000 zł. względnie 4000 
koron, która po śmierci Juliana Strzymw- 
skiego tegoż spadkobiercom przypada i wzywa 
posiadacza powyższej pobey asekuracyjnej, 
ażeby w przeciągu jednego roku i 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety lwowskiej

policę tę sądowi tutejszemu tein pewniej przed- i nopolu kuratorem.
łożył względnie swe prawa do niej wykazał, j Tenis kurator zastępywać będzie po- 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu zwanego w rzeczonej sprawie na jeg o  koszt i 
polica as kuracyjna za umorzoną umaną zo- niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
stanie. i nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. j 0 k. Sąd obwodoww, Oddział II. 
Lwów, dnia 18. kwietnia 1909. ; Tarnopol, dnia 15. listopada 1900.

L. cz. Ow. 2110/00 1 (9863 2 - 3 )
Przeciw Józefowi Miihlsteio, przedtem 

zamieszkałemu w Wybranówce, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wnies onym został 
do c. k. sądu obwodowego Oddział ii. w Tar­
nopolu przez D. A x-llnd  & Sobn młyn ame­
rykański w Janowie, przes adw. dr. Blaustei- 
na w Tarnopolu, pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 15. listopada 1900 do !. czyn. 
Ow. 2110/00 1.

Celem strzeżenia praw Józefa Miihlstei- 
na, ustanawia się p. adw. dr. Langera w Tar-

L. cz F. 806/00
Wzywa się posiadacza losu 

pożyczki miasta Krakowa Nr. Of

2— 3) 
premiowego 
3'U na - 0

zł. w. a. op e.w&jącego 
l roku, 6 tygodni i 3 
płatności tego losu t. 
mającego wylosowania 
tejszyrn Sądzie okazał, 
w7yższego terminu wymieniony los na ponowne 
żądanie podającej p. Barbary Hucułowej za 
umorzony uznanym będzie.

O. k Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 28. października 1900.

aby przed upływem 
dni, licząc od dn :a 
j. c i  dnia nastąp:ó 
tegoż, takowy w tu- 
ile że po upływie po|
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L" ez. E. 67/99 (31) (10010 3 - 3 )
j . Na żądanie p. Joanny Galińskiej, odbę- 
ńe się dnia 5. grudnia 1> 00 o godz. 9 rano, 

sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
Micytacya ciała hip. lwh. 668, 2/4 części ciała 
JP- lwh. 670, Vs dała  hip. lwh. 737 ks. 
®r- gm. Dynów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę. 
$ ocenione na 1596 kor.
, Najniższa cena wynosi ad I. 405 kor., 

J* H- 2 kor. 50 h a l, ?.d III. 391 kor., poni- 
1 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
łoh nieruchomości dokumenta może k-żdy, 
p h c y  chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
Zln urzędowych w sadzie niżej wymienionym, 

* biurze Nr. 2.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 15. listopada 1900.

K 2796 (9980 3 -3 1
O G Ł O S Z E N I E .

Dnia 30. listopada 1900 o godz. 
4 po południu odbędzie się w Magi­
stracie tutejszym ustna licytacya celem 
Wydzierżawienia na okres trzy a ewen­
tualnie sześó letni od 1. stycznia 1901 
Poczynający się prawa propinacyi miej­
skiej wódczanej, piwnej, tudzież z tem 
prawem połączonego dodatku gminnego 
(Komunał Auflage) na największy czynsz 
ofiarującego.

Cenę wywołania ustanawia się ro­
czny czynsz 19500 koron czyli za:

a) prawo propinacyi 9500 koron,
b) za prawo pob ru dodatku gmin­

nego 9500 koron.
Wadyum do rąk komisyi licyt scyj- 

Pej złożyć się mające wynosi 1 0 °/0 
kwoty wywołania.

W dniu licytacyi po/ząwszy od 9 
do 12 godziny w poł duie przyjmowa­
ne będą i oferty zaopatrzone w wady­
um i klauzulę, „że warunki licytacyjne 
Są mi (nam) znane i takowym się pod- 
daję (poddajemy)".

O czem chęć licytować mających 
uwiadamiam i do wzięcia udziału za­
praszam.

Magistrat miasta.
Bełz, dnia 17. listopada i900 .

L. 3706 (10030 2 - 3 )
Dnia 4. gru in ia  1900 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biuize podpisane­
go c. k. Zarządu salinarnego 1 cyt cya za o- 
mocą ofert pisemnych, eefem dostawy w r. 
1901 różnych do bieżącego użytku potrze­
bnych artykułów sklepowych, budowlanych 
i wyrobów drzewnych, jakoto: drabin, topo­
rzysk, łcpat, konewek, tacz-k i t. p.

Bliższych wiadomości co do ifeści i ja­
kości poszczególnych materyałów, wzory wr- 
robów drzewnyrh jakoteż bliższych wiadomo­
ści co do warunków .licytacyjnyc h, powziąć 
można w biurze podpisanego c. k. Zarządu 
w zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Zarztd salinarny.
Wieliczka, dnia 16. listopada 1900.

L. 31.323/900 (9982 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE 

Celem wydzierżawienia poboru myta dro­
gowego na stacyaeh w Knwince i Zagrobeli 
położonych na gościńcu podolskim bezwarun­
kowo na przeciąg jednego roku t. j. od 1. 
stycznia 1901 do 31 grudnia 1901, ewentu­
alnie warunkowo, t. j. na wypadek, gdyby 
wypowiedzenie w czas. a mianowicie ze stro­
ny karbu do 1. paździ rnika, ;aś ze strony 
dzierżawcy do 15. września 190i, względnie 
1902 nie nastąpiło, także na lata 1992 i 1903 
rozpisuje się niniej zeru pod warnikami rawar- 
tymi w drukowanem ogłoszeniu c. k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia łO 
października 1900 L. 107.344 trzecią publi­
czną licytacyę. która się odbędzie w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu w 
dniu 6. grudnia 1900 o godzinie 9 r.mo.

Na wymienionych stacyaeh mytowych 
Pobiera się należytcść za 16 kilometiów we 
wysokości 8 halerzy od sztuki bydła pocią­
gowego w zsprzęgu, 4 halerzy od sztuki by­
dła pędzonego ciężkiego a 2 halerzy od sztu­
ki bydła pędzonego lekkiego.

Cena wywołania wynosi za jeden rok 
dla stacyi mytowej w Krowince 3100 kor. a 
dla sta>yi mytowej w Zagrobeli 1670 kor.

Kto chce wziąć udział w licytacyi, wi­
nien złożyć u komisarza licytacyjnego wa-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 271

dyum we wysokości V6 części ceny wywo­
łania.

Pisemne oferty sprządzone ściśle według 
formularza i zaopatrzone w powyższe wadyum 
mają zawierać dokładnie wyrażona kwotę ofia­
rowanego rocznego czynszu dzierżawnego tak 
cyframi, jakoteż słowami. Oferty te należy 
wnosić do c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnoplu do godz. 1 po południu dnia po­
przedzającego ustną licytacyę.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
w c. k. Dy rei. cyi cb ęg u  skarb wego w Tar­
nopolu, tudzież w c. k. nadzorach straży skar­
bowej tegoż okręgu p rzejm a-.

O. k. Dyrekcya okięgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 15. listopada 1900.

L. cz. E. 914/00 (3) (9964 2 -  3)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Leżajsku, odbędz-e 
się dnia 10. grudnia 1900 o godz. 10 prz-d 
południem, w sądzie tut jszym, licytacya real­
ności objętych whl. 601, 202 i 58 w Kury­
łówce, wraz z przynależnościami, składające­
mu się z 11 drzew, 8 sztuk drzewa opało­
wego, 15 sztuk drzewa lipowego z 3-ma przy- 
ciesiaini, 2 koni, młynka do czyszczenia zboża 
i sieczkami

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 6820 kor. 50 hal., przynale­
żności zaś na 236 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 4705 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjd ie do skutku 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d ) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w sądzie w biurze 
Nr. 2

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Iii.
L- żajsk, dnia 22 października 1900.

L. cz. E. 552/98 (10), E. 1004/00 (1),
VI. 703 95 (7) (9901 2 - 3 .

W sądzie tutejszym w bimze Nr. II., 
odbędą się następujące licytacyę, a to a) dnia 
27. gmdnia 1900 o godz. 9 prze) południem, 
licytacya 8/15 części realności lwh. 233 gm. 
Rawa objętej, składającej się z domu mieszkal­
nego i placu podbudowlanego, ocenionych na 
731 kor. "0 hal., b) dnia 19. gr dnia 1990 
o godz. 10 przed p łudniem licytacya V4 czę­
ści z 5/32 części i 2/32 części realności lwh. 
383 gm. Rawa, ocenionych na 179 złr. 78 ct.

Najniższa cena wynosi ad a) 365 kor.
85 hal., ad b) 179 kor. 78 bal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niż -j wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłyby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiat wy, Oddział II.
Rawa. 19 października 1900.

L. 31.537/00 (10.067)
Ogłoszenie relicytacyi.

Celem wydzierżawieni prawa poboru 
p.datku spożywczego od rzezi b dla i wyrębu 
mięsa w okręgu dzierżawnym Przeworsk z 23. 
miejscowościami należącymi do III. k !asy ta­
ryfowej na jjrz i. iąg czasu jednego roku t. j. 
od 1 stycznia 1901 do 31. grudnia 1901 bez­
warunkowo lub na lat trzy tj. o i 1 . stycznia 
1901 do kod", grudnia 1903 również bez­
warunkowo lub warunkowo tj. z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia kon raklu na drugi względnie 
tr.-eei rok dzierżawy z ceną wywołania na 
każdy n>k 1.-.121 kor 32 bal. słownie dwa- 
naś ie tysięcy sto dwadzfeseit jeden koron 
32 h il rozpisuje się nini-jszem pod warun­
kami zawartymi w równocześnie wydanem 
z tąd drukowanem obwieszczeniu trzecią pu­
bliczną licytacyę która się odbędzie w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu 
zapomocą u-tnych i pisemnych nautży w dniu 
1 i grudnia U-tóO.

Każdy mający chęć licytowania ustnie 
lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa­
dyum wynoszące 10°/o ceny wywołania zatem 
kwotę 1213 K.

Ustna licytacya odbędzie się w budynku 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w J mo- 
sławiu w dniu 11 grudnia 1900 od godziny 
9 rano do godziny 12 w południe.

z dnia 27 listopada 1900.

Oferty p ise m n e ,  wygotowane w przepi­
sanej formie i zaopat zc-ne w wadyum, którego 
wysokość wyżej p dano, tm zi-ż ostemplowane 
znaczkiem na i Kor., należy wnosić najpóźniej 
do godziny 9 rsno w dniu licytacyi tj. do 
chwili rozpoczęcia 1 ojUcy ustnej do rąk c. k. 
dyrektora okręgu skarbów, w Jarosławiu.

Telegraf! znyeh nadaży nie przyjmuje 
się. Kwity ka cyjue z dzierżawy niewygasłej 
nie będą jako wadyum przyjęte.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wy­
kaz miejscowo--ci należących do wydzierżawić 
się mającego okręgu dzierżawnego, mogą być 
przejrzane w o. k. Dytekcyi okręgu skarbo­
wego w Jarosławiu, tudzież w biurach tutej- 
sz-"okrt;gow'ch c. k. Nadzorów straży skar­
bowej w J rosławiu, Przeworsku, Majdanie 
sieniawskim, Lubaczowie i Cieszanowie.

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 17, listopada 1909.

L. 1899 (9918 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia przewozu mate- 
ryałów tytoniowych na przestrzeni z głównego 
dworca kolejowego we Lwowie do c. k. Ma 
gazynu sprzedaży tytoniu we Lwowie, jakoteż 
z c. k. głównej fabryki tytoniu w Wincikach 
■io c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu we 
Lwowie i odwrotnie, na razie n t przeciąg 
jednego roku, t. j. na czas od 1. stycznia 
1901 do 31. grudnia 1901 rospisuie e. k. 
Magazyn sprzedaży tytoniu we Lwowie roz­
prawę ofertową na dzień 27. listopada 1900.

Ubiegający się mają wnieść do tejże 
rozprawy oferty pisemne, opieczętowane, znacz­
kiem stemplowym na 1 koroaę od każdego 
arkusza zaopatrzona, wraz z dołączonym kwi­
tem na złożone przepisane wadyum.

BI ższe warunki podane są w przy bitem 
u drzwi c. k. Magazyau sprzedaży tytoniu 
we Lwowie szczegół >w™ obwieszczeniu, które 
też w tymże Urzędzie podczas godzin urzę­
dowych przeglądnąć można.

O. k. Mb gazy n sprzedaży tytoniu.
Lwów, dnia i 9. listopada ;900.

G. Zl. E. 737/00 (7) (10069)
Auf Betreiben der Bukowinie r Boden 

Credit Anstalt, vertreten durch Dr. .M ru  
Pascbkis, find t am 18. Dezember 1900
Yormittags 9 Uhr, bei dem unten bezeichne-
ten Gerichte, Zimrner Nr. VIII., die Verstei- 
gerung des gehorigen Gruudbuchskórpers der 
Ein. Zl. 42 von Obomiakówka ad Biały Potok 
uud Ein. Zl. 156 des Grundbuches von Biały 
Potok sowie zu 7/12 Theilen und zu 5/12 
Theih-n gehorigen Grundbuchskorpers der 
Ein. Zl. -396 des Grundbuches von Kossów statt.

Der zur Ver-teigerung gslangt nde Li -
gensch.Tt sind auf 1) Ein. Zl. 42 — 2900
Kr., 2) Ein. ZL 156 — 1600 Kr., 3) Em. 
Zi. 396 — 4900 kor.

Das germgste Gebot betragt ad 1) 
1933 Kr., ad 2) 1066 Kr. 66 hel., ad 3) 
8266 Kr. 96 h I., uuter diesem Betrage fiudet 
ein Verkauf nicht statt.

Die V*r.steigeruugsbedingungen ond die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden ęGruadbuehs- Hyp: thekenauszug, Oa- 
tasterauszug, Sehatzungsprotokolle u. s w.) 
konnen von d -n Kauflustigeu bei dem unten 
bezeichnet■■‘■a Gerichte Zimrner Nr. VIII, wab- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wfirden, siad spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginu der Yersteigeruag, bei Gericht anzumel- 
den, widrigeus sie in Ausehuag der Ltegen- 
schaft salbst nicht mehr geitend gemacht 
werden kónnten,

Von den weiferen Vorkoinmnissen des 
VersteigeruDgsverfihrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegensehaft 
Rechte oder Lasten begriiudet sind od r im 
Laufe der Versteigeruugsfahrens begrtind-t 
werden, ;m dem Palle nar durch Auschiag 
bei Gericht in K-nntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des uat-u bezeichnefen Ge 
richtes w ohnen, not-.h diesem ciuen ara 
Gerichtsorte wohuliaften Zusteilungsbevoll- 
machtigten nainhafe machsn.

K k. Beziiks Gericht, Abtb. V.
Gz rtków, dea 3. November 1909.

L. cz. E. XIII. 1630/00 (3j (100,0)
Na żądali e p wia owej ka y oszczędno­

ści w Krakowie, zastąpionej prz z ad w. 
dra Kirchmayera, odbędzie się dnia 18. gru­
dnia 190u o godz. 101/, przed południem, 
w są Izie niż j w'ymi.eniouym. w biurze Nr. 
50, licytacya realności whl. 74 i 87 ku gr 
gm. Czarna wieś objętych, Jana Niamezykie- 
wicta własnych, wraz z przynależnośeiami, 
składająceini się z domu part rowego drew­
nianego.

Nieruchomości, wystawione na licyticyę, 
które łącznie sprzedane będą, z przynależno- 
ściaini są ocenione na łączną kwotę b020 kor.

Najniższa cena wynosi 5347 kor., poni­
żej tej ceny ̂ sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kar :■ stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

G. k. Gąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 31. października 1900.

L. cz. E. XIII. 863/99 (14) (10037)
Na żądanie Expozytury c. k. Prokura- 

toryi Skarbu, im. Skirbu Państwa, odbędzie 
się dnia 18. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 50 w Krakowie, licytacya realno­
ści p"d Nk. 109 w Zwierzyńcu położonej, 
lwh. 132 gm. Zwierzyniec objętej, Franciszka 
i Reginy Rysiów własnej tudzież realności 
lwh 506 gm. Zwierzyniec objętej, Jana 
i Magdaleny Kmiecików własnej, wraz z 
p zynależnościami, składającemi się z budynku 
mieszkalnego, stajni i altany.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
które łącznie <■ przedanc zostaną, f t ą  ocenione 
na kwotę 1230. kor., przynależności zaś na 
2670 kor.

Najniższa cena wynosi 2600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
l:cy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni-ruchomości nie mo­
głyby być już zo skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wąj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 5 września 1900.

L. cz. E 3123/00 (4) (10044)
Na żądanie Beili Speicher, jako cessyo- 

naryuszki Tarnopolskiej Kasy Oszczędności, 
odbędzie się dnia !8 . g ru in ia  1900 o godz.
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. I. w Tarnopolu, licy- 
tm-ya 1/6 części realności w Tarnopolu pod 
ikous. 359b polożonęj lwh. 832 kat. gm. Tar­
nopol objętej, z parc. bud. lkat. 71ó z budyn­
kami s:ę składającej, bez przynależności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 247 kor.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szseunkową połowę tejże to jest 123 
kor. 59 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

’Varuaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może -ażdy, mający chęć kupie 
ni.a. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w ooee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
•dć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
nermiaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Sitagj merushcmości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa luli 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
ooecni-i już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przy bicie na tab icy sądowej, 
j -śii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 3. listopada 1900.



8
L. 34.580/900. (10027 2 - 8 )

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach dzier­

żawnych niżej poszczególnionych na rok lfcOl a w a:udow o z zastrzeżeniem milczącego 
odnowienia względnie wypowiedzenia na dalszy drugi i tr..eci rok lub bezwarunkowo na 
trzy lata t. j. od 1. stycznia 1901 do 31. grudnia 1903, rozpisuje się trzecią i ostatnią 
hcytacyę na dzień 6. grudnia 1900.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10%  wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najdalej do 2-giej godziny po południu dnia poprzedzającego termin 
uitnej licytacyi.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Tarnowie, 
tudzież we wszystkich Nadzorach słraży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego nale­
żących.

Wykaz okręgów dzierżawnych podatku spożywczego od mięsa.

L.
 

po
rz

.

Okręg
dzierżawny

Cena
wywo­
łania

Wadyum
10*/.

Kia a 
taryfy Licytacya ustna odbędzie się

k co n koron

1 Radłów 4014 401 III. klasa dnia 6. grudnia 1900 od godz. 
9 tej rano do 1-szej w południe 
w c. k. Dyrekeyi okręgu skar­

bowego w Tarnowie.2 Żabno 3530 353 III. klasa

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 16. listopada 1900.

L. 49.857/900. (10026 2—3
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje trzecią publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Bochnia a to albo bezwarunkowo na trzy lata 1901, 19 ';2 i 1903 albo też na jeden rok 
1901 z milcząeem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1902 i 1903.

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10% ceny wywołania, mogą być 
wnoszone jedynie do rąk Naczelnika e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Krakowie i to
tylko do godziny 1-szej po południu, dnia 5. grudnia 1900.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do wymienionego okręgu 
poborowego można przeglądnąć w biurze e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Krakowie, 
tudzież w Nadzorach c. k. straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Krakowie (okręg), 
w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjne lub kaueye dotyczące dzierżaw jeszcze 
nie ukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas oszczędności — bezwarunkowo jako wadya 
licytacyjne nie będą przyimowane.

Również nie będą uwzględnione oferty pisemne, w których oferent odwołuje się na
wadyum złożone przy ustnej licytacyi łub też na wadyum załączone do innej oferty.

L.
 

po
rz

ąd
. Nazwa

okręgu
poborowego Pr

ze
dm

io
t

dz
ie

rż
aw

y Cena
wywoła­

nia
wynosi

Wadyum
lioyta-
eyjne

wynosi
Czas trwania 

dzierżawy
Ustna licytacya 

odbędzie się

koron koron

1 Bochnia

Po
da

te
k 

sp
oż

yw
cz

y 
od

 
m

ię
sa

14900 1490

Bezwarunkowo trzy 
lata 1901, 1902 i 1903 
lub też jeden rok 1901 
z milcząeem przedłu­

żeniem na dalsze dwa 
lata 1902 i 1903

W dniu 6. grudnia 
1900 od godz. 10-tej 
rano do 12-tej w po­
łudnie w biurze c. k. 
Dyrekeyi okr. skarb, 

w Krakowie, II. piętro

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 16. listopada 1900.

L. 34.585/900.
O G Ł O S Z E N I E .

(9981 3 - 3 )

Celem wydzierżawienia dochodów stacyj rządowych mytniczych, poszczególnionych we 
wykazie tu umieszczonym, odbędzie się dnia 5. grudnia .1900 w c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Tarnowie publiczna rozprawa licytacyjna pod warunkami podanymi w ogło­
szeniu c. k. Dyrekeyi skarbu we Lwowie z dnia 10 października 1900 1. 107.344.

03 Nazwa ge- 
ścińca, na któ­
rym znajduje 
się odnośna 

stacya mytni- 
cza

należytość myta od sztuki
£O

Nazwa Rodzaj
bydła

pociągo­
bydła pędzonego Cena

wywo­
Wyso­
kośćrSJUiOo- stacyi myta myta wego w 

zaprzęgu
cię­

żkiego
lek­

kiego
łania wadyum

!—i h a 1 e r 2 y kor. kor.

1
Jadowniki
podgórne

my
to 

dr
og

ow
e 

za 
16 

km
.

krakowski 8 4 2 2236 373

2 Tymowa gościniec
Zakliczyński

8 4 2 1853 309

Wydzierżawienie tych stacyj mytniczych nastąpić może bezwarunkowo na przeciąg 1-go 
roku t. j od 1. stycznia 1901 do końca grudnia 1901, lob też warunkowo i na dalsze dwa 
lata t. j. 1902 i 1903 ze zastrzeżeniem nożności obustronnego wypowiedzenia dzierżawy 
przed upływem r. 1901, względnie 1902

Ustna rozprawa licytacyjna rozpocznie się o godz. 9 z rana. dnia 5. grudnia 1900 aż 
do rozpoczęcia zaś ustnej licytieyi można wnosić pisemne oferty na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Tarnowie.

Oferty konkretalne są wykluczone.
Po ukończeniu ustnej licytacyi nastąpi dnia 5. grudnia 1900 o godzinie 12 w } ołudnie 

otwarcie pisemnych nadaży.
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Tarnów, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. E. 3060/99 (11) (10045)
Na żądanie Banku powiatowego w Tar­

nopolu zastąpionego przez adw. dra Glogiera, 
odbędzie się dnia 18. grudnia 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. I. w Tarnopolu, licy- 
tacya a) ciała tab. lwh. 479 ks. gr. gm. kat. 
Berezowica wielka objętego, z parc. grunt, 
pod lkat. (320), 867, 1238, 1239, 1240, 1439 
1897, 1898, 1935. 1936, 2067/2, 2561, 2573,

2783/2 i 2785 2 się składającego, b) ciała 
tab. lwh. 666 ks. gr. gm. kat. Berezowica 
wielka objętego z parc. grunt. 2200 się skła­
dającego, wraz z przynależnośeiami ciała tab. 
lwh. 479, składającemi się z inwentarza ży­
wego i martwego.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 5795 kor. 
32 hal., przynależności zs-ś na 382 kor., ad 
b) na kwotę 384 kor.

Najniższa cena wynosi co do wyk. hip. 
1. 479 ks gr. gm. kat. Berezowica wielka 
kwotę 4118 kor. 20% hal., zaś co do wyk. 
hip. 1. 666 powyższej gminy kwotę 256 kor., 
jako 2/3 części wartości szacunkowej poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd o 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 3. listopada 1900.

, larny, wyciąg katastralny, protokoły  ̂oceni 
I nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupi 
' nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. /■ 
Takie prawa, w obee których niniejsi 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg*y 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
jermiaie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 810 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa-U 
ciężary aa powyższych nieruchomościach, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp8*8' 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane b?” 
dą o dalszych wydarzeniach tego p stępo*8' 
nia jedyni-- przez przybicie aa tablicy sądo*eJ’ 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej * 1' 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pe<" 
comoenika do doręczeń, w siedzibie sądu z8' 
mieszkałego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 15. września 1900.

3)L. 26.771/00 (10154 1
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa 
poboiu podatku konsumeyjnego od mięsa w 
okręgu dzierżawnym Myślenice, należącym do 
III. klasy taryfy, odbędzie się dnia 6. grudnia 
lbOO od godz. 9 do 12 przed południem w 
gmachu c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach czwarta publiczna ustna ji y- 
taeya z dopuszczeniem oL rt pisemnych. ». zas 
trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo
lata 1901, 190 i i 1903' lub też bezwarunko­
wo rok 1901 z mihżąeem przedłużeniem na 
dalsze 2 łata tj. 1902 i 1903.

Cenę wywołania rocznego czynszu dzier­
żawnego wynosi kwota 6600 kor.

Oferty zaopatrzone w wadyum wyno­
szące 10%  ceny wywołania wnosić należy 
naj ręce Dyrtktóra okręgu skarbowego} lub 
tegoż zastępcy w godzinach urzędowych do 
dnia 5. grudnia 1900 gc dz 12 tej w południe.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miej­
scowości na eżących do tego okręgu dzier­
żawnego, przt jrzeć można w godzinach urzę­
dowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowićkch i odnośnych Nadzorach c. k. 
straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub 
kaueye z dzierżaw je-zcze nie ukończonych 
nie będą przyjmowane jako wadya licytacyjne.

Wadowice, dnia 23. listopada 1900.

(10108 1 - 3 )
Ci

L. ez. E. 1216/00 (6)
Dnia 11. grudnia 1900, o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
licytacya realności w Ozyżowicach Nr. 12 
wyk. hip. 24 z przynależnośeiami.

Dom z przynależnośeiami oceniono na 
270 kor., a ogród i rolę nr 1580 kor.

Najniższa cena, niż j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1253 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przeglądnąć można w tutejszym są­
dzie, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu n jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni*-ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją bądź w toku posterowania 
licytacyjnego powstaną zawia amiau - b.dą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie prz-z przybicia na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zarni - 
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 5 listopada 1900.

L. cz. E. 1021/00 (3) (10! OOj
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Drohobyczu, odbędzie się dnia 5 grudnia 
i 900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. Y., licyta­
cya realności lwh. 434 i p łowy realności 
iwh. 36 ks. gr. gm. Sol c, w7raz ź przynalc- 
żnościami, składającemi s ę z żywego inwen­
tarza.

Nieruchomości, wystawione na licjtacyę, 
są ocenione a to : */» I*!1- 36 na 300 k o r , 
cały łwh. 434 na 4990 kor , przynależności 
zaś lwh. 434 na 308 kor.

Najniższa cena wynosi za obie realności 
3733 kor.., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-

L. 22.774 (10.028 l " 2)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Ustanowiona obecnie w Przemyślu prZ? 
ulicy Mickiewicza 5 (na Bramie) trafika ty; 
tomowa będzie obsadzoną w drodze publiezn0! 
konkurencji. Trafikę tę wykonywać woh>° 
tylko w dotyehezasowem miejscu lub w 6®" 
mach z najbliższego sąsiedztwa od strony ul- 
Mickiewicza.

Zysk trafik anta od pobieranego dl& 
trafiki w czasie od 1. stycznia 1899 da Sl- 
grudnia 1899 materyalu tytoniowego w wal' 
tośei 23.088 kor. 78 hal., wynosił 2308 kor 
87 hal.

Wadyum które ma być złożone wynosi 
330 kor.

Oferty mają być wystawione na przepi 
sanym druku i wniesione opieczętowane naj- 
dalej do 7. grudnia 1900 do godziny 12 * 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręg8 
skarbowego w Przemyślu.

Oferty nie zawierające zobowiązania si? 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z inneffl 
przedsiębiorstwem, nie będą uwzględnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skirbowego.
Przemyśl, dnia 19. listopada 1900.
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L. cz. E. 585/00 (3) (10096)
Na żądanie Katarzyny Smaluchowej, od­

będzie się dnia 27. grudnia 1900 o godz­
ił przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 15, licytacya realno­
ści lwh. 35 w Uszwi, wraz a przynależno- 
ściami, składającemi się z konia, wozu, 15 
cat. siana, 3 i nt. słomy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona r:ft 
licytacyę, jest ocenioną na 4612 kor. 38 hal., 
przynależności zaś na 161 kor., wadyum wy­
nosi 477 kor. 73 hal.

Najniższajcena wynosi 3182 kor. 24 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Br esko, dnia ] 0. listopada 1' 00.

L. ez. E. 80f|0t'; (3) (10148)
Na żądanie Spółki handlowo - rolniczo 

przemysłowej w Kołmaji, odbędzie się dnia 
4. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II., licytacya 74/100 części realności lwh. 
382 ks. gr gm Dźwiniacz, wraz z przynaie- 
żnościami, składającemi sij z szopy i oorogu.

Nieru horaość jest ocenioną na 5644 złr. 
36 ct., przynależności zaś na 17 złr. 68 et.

Najniższa cena wynosi 3762 złr. 91 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ni ruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceuie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w bimze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieiuchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej.
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jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 31. października 1900.

L. cz. E. 1220/00 (4) (10098)
Na żądanie Stowarzyszenia Commercielle 

& Industrie! e Credit Bank w Nadwornej, od­
będzie się dnia 29. listopada 1^00 o godz. ;0 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya realności lwk. 
^15 ks. gr. Bohorodczany, wraz z przynale- 
żnośeiami, składającemi się ze żłobów, dra­
biny i trzech szafek wmurowanych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5800 kor., przynależności zaś 
na 18 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 29"0 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sku tku .

Warunki licytacyjne, która się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokum9nta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te o oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Kuratorem w myśl §. 174 o. e. usta­
nawia się p. Antoniego Pękło.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bohorodczany, 26. października 1900.

L. 42.782/900. (1 00*)
O G Ł O S Z E N I E  L I G Y T A O Y I

Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa po­
boru podatku konsumcyjnągo od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego w poniżej possczególnionych okręgach dzierżawnych na bez­
warunkowy przeciąg czasu od 1. stycznia 1901 do końca grudnia 1903, iub na rok 1901 
z milczącem przedłużeniem kontraktu dzierżawnego na drugi rok, to jest do końca grudnia 
1902, względnie i na trzeci rok to jest do końea grudnia 1903 roku, o i będzie się publiczna 
ustna i pisemna licytacya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi na dniu 6. 
grudnia 1900 między godziną 9 rano a 12 w południe.

Oferty pisemne, należycie opieczętowane i marką stemplową na 1 koronę zaopatrzone, 
do których też dołączyć należy wadyum równające się jednej dz esiątej części ceny wywo­
ławczej w gotówce lub papierach wartościowych, jakie na kaucyę przyjmowane być mogą 
na mocy szczegółowych postanowień #dm nistracyi skarbowej, mają być wnoszone najpóźniej 
do godziny 9 rano dnia 6. grudnia 1900 na ręce c. k. Dyrektora kołomyjskiego okręgu 
skaroowego. Przy ofertach u tnych należy przed ro'poczęciem licytaeyi złożyć powyż okre­
ślone wadyum na ręce komisarza licytującego. Oferty po terminie wniesione, tudzież oferty 
wniesione w drodze telegraficznej, nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości do pojedyńczych okręgów 
dzierżawnych należących, można przejrzeć w godz nach urzędowych w kołomyjskiej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Zaleszczykach i Nad- 
wórnie.

Zauważa się również, że dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego jest obowiązany pobierać także razem z podatkiem spożyw­
czym 30%  dodatek krajowy od podatku tak długo, jak długo ten dodatek istnieje, i za 
prawo poboru tego dodatku uiszczać 30% czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru 
samego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, 
tudzież, że zmiana owego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 20. listopada 1900.

Konkursu
L. 29.051 (10.066 1—3)

K o n k u r s .
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela głównego w c. k. Semina- 
ryum nauczycielskiem w Samborze. O posadę 
tę mogą się ubiegać kandydaci posiadający 
kwalifikacyę nauczyeieh ką do szkół średn:ch 
z matematyki i fizyki, a przynajmniej kwa­
lifikacyę do szkół wyd iałowych z przedmio­
tów grupy trzeciej tj. z matematyki, rysunków 
wolnoręcznych i fizyki z językiem wykłado­
wym polskim i ruskim.

Do posady tej są przywi zane pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich, 
unormowane ustawą z dnia 19. września 18^8 
Dz. u. p. Nr. 174.

Kompetenci ubiegający się o powyższą 
posadę lub o inną podobną, która ewentualnie 
opróżnić się może, winni podania twe nale­
życie udokumentowane i zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną w języku niemieckim, wnieść 
2a pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej naj­
później do dnia 16 grudnia 1900.

Kompetenci pełniący obowiązki w pub­
licznych szkołach ludowych i pragnący aby 
tata spędzone w służbie dotychczasowej były 
lIn na posac.zie o którą się ubiegają, policzone 
hLtylko do ogólnej ilości ‘ lat służby, lecz 
także do przyznania dodatków pięcioletnich 
Po m yśli §. 2 i 14 powołanej ustawy pań­
stwowej, mają w swych podaniach wyraźnie 
°świadczyć, czy i w jakim  zakresie w razie 
łam ianowania roszczą sobie prctensye do ko­
pyści dających się osiągnąć na podstawie 
Powyższych postanowień ustawy.

Lwów, dnia 16. listopada 1900.

L. 2139.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Bóbrce 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich.

1. W szkole 5-klasowej męstiej w Bóbr­
ce z językiem wykładowym polskim: a) na 
posadę katechety rzym. kat., b) na posadę 
katechety grec. kat., c) na posadę nauczyciela 
młodszego.

Do wszystkich tych posad przywiązane 
są pobory III. klasy płac w myśl art. 11. 
ustawy z dnia 6. lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 
85 z uwzględnieniem, odnośnie do posad kate­
chetów, postanowienia §. 4. ust. z dnia 22. 
czerwca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 81.

2. W 5-klasowej szkole mieszanej w 
Brzozdowcach na dwie posady nauczycieli 
starszych. Kompetenci posiadający egzamin 
wydziałowy będą mieć pierwszeństwo. Do posad 
tych przywiązane są pobory IV. klasy płac 
w myśl art. 11. powołanej wyżej ustawy.

3. W szkołach 4-klasowych mieszanych 
z językiem wykładowym ruskim i poborami 
IV. klasy płac: a) w Strzeliskach Nowych 
(z dopełniającym kursem rolniczym) na posadę 
nauczyciela kierującego, na posadę nauczy­
ciela (lki) starszego (ej), na posadę nauczyciela 
(lki) młodszego (ej), b) w Dźwinogrodzie na 
posadę starszego (ej) nauczyciela (lki) i na 
posadę młodszego (ej) nauczyciela (lki).

Od kompetentów o posadę kierownika 
szkoły w Strzeliskach Nowych wymaga się 
ukończonego kursu rolniczego, od innych wy­
maga się uzdolnienia do udzielania nauki ję ­
zyka niemieckiego.

Kompetenci o posady w Dźwinogrodzie 
posiadający uzdolnienie do udzielania nauki 
zręczności (slojdu) będą mieć pierwszeństwo.

4. W szkołach 2-klasowych z poborami
IV. klasy płac a) na posady młodszych nau­
czycieli (lek) w: Budkowie, Dziewiętnikach,
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1 Zaleszczyki 33 wino — — 1715 92 4-ta licytacya

2 Nadwórna 19 mięso 8631 51 — — 3-cia licytacya

Hlebowieaeh Wielkich, Horodysławicach, Hran- 
kach-Kutach, Hrusiatyczaeh, Hryniowie, Knie- 
siole, Łanach, Nowosielcach, Ostrowie, Pod- 
horodyszczu, Podjarkowie, Sokołówce, Szołomyi 
Trybuehowcach, Wodnikach i Zagóreczku.

W Hrankaeh-Kutaeh jest język wykła­
dowy polski we wszystkich innych ruski.

5. W szkołach mieszanych 1-klasowych 
na posady nauczycieli (lek) samoistnych z po­
borami IV. klasy płac: w Berteszowie, Bo- 
rodezyeach, Dulibaeh, Hołdowieach, Huci­
sku, Jatwięgach, Juszkowcaeh, Kołohurach, 
Leszczynie, Miihlbaehu, Pietniezanach, Reh- 
feldzie, Repechowie, Sarnikaeh, Siedliskach, 
w Strzeliskach Starych i Żabokrukach.

W szkołach w Hucisku i Rehfeldzie ję­
zykiem wykładowym jest język polski w 
Miihlbaehu niemiecki w innych ruski.

Podania należycie udokumentowane na­
leży za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
wnosić de e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Bóbrce w terminie do dnia 15. grudnia 1900.

Bóbrka, dnia 28. października 1900.

L. 1979.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Stryju 

rozpisuje niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

1. Posada katechety rzym. kat. religii 
w 6-klasowej szkole żeńskiej z obowiązkiem 
udzielania nauki religii w jednej ze szkół 4- 
klasowych w Stryju z poborami II. klasy płac.

II. Posada młodszej nauczycielki w 
szkole 6-klasowej żeńskiej w Stryju z pobora­
mi II. klasy płac.

O posadę ad I. ubiegać się mogą kapłani 
świeccy, kanonicznie ordynowani, zaś o posadę 
ad II. nauczycielki posiadające kwalifikacyę 
do szkół ludowych pospolitych.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Stryju za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do dnia 15. grudnia 1900.

Stryj, dnia 26. października 1900.

L. 2862 (9992 3 - 3 )
KONKUES.

Wydział powiatowy w Gorlicach 
rozpisuje niniejszem konkurs na 2 po­
sady okręgowych akuszerek, a to: w 
Bieczu i Gładyszowie z pensyą roczną 
po 200 koron.

Do okręgu w Bieczu należy 7 
gmin z ludnością 7000 dusz, do okrę­
gu w Gładyszowie 8 gmin z ludnością 
4000 dusz.

Ubiegające się o te posady winne 
podania swe, zaopatrzone w dyplom 
i świadectwo moralności nadesłać Wy­
działowi powiatowemu najpóźniej do 
31 grudnia J 900.

Gorlice, dnia 19 listopada 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 4/00 91 (10086)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Maurycego Schenkla, nie- 

protokołowanego kupca w Krakowie, wystąpił 
wydział wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy prawa krydata- 
ryus a, względnie masy konkursowej do spa­
dku po ojcu krylataryusza Abrahamie Schen- 
klu, składającego się z realności pod Nk. 
17, dzieln. VIII. w Krakowie, mają być z 
wolnej ręki pozbyte.

Celem powzięcia uchwały w tym kierun­
ku wyznacza się audyencyę na dzień 10. gru­
dnia 1900 godz. 11 przed południem w c. k. 
sądzie krajowym cywilnym w Krakowie, w 
biurze Nr. 1.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Kraków, dnia 20. lis opada 1900.
Komisarz konkursowy.

II :

(10125)L. cz. Pr. 39/00 2
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§. 487 i 493 p. k., że ustęp artykułu 
umieszczonego w Nr. 93 czasopisma „Echo 
przemyskie11 z dnia 18. listopada 1900 pod 
napisem „Zasądzenie H ilsnera11 od słów „Obe­
cnie tak prokurator14 do „w jakim celu ich 
mordował11 zawiera znamiona zbrodni obrazy 
religii według 122, b) u. k ,  występku §. 302
u. k. i przekroczenia z §. 308 u. k.

Usprawiedliwioną jest zatem konfiskata 
tego czasopisma z dnia 18. listopada 1900 
Nr. 98 przez c. k. Prokuratoryę Państwa 
zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie, a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

Przemyśl, dnia 22. listopada 1900.

8 r. 262 (9774)
® al f. I. Sanbel afl s$rejjgericfjt in 

2 tuj fjat mit bem ©rfenntniffe bom 10. SHo* 
bembet 1900, łpr. 82/3, bie SSeifetberbreitung 
ber Słummer 45 bet geitfcbrift: „Stnjet 9Ron* 
faglpojt" bom 5. Sfameuiber 1900 toeam ber 
©telle bon ,,©! Ijatte ber Jtegierung" bil „im* 
mer fatfjoftfcfj geibefen" bfl Slrtifefl: „Śer* 
fammlung bel beutjcfjen SSofflbemttel ia Ut* 
fa£)t nad) 300 ©t. @. berboten.

2 ) a l  f. I  S an b e l*  a f l  ^ re ^ g e r tc ^ t in 
X rieft b a t m it bem © rfennhiiffe nom 11 . 97o* 
bember 1 900 , $ r .  IX . 138 /2 , bie itBeiferberbrei* 
tu n g  ber U łum m er 8 0 0  ber f je itfd jr if t: „ A v a n ti“ 
bom  7. Ułobember 19 0 0  toegen b e l 2frti!efl[: 
„U do tt. Iv a n  K rs t ic “ nad) §- 30 0  @t. ® . 
berboten.

SDal f. f. ® rti l*  a f l  ^ re jjg e rtd )! in  
S3riij m it bem © rfenntu ifje  bom 11 . Dłooember 
1900, łjsr. 1 6 3 /2 , l i t  SB eiteroerbrettung ber 
U tum m er 45  ber .geitfcfjrift: ,,'3>euifd)er S loffl* 
bo te"  bom  9 iftobember 1 9 0 0  toegen ber © telle 
bon „ 3 m  ® egenti)eifc'' b i l  „offen ftef)en" b e l 
2 f r t i f e f l : „ S in e  ftram m e 2 fn tto o rt"  nad) § 65 
a. © t. O . unb  toegen b e l S u fe r a te l :  „©fiicf* 
S In jeiger" ttacf) §§ . 9 , 2 3 9  u n b  5 : 2  @f. ® . 
berboten .

2 ) a l  f. £. ®rel§* a f l  ip rejjgerid jt in  
Sicirt l)at m ii bem © rfenntniffc bom  13  9ło* 
uernber 1900, fJJr. VIII. 60, &ie S E eitem r*  
b re itung  ber 2  S3etfage ber tKum m er 4 ber 
$ e ttfd )r tf t: „ P o e h o d e n “ bom  8. 97ooember 1900  
toegen ber Śfrtifef: „ S e s tr ic k a m 11 unb  „Svuj k 
svem u  (Vys. Myto a j i a d e ) “ nad) §. 3 0 2  © t. 

berboten. __________

2 ) a l  I. £. S rc i l*  a f l  ^rejjgeridĘd in  
S u b to e i l  b a t m it bem © rfenntniffe bom 12. 
3łooem ber 1 9 0 0 , SjJr. 54 , bie SB eiterberbrehung 
ber U łum m er 18 2  ber IJe itfcfjn ft: „ J ih o eeek e  
L is ty 11 bom  10 . iRooember 19 0 0  toegen ber 
©teÓe bon „A tu  s ta ło  se n e e o 11 b i l  „sluze- 
b n ic k o v a n i“ b e l S f r t if e ll : „Z  P r a h y 11 nad) §. 
64  © t. ® . berboten.

iDal !. I. iJreil* afl Ŝrc ĝcridjt in 
Subtoeil bat mit bem ©rfenntniffe bom 12 . 

Ułobember 1900, $r. 55, b;e SSeiterberbrei* 
tung ber Ułummer 419 ber gntjcbrift: „Ceske 
Zajmy“ bom 10 ŚJtooember 1900 toegen ber 
©telle bon „Vysoce eteny pane rabine11 bil 
„Mythus rituelni obrizky11 bel I r t iW l: „Dva 
dopisy Jar. Vrchiickehou bann bel Slrtifefl: 
„Chorał, Alliancs IsraeLt* !11 nad) §. 302 unb 
303 @t. ®. oerboten.

Kuratel
L. cz. P. 280/00 (7) (9845 3 - 3 )

Jan Kukulski z Nieprześni z powodu 
marnotrawstwa oddany pod kuratelę. 

Kuratorem Jan Woźniak tamże.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Wiśnicz, dnia 9. października 1900.

L. cz. P. 167/00 73) (9790 3 - 3 )
Iwan Rybak Hreńka z Petlikowiec sta­

rych uznany marnotrawcą.
Jego kuratorem Nykoła Ryb^k.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 15, lipca 1900.

L. cz. L. 7.99 (6) (9828 3—3)
Maryannę Nowak z Kłaja uzaano umy­

słowo niedołężny kuratorem ustanowiono brata 
Jana Nowaka tamże.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 31. maja 1900.

L. cz. L. 15/99 (4) (9821 3 - 3 )
Maksym Żuk i Anastazya z Zawido- 

wskieh Zuk ze Stawczan z powodu marno­
trawstwa oddani pod kurat-lę.

Kuratorem ich Wasyl Kuspis.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, 3. lipca 1899.

L. cz. IV. 58/89 7 (9920 3 - 3 )
Dla marnotrawczyni Maryi Figol z Ła- 

skowiec w miejsce dotychczasowego kuratora 
Ilka Leweńca został ustanowiony kuraroLuu 
Iwan F ig il z Łasko wiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bulzanów, dnia 1. października 1900.

L. cz. P. 233/00 7 (9931 3 - 3 )
Karol Filipowicz z Nowosielca uznano 

umysłowo niedołężnym, a kuratorem dla te­
goż ustanowiono Franciszka Filipowicza z 
Tarnowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 3. sierpnia 1900.



10
L. c i. P . 294/00 (4) (9950  8— 8)

Stefaa Eyżak z Pobereża uznany mar­
notrawcą. Kuratorem Ołeksa Pajda z Pobereża. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 21. października 900

L. cz. P. 212/00 (6) (9 -58 3 - 3 )
Hnat A finiec z Rom&nówki został uzna­

ny marnotrawcą a kuratorem jego ustanowio­
no A ugustyna M aćków z Rom anówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Budzanów, 7. listopada 1900.

L. cz. L. 4/00 8 (99.-9 3 - 3 )
W ładysław  Pierzga z Kamienicy został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Tomasza Korahika z Kamienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Limanowa, dnia 28. marca 1900.

L. cz. V. 8/95 4 (9894 3 —3)
Kuratelę nad Andruchera Iwaszczyszy 

nem z M alczyc uchwałą tusądową z dnia 30 
grudnia 1895 1. 10924 ustanowioną uchyla się. 

Sąd powiatowy, Janów.

L. cz. L. 6/00 ( 8) (9793 8 - 3 )
Seń Huzyk uznany marno!rawcą, kura­

torem jego Seń Sydor obaj z H-rucka.
C. k. Sąd powiatowy.

M edenice, 10. czerwca 1900.

L. cz. P . VII 104/00 (1) (9892 3 - 3 )
Marcin Lupa z Chełm ca polskiego uzna­

ny został umysłowo niedołężnym.
Kurator Ignacy Lupa z Chełmca p ol­

skiego.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V il.
N owy Sącz, dnia 30. kwietnia 190 .

L. cz. L. 16/00 (7) (9867 3 - 3 )
Kasper Dudzik z Jasnej Podłupienia 

uznany został marnotrawcą, a kuratorem usta­
nowiono Jana Dudzika z Jasnej Podłupienia. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lim anowa, dnia 25. października 1900.

L. cz. P . 209/98 (7 ) (9871 3 3/
W  skutek zaszłej śmierci Em ila Berko­

wskiego dotychczasowego kuratora umysłowo 
chorego Stam sława Serkowskiego mianuje się 
w m iejsce jego kuratorem p. Franciszka Mar- 
jewskiego burmistrza miasta Podgórza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 10. listopada 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7038  f (9934  1 - 3 )

Celem wymiaru należytości ekw iw alen­
towej od ruchomego i nieruchom ego ma ątku 
za VI. dziesięciolecie (od 1. stycznia 1901 
do końca grudnia 1910) w myśl ustaw z 9. 
lutego 1850, Dz. u. p. N r. 50 i z 13. grudu a 
1862, Dz. u. p. Nr. 89 tudzież odnośnych  
postanowień późniejszych należy wedle roz 
porządzenia c. k. M inisterstwa skarbu z 14. 
lipca 1900, Dz. u. p. N r. 120 najdalej do 
końca kwietnia 1901 przedłożyć zeznanie 
(fasyę) majątku podlegającego należytości 
ekwiwalentowej wedle stanu tegoż majątku 
z dnia 1. stycznia 1901.

Osoby moralne, podlegające należytości 
ekwiwalentowej, od których założenia lub po­
wstania do dnia 1. stycznia 1901 nie upły­
nęło jeszcze pełnych dziesięć L t, mają ró­
wnież do końca kwietrńa i 901 na razie wy­
kazać władzy powołanej do wymiaru naie- 
żytości ekwiwalentowej tylko datę założenia 
lub powstania, a dopiero z końcem dziesią­
tego roku istnienia przedłożyć zeznanie swego  
majątku wedle stanu z tego czasu.

Osoby moralne, których majątek ruchomy 
wedle obowiązujących postanowień prawnych 
(n. p. w m yśl ustaw z 27. grudnia 188 ). 
Dz. u. p. Nr. 1 z r. 1881, I b z 15. kwie­
tnia 1885, Dz. u. p. Nr. 5 j) wolny jest od 
należytości ekwiwalentowej, mają zf znać tylko 
swój majątek nieruchomy.

Powołane rozporządzenie, c. k. M inister­
stwa skarbu z dnia 14. lipca 1900 Dz. u. v. 
Nr. 120 zawiera bliższe wskazówki co do treści 
i formy odnośnych zeznań ( fasyj) .

W edle § 3 tego rozporządzenia winny 
osoby moralne, które wedle ustawy są wolne 
od obowiązku uiszczania należytości ekwiwa­
lentowej, wykazać władzy tytuł uwolnienia  
i wyjednać uznanie tegoż.

W szczególnoś i me ją w myśl §. 27 
powołanego rozporządzenia p siadaem  benefi- 
cyów, którzy na p:-dstawie ustawy z da:a l->. 
lutego 1877, Dz. u. p. Nr. 98 r szcza sobie 
osobiste uwolnienie od należytości ekwiwa­
lentowej, zeznać ruchomy i nieruchom y ma­
jątek. benefieyum i wyjednać u władzy uznanie 
osobistego uwolnienia.

Majątek ruchomy osób moralnych, któ­
rym już w jedneno z poprzednich dziesięcio­
leci przyznano uwolnienie od należytości t kwi-

walentowej z powodu, iż majątek ich prze­
znaczony jest na cele, które w m yśl ustawy 
uzasadniają wspomniane uwolnienie, ma być 
zeznany tylko w takim razie, jeż- li w ciągu
V. dziesięciolecia statuta tyc-h osób w ten 
sposób zostały zmienione, iż ustał powód u- 
w olnienia W przeciwnym razie mają te osoby 
jedynie wyk?.z-.ć tytuł uwolnienia, dołączając 
statut obecnie obowiązujący. Majątek nieru­
chom y zaś mają te osoby moralne w każ ;ym 
razie zeznać.

Krajowa Dyrokeya skarbu zwraca niniej- 
szem uwagę stron, obowiązanych do płacenia 
należytości ekwiwalent wej, względnie do 
przedłożenia odnośnych zeznań (fasy:), i-lbo 
w- dla ok--liczności do wykazania tytułu uwol­
nienia, lub da y założenia lab powstań, a, na 
powyższe rozporządzenie c. k. Ministerstwa 
skarbu z 14. lipca, 1900 i wzywa je, by w 
czasie od 1. stycznia 1901 do 30. k w eta ia  
1901 przedłożyły odnośne zeznania na prze­
pisanych formularzach, względnie statuta lub 
w yjaśnienia,'o których wyżej mowa.

Strony mające swą siedzibę « okręgach 
Urzędów wymiaru należytości we Lwowie iub 
w Krakowie mają wnosić swe zeznania we 
właściwym  Urzędzie wymiaru nah żytośm, 
wszystkie inne znś we właściwej Dyrekcyi 
okręgu skarbowego (oddzieU należytościowym ).

W razie nieprzedłożenia zeznania w prze­
pisanym terminie, zas osowany będzie § 80
ustawy należytośeiowej z 9. lutego 1850 Dz.
u. p. Nr. 50 w ten sposób, iż przez cały okres 
dziesięcioletni, na którz wymiar należytości 
ekw iw alenłowej nastąpi, pobierać się będzie 
tę należytość w dwukrotnej wysok- ści.

W razie zatajenia przędna;otów, które 
należy ze-nać, lub niezgodnego z prawdą w y­
mienienia tychże, zastosuje się na podstawie 
§. 84 1. 3 ustawy z 9. lutego 1850 postano­
wienia ustawy karnej o przekroczeni <ch skar­
bowych. Nastąpi to w szczególności także 
wtedy, jeżeli co do rzeczy, które jakkolwiek 
same przez się ruchome, stanowią jednak 
przynależność nieruchomości, zatajono ten ich  
prawny cba-akter.

Uwaga. Tylko zeznarra sporządzone na 
przepisanych formularzach będą p zyjm owane. 
Zaznane wartości mają opiewać na waluty 
koronową.

W spomniane formularze można nabyć 
po cenie 2 halerzy za arkusz w Ekonom mie 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
(plac c'owy Nr. 1) tudzież we wszystkich 
galieyj kich Urzędach podatkowych z wyjąt­
kiem lwowskiego. W tych Urzęda h można 
także u być odbitki powołanego rozporządzenia 
e. k. M inisterstwa skarbu z .14. l i ; ca 190:), 
Dz u. p. Nr. 120 po cenie 10 halerzy za 
sztukę.

O. k. krajowa Dyrekcya skarb i.
Lwów, dnia 15 październiki 1900.

Zum Behufe der Bemessung de- Gebii- 
renaquivalentes von dem beweglieben uad 
unbewegiichen V?rmogen fur das VI. Decen- 
nium (1. Janner 1901 bis l i z e n  Dezember 
1910) nach Massgabe der Gesdzę vom 9. 
Februar 1850 (B-G.-Bl Nr. 50) und vom
13. Dezember 1862 (E-.-G.-Bl. Nr. 89), sowie 
der iuchtraglich-m gesetziichen Bestimmun- 
gen, ist zufolze der im R -ichsgesetzblatte vom 
Jabre 1900 unter Nr. 120 enthaltenen Ver- 
ordnung des k. k. Finan-z-Ministeriunas yom
14. Juli 1900 das dem Gebilrenaquivalente 
unterlmgende Vermogen bis spatestens Ende 
April 1901 nach dem Vermogenstande vom
1. Jaaner 19 4  einzubekennen.

Aquivalentpflichtige jnristiscbe Personen, 
yfiche, a if i  1. Janner 1901 noeh nieht durch 
volle zehn Jnhre besteben, haben ebenfalls 
bis Ende Apri! 1901. yoriaufi r nur den Zeit- 
punkt ihrer Grunduag oder Ent-tehung rhr 
z tir Benn-ssung des Gebftreniiqu;valentes be. 
rafenen Bchorde nachzu .■ eisen und erst beim 
At-l-iufe des zehnten Jahres ihres Bestindcs 
ihr Verm6gen nach dem S t a d e  dieses Zeit- 
punktes yorschrifcsmiissig einzubekennen.

Diejenigen ju rstisch  m Personen, welche 
bezuglich dt-s be.wrgliehen V rrnogens na h 
den best-h n len  gesetziichen B istimmungen, 
wie z B. nach den Ge et.z-n vom 27 D e-. 
zember 1880 (R.-G.-Bl. Nr. 1 ex -881) und 
vom 5 April 1 85 (R-G.-Bl. Nr. 51) ge- 
biirenaąuiy Jentfrei And, haben nur fur den 
Fali, ais sie unbewegl ches Verrt;og- n besitze -, 
d ;eses Verniogen einzubeken-n n.

Die gi-d<iehte Vm>ninung des k. k. Fi • 
nanz-Mmist riums v m 14. Juli 900 (R-G.- 
Bl. Nr. 120) m thait dm niiheren Bestim- 
mungen iiber die Art und Weise, inw el-hcr 
die ińesfalligen Vermogensb kenntnisse dem 
In h a le  und der Form nach yerfasst werden 
sollen.

Nach dem §. 3 d-r-elben ist, fills eine 
gesetzlieh* Befrciune yom Geburenaquivalente 
statlfindet, d ese Befreiung gelt-.-nd su machen 
und die behordliche Anerkennuug zu erwirken.

Insbeson lere hab- n nach §. 27 der oi- 
t-rten Verordnung su h fnhaber von Benefi- 
cien, web.be auf Gru id  de Gesetzes v m 15. 
Februar 1877 (R.-G.-Bl. Nr. 98) die per-oc- 
liehe Befreiung vom G-.buhrenaquivalente in 
Anspruch u eh men, das bew-glich und unbe- 
w egliche Verm 6gen des Beneflcium s einzu-

bekennen und die behurdliche A n  rkennung  
der Befreiung zu erwirken.

Das bew egliche Verm ogen derjen:gen  
jurischen Personen, w elchen beraits im ver- 
flossenen, oder in frtlheren Decennien wegen  
der stiftungsm assigen W idmung ihres Ver- 
mogens zu Zweck n, w elche dis gesetz- 
liche Befreiung vom G,4)urenaquivalente be- 
grunden, die Befreiung zuerkaunt wurde, ist 
nur fur dea Fali einzuóekennea, ais ihre Sta- 
tuten im Laufe des V. Decenaium s eine der- 
a-tige Anderung e !fahren hattea, d is s  h ie - 
durch die zugest&ndene Gcbure aquivalent- 
Befreiung yerwirkt ware. Im entgeg-ngesetz-  
ten Falle h -ben  d e  erwahnten juristischen  
Personen ledigłicb. den Befreiungstitel unter 
Vorlage der gegenw&rtig geltendeu Statuten 
nachzuweis n. bas unbeweglicho Vermogen  
aber haben diese juristischen Personen auf 
jeden Fal! einzubekennen.

A uf die bezogene Vcrorduung ces k. k. 
Finans-M inisteriums vom 1.4. Juli 1900 wer- 
den die Farteien, welche zur Zahiung des 
Gebuhrenaqu valentes, rucksichtlich zur Vor- 
l -.ge der b-ztlglicheD Vermógensbekanntnisse, 
oder nach Um standen zur N achw eisung des 
Befreinngstitcls, beziehungswa;se des Zeit- 
punktes ihrer Grundung oder Entstehung  
yerpflichtet sind, mit der Auffirderung auf- 
merksam gemacht, die auf den yorgezeichoe- 
ten Form ularien verfasstea Verm6gensbekennt- 
aisse, respectiye die obea erwahnten Statuten, 
Behelfe und Auskiinfte in der Zeit vom 1. 
Janner 1901 bis spatestens 30. April 1901 
Yorzulsgen.

Hiebei wird bemerkt, dass jene Aqui- 
yalentpfl chtigea, yelc-he ihren W ohnsitz im  
Am tsbereiche der Geburfinbemessungsarnter 
in Lemberg oder Krakau haben, ihre B-kennt- 
nisse bei dem zus a n lig en  Gebtihrenbrmes- 
sungsam te zu iiberrei -.hen, w g -gen  alle son- 
stigen Gebiihren flichtigen ihre Bekenntnisse 
bei den Finanz-Bezirks-Dir^ctionen (Gebtiren- 
Abtheilungen), zu w ;lchen  sie ihrem Wohn- 
sitze nach zusta-idig sind, einzubringen haben.

A uf die Unterlassung der rechtzeitigen  
Einbekennung ist der §. 80 des Gebiireage- 
setzes yom 9. Februar 1850 in der Art an- 
zuwenden, dass die zweifache Gebiir wShr- nd 
des ganzen zehnjahr'gen Zeitraumes, fur w el- 
cheu die B m esm ng des Gebiirenaquivalent-s 
zu geschehen hat, einzuheben ist.

Die Verh irnliehung oder unrichtige 
Angab i der einzubekermend- n Gegenstande 
uuterliegt nach §. 84  Zl. 3 des G-jsetzes vom 
9. Februar 1850 d^r Behandlung nach dem  
Strafge etze iib r GefaTsiibe tri-tungeu. Dies 
gilt namentlich auch, wenn b -i Sach^n, die 
an sich be egłich  sind, dereń Eigensehaft 
ais Zogehó~ einer u n b -w cg lich m  Sache ver- 
schw iegen  wird.

Anta rkung Nur die auf den yorgeseich- 
neten Formularien yerfassten Bekenntnisse 
werden ang -nomm n. Die W erthbetrage sind  
in Kron nwahrung einzu-teUen. Die erwahn­
ten Form ularien sind urn den Gestebungspreis 
von 2 H eller per B -gen bei dem Oeko:;omate 
der k k. Fiaanz-Landes-Direction in Lem ­
berg (Plac cło wy Nr. 1), sowie bei allen hier- 
landigen SteueAm m rn mit Ausnahm e desje» 
nigen in Lemberg erhaltlich, wo auch Sepa- 
ratabdrficke der obgezngenen V.-'rordnung des 
k. k. F inanz-M inist riums vom 14. Juli 1900  
(R.-G.-Bl. Nr. 120) um den Preis v o a  10 
Heller per Sttick zu bekommen sind.

K. k. Finanz-Landes-Direction.
Lemberg, am 15. October 1900.

B g u i  B H M ipy eK eiB a.neH T O B oi H a jieasH - 
t o c t h  B i/t Ą B H acB M oro i  He/tBHatSHM r-ro M iiiiH a 
3a  V I  ytec.H TB.iiTe (B i/t  1 - o I h h h  /t-e K im tH  
rp y / tH H  19.10) n o  m h c j ih  3 aK 0 HiB 3 9. a io -  

T o ro  1850 , B. 3 / t  q  50 i  3 13. r p y / tH H  
1862 , B 3 . ą . n  89 h k  T aK o ac  H a  o c h o b i  
m 3 B iB in H x  /toTHH HHX n o c T a H o B , M ae c h  n ic j iH  
p O B n o p n /ta c e H H  g .  k  M iH ic T e p c T B a  e te a p ó y  
3 14. j h h h h  1900 B 3 / t  h  12 0  H a S n i3 - 
H i i lm e  go  K iH gH  g tB iT H H  1901  npegJioH CH TH  
3i 3H aH e ( tp sc c H H ) M aiiH a , K O Tpe n i / t - M r a a  
eKBioa.ic-H TO Bifi n a n e a c i iT o a T ii ,  a  t o  n i o n a  
c T a n y  T o ro  M a a a a  3  g n a  1 -ro  c l n a a  1901 . 
U p a B H i ( M o p a n t n i j  o -o 6 h , o 6 o b h 3 a n i  n aaT H T H  
e K B iB a a e n ro B y  H a a e a c a T ic T b , k o t  p i  o g H aK  H e 
ic T H y io T b  em ,e  h i b h h x  g e c a T Ł  j u t , MajeoTB 
H a p a 3 i  t u k  caM o g o  K iH g a  H Ł B ir a a  1901 
BHKa3 a T a  B .iac T U  H O M H K a H ia  g o  B H M ipy 
eK B iB aaesT O B O i H a a e a s iiT o c T H , a a m e  g a x y  
c b  r o  3 a a o M c e u a  a ó o  n o B c r a H a  a  g o n e p B a  
3 K iH geM  g e s a T o r o  p o a y  U t h o b u h h  n p e g a o -  
^KHTii n p a B a a b H e  3 i 3 H aH e c B o ro  M a n n a  n icaa  
C T a n y  3  T o ro  u a c y .

C e . i  u p a n H i  o c o 6 h ,  K O T p u x  g B u a o H M e  
M aBH O  H a  OCHOBi 0  6oB H 3yEO H H X  H p a B H H X  H p H -
n a c i B  ( n p .  n o  m h c m h  3 a K o n iB  3  27 . r p y g H H  
1 8 'O  B  3 . g  a  1 3  p ,  1 8 8 1 ,  a ń o  3  i 5 .  
ItŁ B lT H H  1885 , B. 3  g .  H. 5 1 ) 6C TŁ B IJIb H e  
B ig  eiC B iB a.aeH T G B O i H a n e a c K T  j c t h , M .aroTb 3 i-
3 H a T n  a i a i e  negB H M C H M e M a f i n g  ec^ iH  e r o  
n o c i g a t o T B  3 r a g a H e  p  3 u o p a g 'a c e H e  g .  k  M i -  
H io T e p o T a a  C K a p ó y  3  g H H  1 4  n a u i i H  1 9 0 0 ,  
B .  3  g  a  1 2 0  3 a K .i£ o a a e  ó .T H 3 m i B ica3 iB K H  
T a K  u i g  B s r n a g o M  c n o c o ń y  h k  T a K a s c  u i g  
B 3 M H g O M  3M lC T y  i  (f)0pM H  g O T H aH H X  3 i3 H a H B  
((j>aCHTi,. I l i c .T H  §  H -T O ro  p 0 3 H 0 p H g M C eH H  
n o B H H H i o c o ó i i ,  H a K O J ia  c y T B  y  h h x  y c n iB H  
g o  s a K o H H o r o  y B ij iŁ H e H H  B ig  o u n a T H  e K B i-

B a H e H T O B o i H a n e a c H T O C T H  B H K a3a T H  rtepe/i 
BHaCTHH) T H T y  JL i HCagaTH IipH3HaHH T o r o  
yBiHBHeHH.

IlicHH §. 27 3ragaHoro posnopHgaceHfl 
cyTB o6 jBH3am o c o ó h h b o  TOTi noclgaai 6e- 
He<j)ig3H, KOTpHM Ha OCHOBi 3aK0Ha 3 15. JOO' 
Toro l';7 7 , B. 3. g  a. 98 rtpHcayrye npaBO 
goMaraTH c h  ocoóacToro yBinBHeHH Big eKBi- 
Ba.ieHTOBOi HaneacHTOCTH, 3i3HaTH gBH®ńMe 
i HegBHacHMe MaHHO 6eHe(j)igH'i i  BnegHaTU 
y  B.ia, t u  npH3HaHe Tanoro yBi.TBHeHH.
SKHMe M aHHO T H X  3ipaBHHX OCi6, KOTpH M  B®e 
npii3HaHo yBiH&HeHe Big eKBiBaneHTOBoI Ha- 
H eiB H T O C T H  B B O B e p e g H iM  aÓO gaBHiain0X
gecHT&niTax 3 npHaHHH, m;o ce MańHo b c t b  
npB3HaaeHe Ha g in ą , KOTpi no m h c h h  3aK0Ha 
ysacagHHTOTŁ 3ragaHe yBi.TBHeHe, Mae cH 
3i3HaTH .ramę TorgH, HaKonii b  npoTHry V. 
gecHT&jjiTH CTaTyTH t h x  oci6 y a a r j e  TaKiH 
3MiHi, m;o nepe3 h to  cTpaneHO npaBO acagaT®
yBiHBHeHH Big eiCBiBaHBHTOBoI HaneacHTOCTH-
B  npoTHBHiM CHynaro m a id t b  3ragaHi oco6a 
BHKa3aTH .iHiue THTy.n yBijiBHeHH i gonyuBTH 
B p H M ip H H K  o 6 o B H 3 y iO H H X  T Ó g l C T a T y T iB .

HaTOMicTB MarnTB cecl o c o ó h  3i3HaT0  
Ha KoacgHH cnoció MaHHO HegBaacHMe.

K p a e e a  ^ u p e K g H H  C K a p ó y  3 B e p T a e  o c o -  
Ó H H B m y  y B a r y  H a  n p H H H C H  H a B e g e H o r o  p 0 3 *  
n o p a g a c e H H  g  k . M iH ic T e p c T B a  C K a p ó y  3  g H H  
14. H H B H H  1 9 0 )  T 0 X  C T O piH  B 3 rH H g H 0  O c i6 , 
K O T pi o 6 o B H 3 a H i  n n a T H T H  e K B iB a n e H T O B y  H a - 
H eJK H T icT B  O TH ie M aiOTB B p eg H O a C H T H  gO TH H H l 
3 i3 H a H H  ( t f a c c H i ) ,  g a H & n ie  y B a r y  t h x ,  K O T pi 
n ic H H  OÓ CTaBH H  M aiOTB B H K a3 aT H  C B ia  T H T y H  
y B iH B H e H H  B 3 r n H g H 0  M ac 3 a . io a c e H H  a 6 o  n o -  
n a T K y  ic T H O B aH H  i  B 3 H B ae  ’i x ,  ig o Ó H  n p e g n o -  
a c u H B  M aeT K O B i 3 i3 H a H H  c n o p H g a c e a i  H a  y p H -  
gOBO B p H B H C a H H X  B 3 0 p a x ,  B S M H g H O  BBC 106 
3 r a g a H i  C T a T y T H , a p u n o r a  i  B H H C H eH H , a  t o  
n p e g j io a c H H H  b  n a c i  B ig  1 - o r o  c i h h h  1901 
H a f i n i s H i f i m e  g o  n o c n l g H O r o  g tB iT H H  1901.

I I p H T iM  pOÓHTB CH y B aaC H H M H  ceci CTO- 
p o H H  ( n i g H H r a i o B i  e K B iB a n e H T O B ifi H a j ie a c H -  
t o c t h )  K O T p i n e p e ó y B a r o T B  (M e n iK a ro T B ) b  o - 
K p y r a x  y p a g i e  B H M ip y  H a n e acH T O C T H H  y 
J I b b o b I  a ó o  b  K p a K o s i ,  igoÓH 3 i3 H a H H  (4 > ac cH 'i)  
BHOCH.TH g o  B H aC TH B O rO  y p H g y  B H M ip y  H a - 
aeacH T O C T H H  ; H aT O M icT B  b c h k I iH B m i o ó o b h - 
3 a a i  o* o 6 h  M atoT B  b h o c h t h  3 r a g a H i  3 i3 H a H 0  
( $ a c H i )  g o  g .  k  ^ H p e K g H H  O K p y r iB  CKapóo- 
b h x , g o  K O T p n x  n p H H a n e H c a T B  n i e n n  c e o r o  
M ic g H  a a M e u iK a H H .

X T O H e 6 y g t  3 a H e g 6 a e  B H ec T H  b  npaBHiM 
p e n e H g a  3 i3 H a H H  ( ( j i a c c H i ) ,  g o  c e r o  n p H M iH H T B  
ca n p H B H C  §  80 aaKOHa o  HaneacHTOCTHx
3  9 H io T o r o  H 5 0  b  t o ś  c n o c i ó ,  m ;o  6 y g e  
c h  Big H e r o  n o Ó H p a T H  n o g B i f i H y  HanescHTicTB 
n e p e s  g iH H H  n a c  t h k  g e c H T H  h i t , 3 a  KOTpi 
M a e  H M C T y n H T H  B H M ip  eK B iB aH eB T O B O i H a n e -  
aKHTOCTH.

3 a T a e a e  a 6 o  H e n p a B g H B e  n o g a H e  r t p e g -  
M eT iB , K O T pi M a e  c h  3 i3 H a T H , B O T J irH e  3 a
c o 6 jb o  Ha ocH03i § .  84 ycT yny 8 3aK0Ha 3 9. 
n i o T o r o  1850 i i o c T y n o B a H e  nienn 3 a K O H a  
K a p H o r o  o  n p o B H H a x  g o x o g i B  C K ap Ó 0 B H x . a  
o c o ó h h b o  T a K o a c  T o r g H ,  ec.m  H K y c s  pin rto- 
gacT& c h  3 a  gB H H C B M y —  H K o ro  O H a caMa 
n p o  c e 6 e  S e  —  o g H a K  3aM 0B B H T B  c h  Tyio 
e i  u p n K M e T y ,  m ;o  b c t b  n p H H a.ieacH T O C T H H ) 
H eg B H ® H M O C T H .

Y B ara: IIpHHMaTH c h  6y g e  Tani 3i- 
3HaHH (gacen i), KOTpi BHroTOBHeHi óygyTB 
Ha npHBHcaBh x  B3opax ((J)opMyHHpax).

3 i3 H a H i  B apT O C T H  H a n e s c H T B  n o g a B a T H  
B KOpOHOBlń BaHBOTl

3ragaH i B3opn MOHCHa H a ó y B a T H  n o  2 
r e n .  3a apKym b  EKOHOMaTi g  k . KpaeBoi 
^HpeKgai CKapóy y  JlbBOBi (I^noBa r r n o i g a  
B. 1) aóo b  b c i x  raJiHgKHx y p n gax  nogaT- 
k o b h x  3 b h ': m k o m  roHOBHoro ypH gy BOgaT- 
KOBoro y  JI&BOBi.

T a M  MOHCHa t r k o h c  HsóyBaTH BigÓHTKy 
3ragaHoro p o s n o p H g a c e H H  g  k  M iH ic T e p c T B a  
CKapóy 3 gHH 14 HHBHH 1900, B. 3. g. H . 
120 b o  10 r e n  3a npimipHiiK.

E (  k  K p a e B a  ^ a p e K g H H  C K a p ó y .
JI&BiB, gHH 15. 3KOBTHH 1900.

L . 112.853.
Obwieszczenie.

Król. węgierskie M nńterstwo rolnictwa  
rozporząłz-niem  z 13. września, L, 12. paź- 
dziernika i 6 listopad ł b. r. 1. 74 .351 , 77.944, 
78.276 i 87 .504, zarządziło pod względem  
przywozu zwierząt z Galicy: do W ęg-er co 
nas ępuje : Zakazany je st:

I.
Z powodu zawleczen a pomo- u przywóz 

świń z politycznych powiatów Brzozów, Dro­
hobycz, Gorlice, Jasło, Samb-r, Staremia-to 
i Turka w G alicy i:

II.
1 z pow: du panującego pomoru przywóz 

św iń z polit. powiatu N ow ytarg w Galicyi i
2 z powodu panującej róży wąglikowej 

p'zywóz św iń z polit. powiatu Turka w Galicyi-
Natomiast król. węgierskie Ministerstwo 

rolmctwa równocześnie zniosło wszelkie zakazy 
przywozu do W ęgier świń z innych tu nifl 
wyhcz mych politycznych powi tów, grani­
czących z Węgrami.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości, wskutek reskryptu c k. Ministerstw® 
spraw wewnęmznych z 8. listopada br. 1. 40.416- 

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 24. listopada 1900.
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^ 0 2 .0 . 2 8 6 / 0 0  (1) (10 .097)

Przeciw Piotrowi Romanowi którego 
stał !?6 P ° ^ u jes -̂ nieznane, wniesionym zo- 
rnk » 3‘ s^ u powiatowego w Bieczu 

ez Magalenę M ka pozew o 572 koron.
. , podstawie pozwu tego wyznaczono 

uyencyę na dzień BO. listopada 1900, 10 
^ o  w tut. sądzie biuro Nr. 8.

Oclem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
&wia się pana Jana Romana syna Antoniego 

Rzepienniku suchym kuratorem.
> Tenże kurator zastępywać będzie swego 
.ur&nda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
.Niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
10 zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 17. listopada 1900.

ez- 0 . 283/00 (1) (10.136)
Przeciw Jakóbowi Ziembie którego miejsce 

Bwjtu jest nieznane, wniesionym został do 
*• sądu powiatowego w Bieczu przez Ka- 
yn§ z Gomółków lo Gogola 2o Wantu- 

jtowa pozew o rozdział współwłasnoś i re- 
*jn°ś i whl. 80 ks. grunt. gm. kat. Rzepien- 

strzyżewski przez publiczną licytacyę.
Na podstaw e pozwu tego wyznaczoną 

°stała audyencya na dzień 30. lismpada 19 '0  
»°nz. 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta-
n&Wia się pana adw. dr. Mac ejowskiego w 

leczu kuratorem.
, Tenże kurator zastępywać będzie swego 
*Uranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, doia 16. listopada 1900.

cz. Og IX 217/00 (1) _ (10.082)
Przeciw z życia i miejsca pobytu nie­

widomym Taidzie z Małachowskich Rzewu- 
p*>«j, Honora ie Caetani ks. Teano i Henryce 
. letani hr. i.ovatel!i względnie niewiadomym 
^spadkobiercom  wniosło Zgromadzenie Sióstr 
Miłosierdzia na KLparzu prz<-z Ekspozyturę 
c- k. Prokuratoryi Skarbu w Krakowie skargę 

własność realności 1. k. 76 dz. V 1. wyk 
nip. 947 w Krakowie objętej.

Pierwsza audyencya odbędzie się 21 
nstopada 1900 godz. 9 rano w sali Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuraterem adwokat dr. Faustyn Jaku­
bowski w Krakowie, będzie ich zastępował, 
^Opokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy Oddział IX.
Krairów, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. C. II. 4967KTI (10135)
Przeciw Janowi Szajna, którego miej ce 

Pobytu jest Lieznane, wniesionym został do 
c- k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
^ ‘anisława S ajnę w Drohobyczu pozew o 
^50 koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się au ­
dyencyę na 3. grudnia 1900 godz. 10 przed 
Południem.

Celem strzeżenia praw Jana Szajny, u- 
stanawia się p. Piotra Kielarza w Haczowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
^Urania w rzeczonej s orawie na jego koszt i 
hiebezpieczeńst o, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziel II.
Brzozów, dnia 3. listopada 1900.

cz. Ne. I. 132/00 1 (10114)
Do tutejszego sądu wniosła Anna Zio­

bro i sp. prośbę o utworzenie drogi konbcznej 
parceli gr. 917 w Godowy, Wojciecha 

Wójcika własnej. Audyencyę do rozprawy 
Wyznaczono na dzień 21. grudnia 1900 godz. 
9 rano

Celem strzeżenia praw Wojciecha Woj­
tk a , którego miejsce pobytu jest niewiado­
me, ustanawia się adw dr. Uiberalla w Strzy­
żewie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
?hecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 uh bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
a'e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Stryżów , dnia 14. I stopada 1900.

sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Kałuszu przez komercyalne Towarzystwo eskon- 
towe i kredytowe w Kałuszu pozew o ustale­
nie zadawnienia wierzytelności 990 zł. z pn. 
w stanie biernym 5/12 części realności whl. 
1835 gm. kat. Kałusz.

Na podńawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustn j rozprawy na dzitń 17.. 
grudnia 1900 godz. 9 rano, biuro Nr. 12. j

Celem strzeżenia praw Samuela H eehk, j 
Lei Hecht, Leiby Schrei-ingera i Pink^sa ’ 
Reissa, ustanawia się p. adw. dr. Mieczysła­
wa Staneckiego w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyż 
wymienionych pozwanych w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwa dopóki 
oni w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kałusz, dnia 19. paździ-rnika 1900.

Dieser Curator wird die Belangte in der 
bezeichneten Reehtssache auf dereń Gefahr 
und Kosten so laage vertreten, bis dieselbe 
entweder sich bei Gericht meldet oder einen 
Bevollmaehtigteri namlisf; macht.

K. k. L; ndc . ais Handels Ger cht, 
Abtbeilung IV.

Lemberg, sin 1 \  October 1900.

L. cz. IV. 1 5 7 /9 5 -9 8  9 (9961 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaj» 

do wiadomości, że Wenzel Schneider recte 
Weber zmarł w r. 1867 w l<owoszynie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzi— 
dzica Józefa W> bera nie jest znauem, wzywa 
się go, aby w przeciągu roku, licząc od dsty 
tego tdyktu, zęłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem I kiem Ha- 
fińcem z Nowo zyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina dnia 31. sierpnia 1900.

L. Dziennika hip 671/00 (990 > 1 — 3)
Pp. Wilhelmowi i Katarzynie Frei rol­

nikom w ostatnich czasach w Deszowie ;a - 
mieszkałym jest w sprawne- zai tabulowania 
Karola Freia za właściciela realności obj whll. 
223 i 224 Deszów t-us. uchwała z dnia 30. 
czerwca 1898 i d '. hip. 426 do doręezenia.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wilhelm i 
Katarzyna Freiowie przybywają, ustanawia się 
dla nich w celu doręczenia powyższej uchwa­
ły i strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
Juliana Czauderny sekretarza rady powiatowej 
w Zydaczowie

O. k. Sąd pow:atowy, Oddział II. 
Żydarzów, dnia 9. października 1900.

L. cz C. 309/00 f (10106)
Przeciw Agnieszce z Rednarzów Wer- 

kowej, Barbarze z Bednarzów “oityskowej i 
Katarzynie z Bednarzów Pawlus :wej, kióryeh 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- i 

stał do c. k sądu powiatowego w Milówme, j 
prz-z Jana Nowaka syna Jakóba w Kame j 
sznicy pozew o uznan;e własności części po- 1 
Uadłcści whl. 153, 927, 928 ks. gr. gminy 
k t. Kameszn;ca.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 6. grudnia 1900 
o god inie 9 rano.

Celem strzeżeń'a praw tychże niezna­
nych z iniejs a pobytu, ustanawia się p. Ka­
rola Drozdows kiego, c. k notaryu za w Mi­
lówce kuratorem.

Teme kurator zastępywać będzie Agnie­
szkę Werkową, Barbarę Sołtyskową i Kata- 
rzyrę Pawlus w rzeczonej sprawie- na ich 
koszt i nieb; zpieezeństwo.

C. -k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Milówka, dnia 10. listopada 1900.

L. cz. Cg. I. 145/00 2 (1 157)
Przeciw niewiadomej z m:ejsea pobytu 

Anieli Pokora zam, Tkaczyk, zamieszkałej 
przedtem w Krakowie, jakoteż przeciw siero­
tom opuszczonym, zakładowi sierót, zakłaiowi 
ciemnych i zakładowi nieuleczalnych bez 
bliższego określenia, zatem jeszcze nieznanym, 
wniesionym został do tut. sądu obwodowego 
przez Kazimierza Kutowskiego i tow. p zew
0 uznanie ostatniej woli rozporządzenia Szy­
mona Kutowskiego za zniesione i odwołane.

Na podstawie pozwu z dnia 15. paź­
dziernika 1900 1. cz. Cg. I. 145/00 1, wyzna­
czono I audyencyę na 30 listopada 190 ! o 
9 rano w sali Nr. 20 tut sądu obwodowego.

Celem strzeżenia praw powyższych po-i 
zwanych, ustanawia się p. dr. Adolfa Schiis- 
sla, adw w Brzeżanach kuratorem, który to 
kurator zastępywać będzie powy. ższych po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się j 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. >

k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Brzeżany, dnia 6 listopada 1900.

L. cz. Cw 2020/00 (1) (9890)
Przeciw likowi Petrów i Małauce Pe- 

trów, w ostatnim czasie w Kossowie zamie­
szkałym, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do e. k. Sądu obwodo­
wego Oddział II w Tarnopolu przez Pańka 
Petrów w Kossowie, przez dr. Stanisława 
Krokowskiego, adwokata w Czortkowie, pozew
0 260 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 3. 
11-topada 1900 L. cz. Cw 2020/00 (1) nakaz 
zapłaty.

C: lem strzeż nia praw Ilka Petrów
1 Małanki Pctrow, ustanawia się p. dr. Lan- 
desberga, adwokata w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocni a nie zamianują.

|C k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 3. listopada 1900.

L. cz. T. 5/00 (2) (9817 3 -3 .i
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie względem uznania za zmar­
łego Adama Nowaka, który około roku 1870 
rodzinną swą gminę Kandzierz opuścił i do- 
tychc rs Umże nie powrócił ani o sobie wia­
domości nie dał wzywa tegcż Adama Nowaka 
oraz każdego, któryby o życiu lub śmierci 
jego miał wiadomość, aby o tem tutej zernu 
sądowi albo kuratorowi adw. dr. Salomonowi 
Fischlerowi w Dębicy doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie Adam Nowak po bezskutecznym 
upływie jednego roku, który na dzień 15. li­
stopada 1901 się naznacza ?a zmarłego uznany 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29. października 1900.

L cz. Dh. 17o/99 (9864)
Nie becnemu Emilowi Kuszel, przedtem 

w Brodach, ma być doręczoną uchwała tabu­
larna z 18. czerwca 1898 1 h ;p. i 103, do­
tycząca wpis i wykreślania prawa zastawu dla 
sumy 200 zł. z realności whl. 990 gminy 
Brody na rzecz nieobecnego ciążącej.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Em la 
Kuszla kuratorem adwokat dr. Kiniower w 
Brodach będzie go zastępywał, dopokąl się 
w Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 31. sierpnia 1900

L- cz. O. III. 406 00 1 (10105)
p. Przeciw pp. Samuelowi Hecht, Lei 
j /e<-‘ht, Leibie Schrekinger i Pinkasowi R iss, 

rjch  miejsce pobytu jest nieznane, v nie-

Z. Zl. Ow. IV 2328/00 (3) (9855.)
Wider Frau Grafin Marie Sarnecka ge- j 

bor ne Tarnowska dereń AufenthaL unb -! 
kannt ist, wurde bei dem gi-fert■gten Geri- 
chte von Moritz Rundbakin wegen 550 Kr. 
s. N. G. eine Klasę angebraeht. Anf Grund j 
der Klage wnrde cer Belangten d e  Z ahung i 
die^es Betrag.-s birn  n 3 Tagen oder die E in -1 
bringung ihrer Eiawendungen d-gegen au f-j 
getragen. !

Zur W ahrung :er R chte der Belangń n 
w rd II rr Dr. Stamslau Dok cki Adyokat in 
Lemberg zum Ourat r bestellt.

L. cz. Firm . 191/00 (988-)
Ogłoszenie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Simborze zawiadamia, iż do rejestru spó­
łek zarobkowych i gospodarczych wpisano 
„Bank ludowy w Dr hohyczu, czyli — Volks- 
bank in Drohobyez“, Stowarzyszenie z ogra­
niczoną poręką zawiązane na podstawie sta­
tutów z dn:a 1. marca 1 UO Przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest prowadzenie interesów 
kredytowych celem użyczenia członkom ta­
niego kredytu. Do zarządu obrani zostali: 1) 
Aron Żupnik, właściciel realności i drukarni 
w Droh bye-u ; 2- Dr. Maurycy Pachtinann, 
adwo!- at krsj wy w Drohobycut; 3) Dawid 
W-chsler, w ł-iścicie! realności w Drohobyczu; 
4 Meilech Kupferberg, fabrykant --afty w Dro­
hobyczu i 5) Juliusz E ferman, kupiec w Dro­
hobyczu

Firmy Stowarzyszenia p, dpisuje Dyrek- 
cya w ten sposób, że po i wypisane o lub 
wyciśniętem nazwiskiem ńrmy Towarzy.-twa 
w języku polskim lub niemieckim dwóch 
z powyższych Dyrektorów swoje podpisy 
kładą.

Wysokość jednego udziału członka usta­
nowioną iest na 50 koron. Każdy członek 
może także więcej mieć udziałów, z których 
j dnak tylko pierwszych 10 udziałów w ciągu 
p:erwszego reku istnienia Stowarzyszenia uzy­
skanych, po jedny m głosie udzielają udziały, 
zaś po ufływie tego pierwszego roku uzyska­
ne, udzielają, bez względu na tychże, dość 
jedynie j> den glos. —■ Członkowie mogą swoje 
udziały na osoby trzecie przenosić.

Każdy członek odpowiada za zobo­
wiązania stowarzyszenia z ilością swojego 
udziału a nadto pięch krotną kwotą swoich 
udziałów.

Wszelkie ogłeszenia w sprawach Stowa­
rzyszenia, z wyjątkiem zwołania Walnego 
Zgromadzenia, muszą być podpissne przez 
przewodniczącego Rady nadzorczej i jednego 
Dyrektora i uskutecznia się przez przybicie 
w lokalnościach stowarzyszenia i przez pu­
bliczne ogł szenie plakatami.

Ogłoszenie Walnego Zgromadzenia win­
no być podpisane p zez przewodniczącego 
Rady nadzorczej, a umiesz-zonę na miejscach 
widocznych w Drohobyczu na trzy dni przed 
odnośnem Walnem Zgroma lżeniem.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 13. października 1900.

L. cz. T. 66,00 (2) (9858 1—3)
O. k. Sąd krajowy cyw. Odda, YI. 

w Krakowie wdrażając postępowanie amorty­
zacyjne wzywa każdego, kto by posiadał ksią­
żeczkę wkładkową Kasy Oszczędności m. Kra­
kowa Nr. 196.712 na 600 kor. opiewającą, 
aby książeczkę tę przedłożył tut. Sądowi przed 
upływem 6 miesięcy, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej, ile 
że po upływie powyższego terminu powołana 
książeczka wkładkowa n i  ponowne żądanie 
p. Salon: ona G-‘awera za umorzoną uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 7. listopada 1900.

L. ez. Firm  293/00 (9887)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy oddział Y. jako 
handlowy w Rzeszowie zarządził wpisanie w 
rejestrze handlowym dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie „Towa­
rzystwo zaliczkowe i oszczędności w Kańczu­
dze, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką“, że na walnem zgromadzeniu 
członków tego stowarzyszenia w dniu 27. 
czerwca 1900 odbytem, wybrano dyrekto­
rem tegoż Towarzystwa Jakóba Landaua, 
kupca zamieszkałego w Kańczudze, w miej­
sce ustępującego dyrektora Herza Pinelesa.

Rzeszów, dnia 20. października 1900.

L. cz. firm. 1081 poj. III. 97 (9922)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Jan Krz żanowski* 
została dnia 28. maja 1900 wpisana w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych i że przy 
tem uwidoczniono, że główną siedzibą firmy 
j st Jaryczów nowy, że właścicielem firmy 
j st Jan Krzcźanowski w Jaryczowie nowym, 
który firmę przez własnoręczne wypisanie jej 
brzmienia podpisywać będzie, że wreszcie 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest apteka.

Lwów, dnia 30. maja 1900.

L. cz. A. 268/00 2 (9-57)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu poda­

je do wńadomości, że Justyna z Maryniaków 
Czornij, jej ojciec Fed Maryniak i jej syn 
llko, zmarli w Bobulińcach. Do spadku po 
nich powołaną jest z mccy ustawy Magda 
Czoruyj.

Gdy miej ce pobytu Magdy Czoruyj nie 
jest znans-m, przeti wzywa się ją, aby w prze­
ciągu roku, licząc cd daty tego edyktu, zgło­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie prze­
wód/ padkowy prz-prowadź nyże zgłaszającymi 
■się spadkobiercami i z ustanowionym dla 
niej kuratorem dr. Lisowskim w Buczaczu.

O. k. Są i powiatowy, Oddział HL 
Buczaez, dnia 19. października 1900.

i wyżej! — 4 metry — wysyłka franco oclona ! — Próbki na żądanie do wyboru,
tak z czarnych, białych jak i kolorowych jedwabi Henneberga na bluzki i suknie od 4 5

ct. do zł. 1 4  et 6 5  za metr.
P raw d z iw y  tylko w tedy , jeżeli  pochodzi w p ro s t  z m oich  fabryk!

0- Hennelierg, fabryka jedwabiu w Zurychu (Ztirich),
(c. k. nadworną dostawca,)



n

Poleca m handel win Ludwika Stadtatillera we Lwowie;
Do o b y c ia   ̂ I

Dtrislrae ©głossfsraim we w8zystklch księgarniach. Lg, jg
o£ W T rls tó  potitei®  l 1/* OOJlta ł l  ' w im t t t t  ł n n ł n  I

pptitesa ?• «ea*y.

M i ó d  wyborny, pr^aśny w 5-kilowyełi blaszan- 
kai-h, po cenie 7 koron, wysyła za pobra­

niem, wszystko opłatnie Zar ąd pasieki Antoniego 
Kraińskiego w Jezierzanaeh obok Czortkowa.

^ p A l n i k a  z kapitałem 10—15 tysięey zł., ce- 
Jem rozszerzenia przedsiębiorstwa przez otwo­

rzenie nowego oddziału i sprowadzenie nowyeh ma­
szyn, przyjmie znana firma we Lwowie. Zapotrze­
bowanie ze strony odbiorców wywołało potrzebę 
zwiększenia kapitału. Wiadomość poda z grzeczno­
ści redak.-ya „DŹWIGNI" we Lwowie, ul. Jagiel­
lońska 1. 17. Pośrednictwo wykluczone.

W 4  f * l  naturalne czyste nie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
p o leca  h a n d e l h e rb a ty , k aw y  i  w in a

Edmunda Eiedla, Lwów,
Taeie pióra gęsie

funt po 60 centów
gwarantowane, zupełnie nowe, siwe pierze 
gęsie, ręką sortowane, pół kilo tylko 60 et., 
w lepszym gatunku pół k la 70 et., rozsyła 
w-jskrzynkack pocztowych próbnych J .  K rasa , 
handel pierza w Smickowie, koło Pragi. Za­

miana dozwolona.

Dla polskiej młodzieży i przy­
jació ł przyrody

zaleca się wielce zajmującą opowieść ,,Po 
p ro m ie n iu  księżyca"  z pamiętników A. 
Z a w e r n e g o  uczestnika pierwszej polskiej 
wyprawy do krajów nieznanych na księżycu. 
Początek tej powieści przesyła się b e z p ła tn ie  
każdemu, kto zażąda pod adresem: Re.iakcya 

„DŹWIGNI11 we Lwowie.

Lwowskieito-Plasticoi
(46 razy premiowane).

Od 2óiistopada do 1 grudnia do widzenia
Cesarz Franciszek Józef l

przy ogłoszeniu pełnoletnuści Następcy 
[trenu 4 maja 1900 w Berlinie.

W s t ę p  1 0  c t .

po!

przeprowadzenia
w wozach patentowanych

koleją i w miejscu
ręcząc m  staranną, ssYhką i nwtftlną usługę.

SaS*** eżczyźni
Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeeiw głabosei 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła­
niem 30 et. w marV.aeli,AlJGBNFELI), 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Turkeu- 

Strasse 4. 138

najpiękniejsze wspaniale ilustro­
wane pismo dla kobiet, zawierające w io tk ie  
ta b lic e  k ro jó w , wykonane przez znakomi­
tych krawców paryskich, oraz (lodatk : po­
w ieściow e i  n u to w e  kcsztują k w a rta  n ie  
ty lk o  90 c t. (1 kor. 80 ha i ) ,  rocznic J zł. 
60 ct. Obecnie drukują „Mody Pary. kie" 
bardzo przystępnie ułożoną N an k e k ro ju  
su k ien  i  b ie liz n y . Prenumeratę nać yłać 
należy do Admmistracyi „Mód Parys ,i"ch“ 

Lwów, ul. Akademicka 1. 10.
Numera okazowe wysyła się na żądanie grati*.

Do nabycia
we wszystkich księgarniach

Dla zwieflzajacycli nowy teatr!
Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie" jest wyczerpu­
jącym przewodnikiem zawierającym dokLdne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma- 

larsk'eh i rzeźbiarskich. C ena 25 c t.
N a sk ład z ie  w  b in rz e  d z ien n ik ó w  St.

S o k o łow sk iego , P asaż  E a n sm a n a  1. 9 
w kasie  te a tr a ln e j .

J A N  E H N A T O W I C Z

L f  o n k u n .

W eelu nadania posagu z funda- 
oyi bł. p. Mosohla Bombacha na rok 
1901 w kwocie 1295 koron 88 hal. 
izraelickiej dziewczynie, w dniu rocznicy 
śmierci fundatora, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta 
winne dostarczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem,
2. na ukończony 20 rok życia,
B. na nienaganny moralny żywot.

Podania w powyższe dowody zao­
patrzone, należy wnieść najpóźniej do 
15 lutego 1901 na ręce Wgo pana ra­
bina Aleksandra Halperna we Lwowie, 
ul. Blacharska 1. 22.

Podania po terminie wniesione nie 
będą uwzględnione.

Lwów, dnia 25 listopada 1900.

p o l e c a ,

zn a k o m i t e  per fu my  i w o d y  p a c h n ą c e
odszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi.

W oda lw ow ska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Zyskała 
powszechną wziętość w kraju i zagranicą. FL,kon 1'60 i 8 K.

W oda lew an d o w a A m brow a posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy do 
skrapiania suk en i chustek, oraz do rozpylania w pokoju. Cena flakonu 2-40 
pół flakonu 140.

W oda lew an d ó w a p o d w ó jn a . Odszezególnia się nader przyjemnym orzeźwiającym 
i długotrwałym zapachem. Cały flakon 1 80. Pół flakonu 1 K.

W oda k o lo ń sk a  p o d w ó jn ie  d es ty lo w an a  N r. I .  która o wiele przewyższa swoją 
dobrocią zagraniczną po —‘50, — ’80, 1 '— , 160 , 2‘— i 8 ’— K.

O cet to a le to w y . Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie uży­
wanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ją 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrza- 
nia powietrza w salonach. C-*na 1 i 2 E.

P e rfu m y . Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, Lilas, z kwiatów alpejskich, 
kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bouąuet. Milbfleurs, paczula, re­
zeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, fiołek, fiołek biały, ambrozja, 
kwiat polski, konwalia, flakoniki po —'50, '80, 1*50, 2 — , 8 — i 4 K.

S ach e tk i (S achet) z zapachem paczulowym, konwaliowym, fiołkowym, piżmowym, 
różanym hehotropowym i t. d. od —.50 do 10‘— K. i wyżej.

W ody k w ia to w e  z konwalii, heliotropu, fiołka i bzu po 1 K.
nabyć można

we Lwowie ul. Sykstuska 25, ul. Halicka 11. — W Krakowie 
Sukiennice 20. — W Przem yślu ul. Franciszkańska 24. — 

W Czerniowcach ul. Euska 8,

u'>i'V

Egzekutorowie testamentu.

K A R T Y

z  w id o k a m i!

Największy

y l o ć r

Biuro dzienników

PLO H N A
L^ew. ul, Karok Ludwika I

Nowości z Wystawy Paryskiej
już można oglądać na

w y s t a w i e :
porcelany, szkła, mąjoliki i samowarów

urządzonej w domu handlowym

Kazimierza Lewick iego
na pierwszem piątrze w pięciu salach 

we Lwowie, ^ray ul. Trybunalskiej 1. 6.
Wystawę zwiedzać można codziennie: w poniedziałek 
i czwartek za wstępem 20 hal. na dochód Towarzystwa 

szkoły ludowej w iune dnie wstęp woloy.

i

op u ścił prasy tom  piąty i zaw iera

O k o  P r o r o k a
czyli

Hauusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
Władysław iLnbiez,

456 stron. 80- 
C e n a  l k p r o n a .

z przesyłką pocztową. 1 Korona 80 gr.
Z „BIBLIOTEKI MACIERZY"', oprócz powyż­
szej rowieśc), wyszło jaszcze 7 dziełek: dr 
K. Wojciechowskiego «ian K o ch an o w sk i 
z C zarn o lasu , Br. Bielowskoegn 1 Wal^reeo 
Łozińskiego G aw ędy i p o w ieśc i, J  Brvk- 
czyńskiego O lesie  1 d rzew ach  p rzy p o l- 
n y c h , K. Szulca O pogodzie , dr. Kazimie­
rza Niezyńskiego R o ln ik  w zorow y, czyli 
przypomnienie, co, kiedy 1 jak w gospodarstwie 
czynić naLży, Janka z Grzegorzewie W śród

Ogłoszenie licytacyi.

sk w a ru  i  lo d n  z ry in am i i A. Hergeta

Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Stryju podaje do poj 
wszechnej wiadomości, że dnia 18. grudnia 1900 o godzinie 10 prze®
poł. odbędzie się w lokalu tego Towarzystwa w domu pod Nr. 125 miasto ^ 
Stryju, licytacyjna sprzedaż niewykupionych i uie prolongowanych zastawów 
w  oddziele zastawniczym m ianowicie: złotych pierścionków, łańcuszków, kul' 
czyków, zegarków, dyameutów, prawdziwych pereł i koral jakoteż przedmiotów, 
srebrnych z Nr. zastawniczych;
4149, 4733. 5626 6215, 6271, 6306, 6464, 6476, 6479, 6486, 6503, 6556, 6584, 6633, 

. 6651, 6672, 6674, 6739, 6758, 6759 6768, 6823, 6853, 6961, 6965, 7108, 7185, 72 1.
' 72 <8, 7228, 7271, 7312, 7330, 7338, 7344, 7345, 7383, 7409, 7448, 7463, 7492, 7509,

7515, 7540, 7545, 7555, 7556, 7587, 7596, 7614, 7619, 7620, 7643, 7656, 7670, 767*. 
7683, 7*92, 7694, 7746, 7747, 7748, 7760 7789, 7820, 7825, 7830, 7838, 7*44, 7849.
7854, 7890, 7891, 7898, 7903, 7921, 7941, 7949, 7952, 7956, 7959, 7962, 7971, 7972.
7978, 7982, 791*B, 7984, 7985, 7694, 7996, 8001, 8002, 8006, 8007a 8008, 8009, 8010-
8013, 8020, 8021, 8140, 8151, 8630.

Stryj, dnia 22. listopada 1900.
D y r e k o y a .

W arzy w n ic tw o  przerobił i uzupełnił dr. T. 
Ciesielski, kosztuje w Drenumeracie :

tylko 4 korony.
Prenumerować można w A j e n c y i  
Dzienników, P asaż  Haus- 

mana I. 9.

O s o b n o

(znakomicie 
~  opracowana)

i Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w  broszurze tylko 
1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do-

Z a p r o s z e n i e .

Mamy zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich P. T. członków R yh^  
nowskn j Kasy katolickiej dla rzemieślników i rolników Stowarzyszenia zarej0 
strowanego z nieograniczoną poręką w Rymanowie na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
re się odbędzie w dniu 9. grudnia 1900 r. o godz. 5-tej po południu zna 
pującym porządkiem dziennym : , j

1. Zatwierdzenie uchwały Rady nadzorczej w  sprawie sprzedaży reelno® 
Towarzystwa.

Rymanów, dnia 24. iistopada 1900.
Trygar Józef mp.

prezes.
Soleski Józef mp.

gekretarz.

dać 40 ct.
Z druk*rai Wł. Łosińskiego ul. I  s«rai»cki«g* L 1*, Taltfou Nr. *57.

dniu

Poezti 
oliea 
W A
H»U8I

C. k. 
listoj 
o ro: 
Czer: 
du z
ay, -
dowj
slciej

Cl
nastc
08tat:
woda
przeć
dekle
dyna
Jest
znaci
stryą
wres:
tów
dek
nym
załat
przyj 
Izb j 
łożeń
ją, żi

2 2 )

W I

ale z
zrobi
Nie
najg.
porzi
mu :

lękli
poczc

ha v 
lepią 
ha sl 
cała 
hie i

całą

Pok0-
8Zybi

(Zwsą&eft Wł. J. W«bar). P tfiw  fabryki papie ru J. Fiałkowskich.
Rórsl
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